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Trzy nowe zespoły przystąpiły .do konkursu 
) najwyższą jakość 

Tym razem z PZPB Nr 9 

ORGAN WI< ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Po zespole tow. Wojciecha Balcerzaka, który pierwszy zglo ... 
sił się do konkursu o najwyższą jakość P.rod,u~cji przemysłu 
bawełnianego wczoraj do konkursu zgłosiło się 12 tkac~ek z 
PZPB Nr 9. zorga~izowanych .w 3-ch zesp?łach, ,~ ktoryc~ 
dwa pracują na ,.szostkach", a Jeden na „czwork~ch .. Tkaczki 
„bawełnianej dziewiątki" powzięły myśl przystąp1e.ma do ~on 
kursu zaraz te!=(o ·samego dnia, gdy ogłoszor;o tę wiadomośc y; 
prasie i na zebraniu fabrycznym . Zorgamzo~vały on~ SW?Je 
zespoły w ten sposób. że w każdym dobrały się tk,~czk1, .ktore 
iuż pracowały. razem z sobą i znają dobrze wartosc swe1 pra­
cy. Nie i\wia.dczy to wcale o tym, że do zespołó~ tyc? weszły 
same naileusze tkaczki PZPB Nr 9. Są wprawdzie między m­
mi przodownice pracy, które brały nagrody we współzawodnic­
twie. ale sa : takie, które specjalnie nie wyróżniały się pod 
względem j

0

akości swej produkcji Czują się jednak obecnie na 
siłach aby wziąć udział w konkursie i zmierzyć. się z przod~­
jącymi mistrzyniami krosha. Podajemy nazwiska członkiń 
wszystkich trzech zespołów: 
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72 .NARODY I TA 
ozdrowienia -przesylala braterskie 

"' 
Ze~i/fJÓI pierwszu: 

Tow. tow. Maria Nuc, córka jej Irena Wojtysiak, 
Dreczko i stara doświadczona tkaczka znana w fabryce 
wnica pracy Hel~na Rejman. 

Laura 
przodo dla Kongresu Pokoi w oskwie 

Ze!iitoól druąi: 
MOSKWA !PAP! - W dalszym cią 

glJ obrad l/l/szechzwiąz!<0we1 Konfe­
rencji Zwolenników Pokoju w Mos­
kwie zobroł głos członek Komitatu 
Przygotowawczego ko·1terencii, wy­
bitny dromnturg ukrai11sk1, Aleksori­
der Korniejc? uk. 

Wszystkich nos zebranych tu -
oświcclczył Korniejczuk - jak i cały 
naród radz;e:ki oż·;v;;a zd<'.cydown­
na wo!o wolki przeciwko tym, któr<:y 
chcą pchnąć luuzkoś: w odmęt no­
we1 wojny, cżywia niezachwiana wio 
ro w prze-::ogę sił pos!ępu nad sib­
mi irnperiokr11u, nad si,omi reok•:ji. 
I dia nas ws:yslkich - wolo Korriej­
cz..ik wśród ant.Jziozmu całej sali -
sztandarem taj wołki, sztonclarem 
niezwyciężonyrn jest wielki Sta!in. 

Z ogromną serdecrnością witojq 
uczesf,-.icy ~o,-.ferencji przybyłych z 
zogronicy gości. N1tJo•zerwone owa­
C:e toworzyszq odcz1;ywc.niu prz'3z 
Korniejczuko nuzw sk goki zagra-
nicznych. • 

Korn;ejcz•ok sh•tierd.:it, że w pro­
cach konfercnci! b'erze udział l.200 
delegatów republik zw,qzkowych, re­
p1:1blik autonomicznych i obwodów 
ou•onomicznych ZSRR. Delegaci ci 
reprczentu;ą 3'3 n-.:ifodriwo~::i bratniej 
rodziny narodów Związku Radziec­
kiego_ 
Wśród delegatów znajduje się 76 

depL1•owonych Rody Na;wyższcij 
ZSRR, 137 dep•Jlowany::h rod po: -::ze 
gólnych republik związkowych i au­
tonomicznych. 

Stalinowskiej: majster Moskiewskich 
Zakładów Automobilowych Kuźnieco­
wa i me'olowiec lenin·,:irodzki Hcnryi< 
Bortkiewicz. 

135"'dełegatów - robotników, któ­
rzy przybyli bezpośrednio z fabryk, 
kopalń i h:.it, reprezenl1.Jje radziecką 
kimę robotniczą. Wś1ód delegol'tiw 
lych widzimy zas/użo.icgo górnii<a 
Grzegorza Jeropcewa, słynną nowa­
torkę prod Jkcji Walentynę Chry5u­
nową, twórcę brygad wysokiej iak?­
ści Aleksa'ldta Czutkich i innych. 

113 kolchoź:ników r~prezentuje po­
tężną armię chłopów raclzied:icn, 
pracownikó N socjalistycrnego rolnic­
twa. 

Licznie reprezentowana jest na kon 
ferencji inteligencja radLiecka. WśrórJ 
delegatów zna1duje ~'ę 85 inżynie­
rów, kilkunoslu lekarzy, około 70 no­
t czyciel '· Zebrał się tu"1i kwiat świa­
ta intelektualnego ZSR~: Prezyden•:i 
Akademii f\lc:uk ZSRR i USRR, Prezy­
cif'nci A~ac1eriii Nauk ')nszczeriólnv=h 
republ:k zw:ązkowych, rektor Uqiw0r­
sytetu Moskicwsk"ego - akadzm1i~ 
Niesmiejanow, wybitny uczony litew­
ski Lojnisz. 
Sw:etną p!eiodę pisurzy radziec­

kich repre:'.ertu'.ą takie znokomitoś-:i, 
iok: Michał Szołochow, Fadiejew, Le­
onow, Erenburg, Wasilewska, Rylski, 
Tyczyna, Tichonow, Simonow i wielu 
innych_ Wśród delegatów znaiduje 
s'ę prezydent Akode ni i Sztuki Pię<­
nych Gerasimow, znakomita rzeźbiar­
ko Muchina, wybitny korr.pozytor Sz :>­
stakowicz, znani reżysercwie film'Jwi 

Pudowl:in, Dowżenko, 
Cziaurcli. 

Gierasimow lego świata, w tym również i Francji. 
Dziękujemy Wam, Gbrońcy Stalin­

gradu, którzyście tyle krwi przelali, 
PRZEMóWIENIE CZŁONKA składając ją w ofierze na rzecz p:>-

STAŁEGO KOMITETU SWIATOWEGO I koju! Dziękujemy Warn za Waszą 
KONGRESU OBROt~CóW POKOJU walkę, którą w tej chwili toczycie 

2 siostry Irena Szewczyk i Władysława Frych, która niedaw­
no powróciła z wczasów spc:dzonych w Domu .Wy~oczyn_ko­
wym „Przodownik" w Kolumn ie, Józefa Zdumak 1 Jamna 
Czerwińska. 

Zespół trzeci: JEANA LA:=FITTE przeciw imperializmowi, przeciw re· 
Gorąco wilali delegaci po1ow'en1e akcji - o pokój! Przodownica Stanisława Solińska, Janina Stasiak, Włady-

się no tryb1in e czło11.<a Stałego K:J- Razem z Wami pójdą ludy całego sława Kraińska i Helena Antczak. 
mitetu Swiotowego Korigresu Obro11- świata w głębokim przeświadczeniu, Wszystkie te tkaczki zobowiązaly się produkować primę 
ców Poko[u i przedst::iwicielo troncu- iż sily pokoju i postępu zatriumfują i extra-primę przy znacznym przekroczeniu swych baz akor­
skich mos l•;dowych Jeona Loffiłt~- nad siłami wojny, nad siłami czarnej I dowych_ 

Przekazał on serdeczne pozdrowie r~e~a~k~c~ji~!~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nia narodom Związku RaC:z:e:kiego w -

imieniu ludów72krajów,skupionych z· n~-UJa zoho ~czo--e wokół Sw'.arowcgo Kongresu Obroń- jJ. 
ców Pokoju, przcdslowic:iP.la francJ-
mas ludowych. k d 

lcffLte slw'erdził, iż wszystkie 'Tli- Omłoty w całym kra1·u wy azu1·ą na zwycza1·ną 
!ujące wolncść narody, wszyscy !;.i-
dzie bez różn!cy rcsy, przynależne- bf"t ' • I ' St • dał W pełn•I ś:i, poglądów politycznych i wierz~ń O I OSC p OnOW. aCJe maszynowe Z Y 
relig:jnych, coraz jaśniej widzą, ja- 1 • p k b ZSRR 
kie nic.bezp.ieczeństwo .dla l~dzkoki egzamin. ierwsze . om QJ0 ny z 
stanowi polityka orgari1:zatorow pak-

;>rzygotowoń wojennych- I to właś- państwov1ych tu atlantyckiego, polityka z:.-iroleń i pracowały w ma1"ątkach 
nie stanowi źródło coraz po~ężniej- WARSZAWA (PAP) - Jak info rmuie Ministerstwo Rolnictwa i Reform W tegorocznych żniwach zastoso-
szego rozmac:hu walki w obronie po- Rolnych, mimo niesprzyjającej po gody, co spowodowało opóźnie'1ie wano w Polsce po raz pierwszy kom 
koju. i utrudnHo sprzęt zbiorów, żniwa zostały już całkowicie zako1lc:zone. bajny, nadesłane ze Związku Re-w waszym kraju - mówi Laffil::o, W · · . b • l · l 450 OOO h - b dz"iecki"ego. Komba1"ny te otrzymały · d b h k czasie zn1w ze rano ogo em: pszenicy z . . a, zyta z o -
zwrccajfąt.: się 0 0 cc.i~yc - wk ra- szoru 5.025.000 ha, jęczmienia z 1.040.000 ha i owsa z 1.750.000 ha pańslwowe gospodar.;twa rolne w 
ju trium ującego socj~ilzmu, wał a o R k . . . b b 331 OOO I woi"ewo' dztwach·. lub<"'l•kim, wrocław-

1 • d I ł I • zepa ozimy 1 1ary ze rano z o szoru ..... 1a. - , po <Oj jest zie em ca ego spo ec::en- skim, szczecii1skim, poznańskim i pa· 
siwa, jest sp.rewą pań:>twa, na czele Ważną rolę w teg::>rocznych żni- kim rolnikom nie posiadającym sprzę morskim. 
którego stoi wielki Stalin. O sile i roz woch odegrcło samo przygotowanie żoju, korzvstanie w pierwszei kolej- b 
machu tej walki świadczy wasza do żniw. No długo przed rozpoczę- ności z ośrodków maszynowych o.-az Jol< wykazały przecięt.ie pró ne o• 
wspania:a konferencja, na którą skie c;iem proc w polu zorgrJnizowono '<o- umożliwiły korzystanie z narzędzi młoty, w gospodarstwach chłopskich 
rowane są otzy mas pracujących ca- mitety żniwne, które ułatwiły wszyst- rolniczych i sprzężoiu w ramach po- z l ho pszenicy wymłócono 15 kw~n· 

mocy sąsiedzkiej według ustalonai to!i ziarno, z 1 ho żyio - 14 .kwin_-
toli, z l ho iciczmienio - 13 kwintali. 

Delegaci związków zawodo·„ych 
rep~ezentujq potężną armię 28,5 mi­
liona członków radzieckich związ­
ków zmvodowyd1 - na;większego i 
najsilniejszego oddziałc1 Swiatowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
walczą::ej o prawa ro!::>otnicze, o p:>­
kói, demokracię i socjalizm. 

Walka Chin Ludo r1ych o Pokój 
zapłaty. k 

Gospodarstwo chłopskie otrzyma- Jeszcze lepsze plony 'Jzys oly gospo 
ły pomoc z 2.599 spó:dzielczych 0 _ darsiwa chłopskie w woi. poznań• 
środków maszynowych oraz 3.187 fi- skim, gdzie przecię!ne omłoty dC!łY 
Iii SOM. Ośrodki mos.~ynowe i filia z l ho 17 kwintali pszenicy, 15 kwin­
przeznoczyly do dysp'.nycji chłopów tali żyta oraz 20 kwinto li jęczmienia. 
1.824 traktory, 280 snopowiązałek i Przeciętne plc:ny w gospodarstwoc~ 
125 żniwiarek troktor:Jwych. Po20 poństwowy:h są dużo wyższe. Jol< 
tym chłopi korzystali ze snopowiąza- wykazały bow'em próbne orrło'.y Vł 
lek konnych w ilości 6.124 oroz z majątkach państwowy.::\ prze~1ętny 
5000 żniwiarek konny:li, dostarcza- plon pszenicy z 1 . lia wy~os1 1~. l 
nych również przez ośrodki moszy-1 kwintola, żyta l ~ kw.intal1, o 1ęczm1e-

Wśród delegatów jest 400 k~biet. 
Kobiety radzieckie reprezentujq de­
leaotki takie, jak zna<omito instruk­
torko s!oczn: okrętowy:h Maria Rem­

zakończy sią całkowitym zwyc!ąstwem nad impenalistami 
Przemówienie Lin-Tsian-Lunga na Kongresie Poko:u w Moskwie 

pel, 19-letnia bohoter'<o procy socio- Entuzjdzm sali doszedł do kulmi­
i'styczn9i, kc!choźnico Lalachon Ur- r.acyjnego punktu, gdy przewodni­
bt!:aiewa, wyoitna nowr:itorka rolnic- C7ący obrad zapowiedział przemówic. 

n!e przedstawiciela wyzwolonych 
two ~1~raińskiego ~aria, ?em.cze.nko, Chin, wybitnego chii'iskiego działa­
tance •.o. Olga , Lep.~s~ynsKa 1 bi ab- Ga społ0czneqo Lin-Tsian-Lunga. 
ru<ko sp1.ew?cz.-o ~.eKsand;owsko. Bez przerv.ry trwają owacje. Dzie-

~el,:?ga,am1 _25-m:lion.o"."'el rz€.szy siCjtki aparatów fotograficznych skie 
z?1.gcnizowa.ne1 mlodz1ezy. radz1ec-, 10wują się ku tivhunie, gdy pojawi~ 
k1c1. ~ą zn::;,11 stachano•.vcy, 1ok , mE".tc- !>ię na niej Lin-Tsian-Lung. Oklaski 
IO'.V'·'c ~rz:cgo,rz Mołozow, "".łok111ar- wybuchają z nową siłą, gdy tłumacL 
ko Maria Wo:kowa, lcureac1 Prem ii powtarza po rosyjsku pierwsze słowa 

W piqłq rocznicę śmierci 
bt~uaterskich żołni.erzy Armii Ludowej 

WARSZAWA, (PAP). - Dnia I bohaterskiej śmierci czfonków 
27 sierpnia br. w piątą rocznicę sztabu Armii Ludowej, poległych 

li' k " ,9P1S ra. 
w drodze 

do Len~n~radu 
GlJ\ NIA (PAP). - W dniu 25 bm. 

słnlck sz!rnlny marynarki wojennej 
,.lskra„ wysiedł z portu oksywskiego 
rlc. L"ningradu na pięciodniowy po­
byt. Pried wyiilZdE'm przemó.....-ił do 
1aiogi w imiei1iu marynarki woJennej 
komandor Wojcieszek, podkreślając 
znacienie w1zytv, która pr7yrz.yni się 
do dalszeqo zacieśnienia przy3aźni 
pc.lsko-radzi2ck;ej. 

na Starym Mieście w czasie Pow 
stania Wairszaw~.kiego - Minister 
f>brony Narodowej marszałek Pol 
ski Michał Żymierski i przewod­
niczący Związku Bnjowników z fa 
S7:Vzmem i najazdem hitlerow­
sldm gen. dyw. Jóźwiak-Witold 
w towarzystwie wyższych ofice­
rćw złożyli wie11ce na Grobie Bo 
haterów Polski Ludowej. 

Po oddaniu honorów i uczc:~e­
niu pamięci bohaterskich AL­
owców marszałek Źvmierski i ge 
ncrał Jóźwiak-Witold złożyli kon 
dolencje rodzinom poległych. 

u·vaga, uv12ga, 11wagal . 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSVJ „Prasa" 
maj1} moż!tośe <ilwmplctowa 11.ia własnf'Q, 
w".rtaściowymi dzielanL 

Dnl~·chrzas "''ydane zo sta~lT -· 
„PLACóWI\.A" - Bolesława Prusa 

domowej biblioteki 

„OJCZl'ZNA" - \\',,ndy Wasilewskiej 
„C.POWiEśC O PRt\ WDZIWYl'f CZł~OWIEKU" - Bory 

sa Pc!ewoja 
„ST."" P.i\ BAg:S-" - -1. I. Kraszewskiego. 

c~na każdego tomu 80 i:ł. 
Z~mówicnia przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi i na 

prowincji, rozdzi!'lnie RSW „PRASA" oraz wszystkie Urzęd:v 
Agenc.ia Po!'ztowc. 

Nil i:yc7enie ksil\?f<i przesyłane są hezpo§rec!nio rlo domu. 

jego rrz!!mówienia: „\V imieniu 475-
milionowego narodu chiń-;kiego prze· 
kilzuję gorące i serdeczne powitanie 
naszPmu przyjacielowi i sojuszniko­
wi, narodowi radzieckiemu i jego 
wielkiemu wodzowi - towarzysżowi 
Sialinowi'". 

do walki prowadzonej przez ZSRR 
przeciwko anglo-amerykańskim pod­
żegaczom wojennym. 
Reasumując zwycięstwa Chińskiej 

Armi Ludowej, Lin-Tsian-Lung stwier 
dza, iż w ciągu 3 lat rozbiła ona reak 
cyjną armię, liczącą ponad 5 milio­
nów ludzi i wyzwoliła terytorium o 
oi>Ęzarze 2.000 lys. km kw., zamiesz­
kałe przez 270 milionów łudzi. w· tei 
chwili - oświJdczył mówca wśród 
i>urzliwych oklasków całej sali -
Armia Ludowa atakuje już ostatnie 
pozycje reakcjonistów i w najbliż­
srnj przys1łoścl wyzwoli całe Chiny 
''\' Pekinie powstanie wkrótce demo­
kratyczny rząd całych Chin Ludo­
wych. Na wyzwolonych terenach kon 
fiskowana jest ziemia obszarnicza, 
dokonywana jest reforma rolna, uru­
chamiany przemysł 

nowe. nio 17 do 20 kwintoli z l hp. 

Naród chiński kocha i s1anuie n;:i­
rl•d radziec.ki. Od 1917 roku światło 
wielkiej socjalistycznej Rewolucji· Li 
stopaclowej oświetla droqę walki wy 
zwoleńczej narodu chińskiego. Na­
ród chiński nie jPst odosobniony, 
gclyż - jak oświadczył jego wódz. 
Mao-Ts~-Tnng - ma on swoich so­
juszników w klasie robotniczej, w 
partiach komunistycznych i robotni­
c1yc)l całego świata, w ludach miłu­
jących pokój. 

Doniosła ro~a Zvłiqzków Zawodowych 
w akcji gromadzenia funduszów 

na odbudowę \;yarsz~ rvy 

Naród chiński nigdy by nie wywal 
czyi wolności, !fdyby nie wielka re­
wolucja soc.jalistyczna, dokonana pod 
kierownictwem pa.rtii Lenina-Stalina. 

Naród chiński całkowicie popiera 
polltykę ZSRR na arenie rniędzynaro­
doi.\·ej, albowiem Związek Radziecki 
stanowi ostoję i główną siłę świato­
we!Jo frontu pokoju w walce z pod­
:ieqaczalJli wojennymi. 

Naród chiński \cocha I miłuje pra­
c<;. ·właśnie clla lego przyłączył się on 

Podkreślając znaczenie uchwał Kon 
gresu Obrońców Pokoju w Paryżu i 
w Pradze, mówca stwierdza, iż kilku­
setmilionowy naród chiński stanął w 
pierwszych szeregach czynnej walki 
o pokój. 
Kończąc swe przemówienie Lin­

Tsia n-Lun9 wzniósł okrzyk na cześć 
wspólnej walki narodów o pokój, na 
cześć przyjaźni chińsko-radzieckiej_ 

W 10-tq rocznicę hitlerowskiei agresji 

WARSZAWA (PAP). - Z okazii 
Miesiąca Odbudowy Warszawy, w"! 
wrześniu br. zakłady pracy i majątki 
wlne organizują na terenie całego 
ki a3u specjalne zebrania pracowni­
cze, poświęcone odbudowie Warsza­
wy. Na zebraniach powołane zosta­
ną Zakładowe Komitety Odbudowy 
Warszawy. Komitety te utrzymywać 
będą ścisłą łączność z miejscowymi 
miejskimi lub gminnymi Komitetami 
Odbudowy Warszawy oraz będ .~ 
współdziałać w crganizowan:u im­
prez propagandowych i dochodo­
wych na rzecz SFOS. Ponadto komi 
t~ty zakładowe winny dbać, aby a:< 
CJa propagandowa na r zecz odbudo­
wy Warszawy była włączona do st.:i­
łej pracy brygad robotniczych 1 ze-

Bojownicy walk o wolność i demokrac:ą 
połączą się w jedną organizację ogólnopolską 

WARSZAWA (PAP! Dn!o 1 wrześ- bywa zjazd krajowy w Warszawie 
nio rb. rozpocznie w Warszawie .::>- w soli Ministerstwa Handlu Zogro­
brody Kongres Z!edno:zeniowy Zwią nicznego (dawniej siedzibo CUP). 
zków Boio"'ników o Wolność i De- Kongres Pcłqczeniowy Związku B0-
mokrocję. jowników o Wolność i Demokrocię 

W przededniu otw':lrc1a Kor.gre>u odbywa się l ; 2 wrza~'lia 1949 rob 
tj. 31 bm. o godz. 15-'ej odbędą się w sali Worszowskiei Politechniki .-1 
ziozdy sta~utowe jed'loczących się Warszawie. 
organizacji. 
Związek Boiawników z foszyzrr.em 

i najazdem hitlerows:<iin o Niepod- Z 
!eg!ość i Demokrację - odbywa li Tour de Pologne" 
z)azd kroiowy delegatów w Wars'z.a-

Porządek dzienny Kong res u ob'.)j­
muje: przęmówi-enia oowitalne, refe­
rat no temat „Zasady ,deowe i za­
dania Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację", dyskusje oroz 
referat o statucie związku, uchwal<:>· 
nie deklaracji ideowej i statutu or;Jz 
wybór władz naczelnych. 

wie w soli l\cdy Państw1. [ ul ~ . B d 
Polski Związek b. W;ęźn"w Poli- ~ c escu p~erwszy w y aoszczy 

tycznych hitle rowskich więzień i obo-
11 

; ~ 
zów koncen'racyinyc'i - odbywa Polak Wrzesrński dopiero na 10 miei"scu 
z jazd krajowy w Wa rszawie w soli 
Klubu Mi nisterstwo 3ezpieczeństwa · BYDGOSZCZ, (obsł. wł.) 
Publicznego. · Piąty etap wyścigu dookoła Polski Gdańsk - Bydgoszcz (178 
Związek Weteranów Walk Rewo· kim.) wygrał wczoraj dotychczasowy leader wyścigu Rumun 

lucvjnych w 1905 roku - odbywa Niculescu. Na drugim miejscu znalazł się Dui1czyk Aramou-
zjazd kraiowy w Warszawie w sali torp, na trzecim jego rodak Ols en. -
Kom:1e tu Wcrszowskiogo PZPR. Pierwszy z Polaków Wrzesiń ;ki przybył na metę dziesiąty. 
Związek Dąbrowszc:::aków - od----------------------

sp ow świetlicowych, utrzymują­
cy, ,1 łączność zakładu pracy ze wsią. 

Centralna Rada Związków Zawodo­
wych za!f'!ciła, aby stałe świadczenia 
na odbudowę Warszawy nie przekra­
czały 0,5 proc. wynagrodzeń pracow­
niczych. świadczenia te może potrą­
cać bezpośrednio administracja za­
kładu na listach płacy, jeśli taką U• 
chwałę podejmie zebranie pracowni· 
ków. 

Ponadto związki zawodowe ze 
swvch corocznych oszczędności prze­
kazvwać będą pewne kwoty za po­
średnictwC>m CRZZ na odbudowę War 
sza wy. 

Dla usprawnienia całej akcji CRZZ 
p<lleciła, aby instancje związkowe w 
s·.'•vch sprawozdaniach wprowadziły 
specjalną ruhr~kq o pracy na rzecz 
odbudowy \Varszawy. 

Odjazd delegatów· 
na Kongres 

Połą.:zeniowy 
Związków Boiownaków 

o Wolność i Demokracię 
Dnia 31 bm. o godz. 9-!ej w sarr 

kon~erencyjnej Urzędu Wojcwódzi<ie 
go w Łodzi, ul. Ogrodowa 15, odbę­
dzie się zebranie dekgatów na Ko11-
gres pa:ączeniowy Zwic;z~u Bojo..v­
ników o Wolność i D0mokracię, kt6-
ry odbędzie się w dniach l i 2 wrze­
śnio w Warszawie. 

Zbiórka de:egacji, które żegnać 
będą wyjcżdża;ących delegatów, na­
stąpi dnia 31 bm. o godz. 10 przed 
budynk"em Urzędu Wojewócizkieg;>. 

Senat USA 

obcina Trumanowi 
kre~yty na !otn~chvo 
V\IASZYNGTON !PA?J - Senat 4? 

glosami przeciwko 9-::iu zrcd:;kował 
o 800 mi!ionów dolarów u:hv:a lo;1e 
przęz Izbę Reprezentan~ów kredyty 
na lotnictwo wniskowe 



: Imperialiści kierowali agresją na ·wschód 
- Lati 1937-1938. Fala faszyzmu za­
częła powoli opadać. Przeciwko przr.­
gotowywanej przez hitleryzm agres11, 
rozpoczęła się na szerokim froncie 
kontrofensywa sił posu:powych z kla 
1ą robotniczą na czele. Front ludowy 
we Francji, silna opozycja w łonie 
Labour Party przeciwko „nie!nterwen 
r.jonistycznej" polityce kierownictwa, 
fala strajków robotniczych i chłop-
1kich w Polsce, rosnąc11 aktywność 
partii komunistycinych w walce prze 
ciwko faszyzmowi - wszystkie te 
fakty świadczą o wzmożeniu się ru­
chu oporu przeciwko fasżyzmowi I 
grożącej wojnie. 

NA ROWNt POCHYŁEJ 

Do opinlł publicznej zachodu, po- i„„„„.„ ..... „„„„ ... „.„„„.„„.„„„ .. ,„„,,..,~ 
mimo żelaznej kurtyny kłamstw anty ! Stanisław Brodzki ~ 
radzieckich, docierają słowa Stalina, : : 
wypowiedziane na XVJII Zjeździe "'""1

''"'11"'"'"'"'"„.„„ .... „.„.„„ .... „.„„ 
WKP(b) i słowa te wywołują ogrom- miast 59 dni stracili przedstawiciele 
ne poruszenie. Z Moskwy pada bo- Anglii i Francji na dyplomatyczną 
wiem ostrzeżenie że polityka impe- gadaninę. w zestawieniu z niepoważ­
rialistów zachodnich może skończyć nymi misjami, które rokowania te 
się dla nich katastrofą, że ZSRR nie prowadziły (niższy urzędnik Foreign 
zamierza dla nikogo wyciągać kaszta Office, paru emerytowanych gener,a­
nów z ognia, że polityka „nieinter- łów i admirałów, nie mających żad· 
wencji" jest w rzeczywistości polity- nych pełnomocnictw). charakterysty­
ką zachęcania i popierania faszystow czny Jest fakt kilkakrotny'ch wyjaz-
skiej agresji. dów Chamberlaina, Daladiera, Hali-

IMPERIALISCI PROWADZĄ fa,xa i Innych dygnitarzy do Niemiec. 
ROKOWANIA Ambasadorowie Anglii I Francji w 

Pod naciskiem mas ludowych, do- Berlinie zapewniali swoich rozmów-
. h · · z ców, że pertraktacje te nie są poważ 

Równocześnie pogarsza się sytuacja maga3ącyc się soiuszu z SRR prze-. k .„ nie traktowane, a ambasador niemiec 
gospodarcza kapitalistycznego świata. c1w o „osi , rządy Anglii i Francji, · 1 k · ki w Londynie, Dirksen, mógł stwier 
Nadchodzi powrotna fala kryzysu. In rozpoczynają w po owie w1etnia 

1939 k R d1.1Ć' w swoim raporcie z dn. 1.VIII. 
deks produkcji przemysłowej (1937 r. ro owania w tej sprawie. oz 
równa się 100) spada w 1938 w Anglii mowy te miały ze strony imperiali- - miesiąc przed wojną - że 
do 94 a w Stanach Zjednoczonych stów zachodnich, od pierwszej chwili „Dalsze rokowania o pakt z R<Jsją ... 
nawet' do 79. Rosną szeregi bezr~bot· charakter farsy. Z początku próbowali oceniane tu są sceptycznie.:•" 
nych (w Stanach Zjednoczonych. z 7,2 , oni ograniczyć się, d? .nic nie m.ówią- Lloyd George, nie podejrzany o 
mllionĆ'W· w 1937 do 9,9 milionow w l cych ~ormułe~, pózmei wr:sunęh pro- zbytnie sympatie dla ZSRR stwii>r­
r. 1938), w łeb biorą wszystkie bur- pozycje, ktore zobow1ą.zy~ałyby dzał zaś w artykule ogłoszonym w 
żua!Zyjne teorie uleczenia nleuleczal- ZSR,R do. czynneg~ wystąp1ema, n~- paryskim 11Ce Soir": 
nie chorego ustroju kapitalistyczne- tcmiast me zobowiązywałyby do ru- „Neville Chamberlain, Halifax i 
go. czego rządów Anglii i Francji. John Simon nie życzą sobie żadnego 

w obliczu grożącego osłabienia ka ~7 cz~r~ca 1939 r: ~kazał się w mo porozumienia z Rosją .. :· 
italizmu, w wyniku narastającego sk1ewsk1e1 „Pr~wdz1e list Żdanowa, A W LONDYNIE HANDLUJĄ k ż e 0 zahamowa- , stwierdzaiący, ze rządy mocarstw za POLSKA 
~yzysu _ orai ~r9 ąc g .. chodnich ·nie chcą porozumienia ze · 

n~a f\iszyst~rskieJ :gtr~SJI p7e;ia~o~~~ Związkiem Radzieckim. Z 75 dni ro- Lloyd George miał rację. Wspom-

nic, Wohltatern, w sprawie pożyczki 
dla Niemiec hitlerowskich i kontynuo 
wania monachijskiej polityki. Wohl­
tatowi prnponowano w llpcu 1939 r. 
w Londynie zawarcie paktu o niein­
terwencji, który 

„ ... miał mieścić w sobie rozgrani­
czenie rozszerzonych przestrzeni 
(„Grossraeurne") między wielkimi mo 
carstwami, zwłaszcza zaś między 
Niemcami a Wielką Brytanią... („Do­
kumen ty i Materiały" ogłoszonP. 
przez radzieckie MSZ, t. II, str. 64). 

W rozmowach z Wohltatcm mówio 
no nie tylko o ZSRR, ale oczywiście 
również o Polsce. Każdy atak na 
ZSRR musiał bowiem iść przez Pol­
&kę. Każda wrogość wobec Związku 
Radzieckiego musiała, niejako auto­
rna tycznie, być groźbą dla nieporlle­
głości Polski. Nie mogli o tym nie 
wiedzieć ówcześni politycy sanacyj­
ni. Ale woleli oni kumanie się z 
Niemcami, czy też zlurlce gwarancje 
Brytyjczyków, którzy właśnie wtedy 
przehandlowali Polskę - aniżeli rze 
czywiste zabezpieczenie niepodległo­
ści kraju przez sojusz z ZSRR. 

ANGUA SAMA WYCIĄGA 
KASZT Al'IT ..• 

Anglia proponowała Moskwie, jako 
swój wkład do ewentualnego paktu 
wojskowego z ZSRR aż.„ 6 dywizji, 
podczas gdy Związek Radziecki zade 
klarował qotowość natychmfastowe­
!)'O rzucenia na zagrożony front 136 
dywizji, ok. 10.000 czołgów, ponnd 
5.000 s<:molotów itd. Widać było wy-

iaźnie, że - jak określały to oficjal­
ne czynniki radzieckie-mocarstwom 
zachodnim chodziło nie o zawarcie 
porozumienia z ZSRR, lecz o rozmo­
wy w sprawie zawarcia takiego po­
rozumienia, w cleniu których mogły­
by dalej odbywać się knowania w ce 
lu rozszerzenia polityki monachij­
skiej na cały front. Chodziło im więc 
nie o zJ.bezpieczcnie pokoju, lecz o 
skierowanie agresji na Polskę i 
ZSRR. 

W obliczu tych konszachtów zmle 
rzających do rzucenia Wehrmachtu 
Il]. izolowany ZSRR, przy neutralno­
ści, albo nawet czynnej pomocy dla 
napastnika ze strony Anglii, Francji 
i St. Zjednoczonych - rząd radziec­
ki przyjął niemiecką propozycję za­
warcia paktu o nieagresji. Dało to 
Związkowi Radzieckiemu możnosc 
przygotowania się do obrony przed 
nieuniknionym atakiem. Zmusiło to_ 
zachodnich imperialistów do wycią­
gania dla sieb:e samych knsztanów 
z ognia. Dzięki temu paktowi Kra] 
Sccjalizmu nie tylko wyszedł obron­
ną ręką ze straszliwej wojny, ale ar­
mie 1eg0 zdołały rozgromić całkowi­
cie hitleryzm i przynieść wyzwolenie 
krajom Europy, przede wszystkim 
Pclsc:e. Ale w międzyczasie pierwszą 
ofiarą zbrodniczej polityki zachod­
p;ch imperialistów I rodzimych faszy­
stów - ~tała się Polska. 

KLĘSKA HllLERYZMU 
KLĘSKĄ CAŁEGO OBOZU 

IMPERIALif:TYCZNEGO 

0 ens.ywę ~5-Y-.ro ~ mcz:J hodzi do kowań - pisał Żdanow - 16 dni za-1 riani panowie bowiem zajęci byli w 
dowr:ch T urzuaz1a P1.~~~c wzmoże- jęło rządowi ZSRR sformułowanie !ym czasie pertraktacjami ze specjai 
cz
1
.ynu. 'łYkrp . czyn1em to-wani·a propozycji i kontrpropozycji, nato- 11ym wysłann&ieltl Hitlera w Londy· 

n e wys1 ow -. ce ero _ zmon 
wspólnego frontu imperialistycznego ------·-------------

przeciwko ZSRR, obejmującego za- z • t · b W " k • ~ 1 I fll • ri 
Fflszyzm niemiecki, wyhodowany 

d7.ię!d wszechstronnej pomocy państw 
z;,chodnich. · dzięki 50 miliardom ma­
rek z:iinwestowanych prze:z imperia­
listów amerykańskich, brytyjskich i 
francuskich - rozgromiony został 

~~";~. r:r~~t;;;, ~o~~~v~~ St~ó~j~3!o~ w uf c. ~ ę s W-O ro o·, n ~ o VI ił .~ .! 11 ! a n il I ~ 
c.z0nc. 'I -.. 

ANGLO - AMERYI<ANIE 
N,AOLIWIAJĄ MASZYNĘ 

Sytuacja go.s_::iodarcza Finlandi'. 
jest ciężka. Przemysł drzewny, bę­
dący przemysłem narodowym kra-Podsta}'owymi krokami w tym kic 

runku były dwa posunięcia. Dnia 
19.11. 193'1 r. lord Halifax, ówczesny ju traci rynki zibytu, a co za tym 
minister spraw zagranicznych \.Yiel- :idz:e zmniejsza się jego produkcja. 
k.iej Brytanii, przeprowadza z Hitle- Kui;czy się również produkcja in-
rfm rozmowę w Obersalzberg, nych gałęZ: !Przemysłu, Tosną r:ze-
w której proponuje w imie- · 
ni11 swego rządu przystąpienie Anglii &e bezrobotnych, spada stopa ży-
i Francji do „osi Berlin - Rzym" o· ciowa mas pracujących. 
raz d~je Hitlero'!"i_ ·earle blanche w l Lud fiński tym bardtz;iej boleśnie 
.Et1rop1e wschodnie]. odczuwa obe<:nie pogorszenie sy­
: Dnia 2.3 listopada odbywa się za tuacj: że lata 1945-47 były okresem 
A Uantyk1em, w San Francisco inna .' . . . 
z · kolei konferencja, na której ze stro powa1Znego ozywierua gospodaTcze­
ny niemieckiej uczestniczą dwaj dy- go, do którego [przyczyniła się polity 
plomaci, :von Kilłin9er i vo;i ~ippels: ka Zw. Radzieckiego. ZSRR spro­
kirch, ze strony ameryka:iskiej za.~ longował terminy płatności repara-
ca.ła plejada profas;i:ystów 1 monach!] . . . r • 

czyków z senatorem Vandenbergiem, I CYJnych ~ obn:.żył Je o 50 proc. Row 
oraz wybitnymi finansistami Sloanem nież korzystne układy handlowe 
i Dupontem. Za nimi stali m. in. eks-t' Pod)P~ane z

1 
_ ZSBłt gwarantowały 

prezydent Ho~~_r ~i:tf~P.,19m1!J"lt.~µ1litt 'Fmlanail'. s;cyhld re.twój pl'ltemysłu 
I Kennedy, magn~ pl'asowy nearst, . 

osławieni·-pocl.żeg,atte wojenni braćia metalowego, . ogólne up~emysłowie­
Dułles tintz wybilńl przedstawiciele nie lmaju, likwidację beiuoboc:a 
tnonqpori -anfuryknńskiGh. "fezy usta- Sytuaeja'""Uległa -radykalnej Zinia­
lone na konferencji w San Francisco nie od dlwill dojścia do władzy so-
odpowiadały mniej :więcej rozmowie . 

h:tlerowską, Fagerholm usiłO'wa! po 
czątkowo rozpowsrechnić wersjP, o 
rzekomym „spisku komunistycz­
nym" mającym na celu zrujn.owanie 
gospodarki narodowej. Te grubymi 
nićm~ szyte fałszerstwa. do złudze­
nia przypominające „rewelacje" Mo 
clla o „niebetZJpieczeństwie" zagraża­

jącym republice fra:ncuskiej ze stro 
ny komunistów francus::t!ch, nie 
przyniosły pożądanych wyników. 
Wówc'/18.'S nadal wzorując s:ę na so­
cjal - demokratycznych metodach 
walki przeciwko klasie robotniczej, 
rząd Fagerho1ma uciekł s:ię do po­
mocy ła.m:istTajków, policji i woj­
ska. Polała się krew robotnic:za. 

Terror I fa.łszentwa sooja,l • de­
mokratycznego rządu ftńskiego roo:­
biły się o Jednośli I sollda.nrośli kl&­
sy :robotniczej, Fagerholm i jego 
wspólnicy nie potrafili. nie mogli, 
. mimo. najlepszych chęci. wywiązali 

się z zadań, ja.kle nałożyli na nich 

k:i,pitali~ci fiiiscy. Za.rządzona zniż- nie przy współpracy sojuszników za­
ka. ,1ac została iiod naci.,;k\em straj- chodnich, lecz wbrew ich knowaniom 
lrnją('ych uchyl(}na. na zlecenie Ra-1 p1zedwojennym w kierunku zmonlo-

, ~. - 1.1·ania koalicji anlyradzieckie_j i pró-d: Panstwa. Zd:~JCY spod. znal~u so bom, w czasie wojny, zwekslc.wania 
CJal - dcmokraoJ1 zmuszeni byh sika kierunku ekspansji i uderzenia n;: 
pltalować przed zdecydowaną po- ZSRR. Zwyci<:stwo ZSRR nad hitlery-
sta.wą klasy roboinlcri;cj zmem, chociaż formalnie wśród 

• państw zwycięsldch znalazły się rów 
Zwycięstwo robotników fińsiklch nież mocarstwa imperialistyczne -

jest jcs71C?:e jednym zwycięstwem, bvlo klęską całego obozu imperiali­
jak.ie obóz demokracji t pokoju za- stycznego. - W wyniku jego po­

wstał całkowicie różny, aniżeli przed 
1939 r. układ sił na świecie. W wy­
niku jego niesłychanie powiększył 

się zasięg socjalizmu na kuli ziem­
skiej, a skurczył się - świat kapita­
listyczny. Zmieniła się diametralnie 
sytuaja mi~zynarodowa Polski. Z 
przedpola agresji, z kraju, którego lo 
sy leżały w rękach imperialistycz­
nych intrygantów - stała się Polska 
członkiem potężnej rodziny obozu po 
koju, obozu demokracji i socjalizmu. 

pisać może na swoim koncie, :l'JWY­

cięstwem, które ja.k na.leży sądzić z 
ostatnich wiadomości, doda.Io sil 
klasie robotniczej Finlandil w Jego 
walce z reakcją. Fala strn,łków w 
Flnlandil rozszerza się. Klasa robot­
nicza Finla.ndil występuJe zdecydo­
wanie przeciwko obnliaiiiu JeJ po­
ziomu życ.fowego, pneciwko faszy­
stówskiill kli.owa.iiloin w Flnkndil, 
faworyzowanym ~ MYCjaJ - de­
mokl'a.t~·czny rząd Fagerholma. 

I' 

Naśladowcy Hitlera i spadkobiercy 
faszystowskiej megalomanii powinni 
przypomnieć sobie wydarzenia ostat­
niego dz-iesięctolecla. · Zaoszczędzl\ so 

tr. bie wtedy wiele rozczarowań. ,, 

Na marginesie 

Leon XIII 
i Niemcy 

Nostqpcą Grzegorza XVI, ni• 
przychylnie usposobionego do 
Polski i znanego ze swego4 wro­
giego stosunku do powstań naro­
dowych był Leon XIII. Papież ten 
jak 1 jego poprzednik w czasie 
swego pontyfikatu dał wiele do­
wodów uznania i przychyinoścl 
dla bismorckowskich Niemiec o. 
raz prowadzonej przez nich ger­
manizacyjnej polityki w stosun· 
ku do narodu polskiego. 

W 1885 r. Bismarck, tzw. „i• 
lezny kanclerz", leden z najbar­
dziej w tym okresie zagorzałych 
wrogów Polski, w uznaniu dla 
swei działalności otrzymał od 
Leona XIII Order Chrystusa oraz 
pismo oclr~czne pelne uznania. 
W pi~mie tym czytamy: „Wasza 
bystrość polityczna, którą cały 
świat uznaje, przyczyniła się do 
utworzenia wielkiego i mocnego 
ce!arstwa niemieckiego. Potęga 
tego cesarstwa iest oparta no si­
le i trwałym dobrobycie. Abyście 
mieli dowód naszych uczuć, mia­
nujemy Was Rycerzem Orderu 
Chrystusowego". 
Będąc zwolennikiem germanr­

zacyjnej polityki Prus, Leon XIII 
spowodował uzależnienie ducho­
wicń;lwa polskiego od ducho· 
wieństwa niemieckiego, przy czy\1 
nym poparciu rząd11 pruskiego. 
Po jego przeprowod;:eniu Leon 
XIII w przemówieniu do kardyno· 
!ów w dniu 23 majo 1887 ro!<u 
oświadczy!: „Zost:iła załatwiona 
wielka i . długotrwała sprawll, 
której po~więciliśmy się colą du­
szą, przy czym zbawienie dusz 
było dla nas najwyższym pro· 
wcm po odrzuceniu wszdkich 
drobnych względów". Tymi „dro­
bnymi wzg!qdami" dla papieża 
by.o walka Poloków z Niemca­
mi o zachowaryie polskości na 
terenach Wielkopolski i Sląsko. 
Nic w:ęc dziwnego, że „Nord­
deutschc Allgemeine Zeitung" w 
czołowym artykule zaznaczyła, 
że „Papież wykazał wielkie zro· 
zumienie dla potrzeb państwo­
wych Niemiec". 

W dowód uznania dla zoslug 
papieskich no polu germanizacfl 
słowiańskiej ludności, Wilhelm ł 
ofiarował mu złotą mitre:, którą 
Leon XIII włożył no g/owę w cza 
sie obchodu swego złotego jubi­
leuszu kapłańskiego w r. 1888. 

Polaków natomiast _pcpiei w 
ency!<lice z dnia 19 marca 1894 
roku wezwał do okazywanlQ 
wierności i miłości dlo trze.eh za-

. borciyth cesarzY. · 'W. P. 

Halifax - Hitler. • CJal-demokratycznego rządu Fa-
gerholma. Rząd ten postaw.ił sobie 
za cel flwiązan:e gospodarki Fin• 
landii z blokiem anglo - amerykań­

skim. Wyniki tej Polityk! nie dały 
długo na. siebie C"Leka.ć. Rynki zbYtu 

Tak więc, już z końcem 1937 r. kon 
kretyzuje się plan, którego dalszym 
r<•zwinięciem było Monachium, a 
smutnym ,;ukoronowaniem" - wojną 

ZSRR p~tęinq _ osłoiq pokoju świata 
światowa: -

SIEDMIOMIJ.OWE BUTY AGRESJI się skurozyły, prooukoja spadła, a 
-Po otrzyma,niu poparcia ze strony rząd w interesie wielkl<>h przemy­

imperialistów zachodnich machina słowców !i eksporterów szultał roz-

Uczeni polscy stoją w jednym szeregu 
światowego frontu walki o szczęście ludzkości 

wojenna obozu faszystowskiego ru- , . • .. . . , 
sza na podwójnych obrotach. W mar- Wią,za.rua w dewa.lua.cJJ, marki fin­
cu 1938 r, Hitler okupuje Austrię; w ski.ej ora.z w cichej zgodzie na pa­
ctwa miesi~-Ce ooźniej prowokuje tzw. j rokrotnie przeprowadzaną przez 
„kryzys sudecki"• który stał się ~u~k fabrykantów · obniżkę płac 

Przemówienie przewodniczącego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu na kongresie w Moskwie 

tern wyjściowym dla wchłomęcia . . · 
CŻechosłowacji. Mocarstwa zachod- . N1c dziwnego, ż~ .w tych warun­
nie tymczasem, _za zasłoną słabiusień kach . c_oraz męśc;~J _ dochodziło do 
kich kroków dyplomatycznych, wy- bur7!l1wych ~stąp1en 1,tl~sy robotni 
ń!uszonych przez nadsk opinii pu- ca;ej • Flnla.ndlil, wystąp1en, któr~ch 
bikznej, realizują dalej plnny mon-11Pun~t~m srzc~yt;iwym był potęzny 
towania koalicji przeciwko ZSRR, ,a stra.Jk robatndrnw w Kemi. Roz.p~­
pzed!l wszystkim -· izolowania ZSRR częty pr,zcz doker~w rozsze;.zył się 
i poz.ostawienia go sam nn sa~ z blysjrnw1c7.n:e na mne. gałęz1e prze-
Ni,mcami faszystowskimi. J mysłu. Przyczyną straJku był nowy 

: . . ~ . , . d , atak n11 pła.ce robotnicze. 
Histcna Monachium iest zbyt o· 

brze znana, byf,my ją tu mieli przy- Jak było _do przewidzenia Fage.r-
pomin.ić. Pamjqlna jest odpowiedział holm zareagował na strajk, ucieka­
ność imperialistyczr:ych rządów An- jąc się do prowokacji 1 fałszeTstw 
91ii i francji za zd~~dę, P?~ełni?ną zapożyczonych z blumowskiego ar­
wobec Czetbosłow<:.CJL Pamię.n.e J~st senalu. Przy pomocy Huunonena, 
i: oparciE' k apifolacji mónach1Jsk1eJ . 
i'ii-zez · imperializm ilmerykański, w p:zywodcy Centralnego Zjednocze-
~i>.czególności pn.ez podsekretarza ~~a ma Zw. Zawodowych Finlandi:, 
nu Sumner . \ Ve!lesa, który miał poz- 1 zbiurokratyzowanego syndykalisty 
niej, w r. 19~? ebj~±dżać kraj~ .~oju- oraz Varjonena, minisrtra Koordy-
,;ące, by prooowa<.: doprowaciZI~ do .. _ . . . 
kompromisowego rokoju. Pamiętna nac.J1 GospodarczeJ, dziś prz~wó<ky 
jest zdrada prawicowych socjaldemo- soc3al-demokratów, a w czasie woj­
k1 atów, · których czołowy przywódca, ny dlliałacza organizacj: faszystow­
Leoa Blum, przywitał Monachium „z sk.iej, współpracującej z m!odzieżą 
mieszaniną wstydu i ulgi„.'' (nie na 

MOSKWA (PAP) - Dnia 26 sierp- istnieią terenowe Komitety Obroń- w11oc I wszelkir:li silami popiera~ 
nic przewodniczący Polskiego Komi- ców Pokoju. ruch w obronie po~oju, doprowadzić 
tetu Obrońców Pokoju, prof. JAN No zjeździe Związków Zawodo- go do powszechnego, żywiolowego 
DEMBOWSKI, wygłosił naste:pujące wych w Warszawie było wszecn- zrywu, który swą silą zmusi do mil­
przemówienie ńa Konferencji Zwolen stronnie dyskutowane zagadnienie czenio podżegaczy wojennych. 
ników Pokoju w Moskwie: pokoju powszechnego i udziału mas Na czym polega rola uczonego w 

Drodzy Przyjaciele! pracujących w wolce o pokój. walce o pokój? 
Przywożę Wam z Polski gorące po Ostatnio w Warszawie odbył się Miałem sposobność wypowiedzieć 

zdrowienia oraz serdeczne życzenia Międzynarodowy Zjazd Nauczycieli, się w tej sprawie no kongresie pary· 
dalszych sukcesów w Waszej nic>.1- reprezentujący przeszło 3 miliony skim. Zobrazowalem tom ewolucję 
stros:?.onej walce o trwoty pok6j dla z rzeszonych pracownik6w oświaty, myślową uczonego, który cale swoje 
wszystkich narodów świata. Zaledwie wychowawców wielor.iilionoweg~ życie spędził w laboratorium, w cal­
rok upłynął od Kongresu lntelektuali- młodego pokolenia. Zjazd postano- kowitym odGrwaniu od spraw doc;r; ·~s 
stów we Wrocławiu. W ciągu tego wit prowadzić w dalszym ciągu ;r;de- nych, nie roxumiejąc i nie u'wiada­
krótkiago czasu ogromnie wzmógl cydowaną walkę o pokój oraz wy- miając sobie Ich znaczenia i który 
sie: m1~dzynarodowy ruch w obronie chowywać m!odzież w duchu praw· W toku międzynarodowych wydarz>:!ń 
pokoju. Odbył s:ę Konnres Zwolen- dziwcj demokracji. Wszystko to sq przekonał się, jak dalece J'ego usfo­
nków Pokoju w Nowym Jorku, o doniosłe wydarzenia. Polsko colkr:>· sunkowonie się do tych wy orzeń by­
przede wuyttkim imponujący p:>d wicie w:ączylo s!ę -do rr.'ędzynaro- ło krótkowzroczne l szkodliwe dla 
względem zasięgu Kongres w Obro- we j walki o powszechny pokój i o sprawy. 
nie Pokoju w Paryżu, no którym re· demokrację. Zapytywałem w Pal")'Żu kilku wv­
prezentowanych było przeszło 600 Jednakże mimo ogromnych osiąg· bitnych uczonych, nad jakimi zagac:­
milionów pracuiących wszysi·kich ko:i niętych przez nar,z ruch realnych wy- nieniemi naukowymi pracują w chwi­
tynentów. ników nie powinniśmy spocząć na li obecnej. Odpowiedź byla jedna. 

W poszczególnych krajach. rozpo- laurach. Nie możemy utrzymyv:ać, W chwili obecnej intere~uje mnie '"' 
czą/ się pote:żny, zorganizowany że wszystko już zostało zrobione i że pierwszym rzędzie jeden proble m 
ruch w obronie pokoju. W moim kra ludzkość wolno iest od groźby woj- naukowy: PROBLEM POWSZt:CHNt:­
ju we wszy~tkich województwach ny: Obowiązkiem naszym jest roz- GO POKOJU. A prz:?cież mówili to 

wielcy uczeni, których nazwisko są 

"darmo niemiecki ambasador w Pary· 
w, -Wełczek. nazwał' Bluma w jed­
nym ze swoich rnportów „uczciwym 
i ro-zsą-dnym- ~zło-wiekiem", którego 
"podtrfrinanie l)i'zeciwko atakom ko­
rrunistów leży w . interesie Trzeciej 

Walka o powszechne braterstwo ludów 
R:ieszy„.). - · 

- zsit.R NJt _CHCE WYCtĄGAC 
. KASZTANOW 

zakończy si~ wielkiDł zwyci~~twem 
Dziekan Canterbury - dr Hawłett Johnson 

przemawia w Moskwie 
Zajc;ci-P Czediosłowacji . w · rnat'cu 

rn::;:i ; r, v/skuzywałci imperialistom . za 
chod11im, że kierunek ekspansji faszy 
s1owskiei jest nadal , ,prawidłowy": 
1rn ZSRR. J;le już atak włoski na Al­
tc:ni;;; w k;>;ietniu .tegoż roku, atak 
w kieni:1ku wschodnich wybrzeży 
Morza śródzicr.mcgo , uważanego tra 
c!ycvi!1ie za „morze brytyjskie", wy­
-..•loł~ł nicpo!;:ój w kołach rządzących 
An9i'ii i fTancji- Ró~,'(noc:r.eśnie ·nara­
stala p9tc;żna fą1a oporu przeciwko 
agrnr,;i w krt'jach kapitalistycznych. 
Oszblomicne _ _na chwil~ •przez „suk· 
c~s':' Monachi1Ąm, masy ludowe we 
F_~ncji 1 _w -Anglii coraz lepiej rozu­
mieia słuszno~ć polityki partii komu­
~i~ tycznych-, stuiacvcb n.a· czele ""'l­
Jd o pokój.· 

MOSKWA {PAP! - 25 bm. wy-1 Związek Radziecki zawsze chelat i czej wyryte jest gl~boko cudowne 
gtos;! oo vcz,-,s:ników WszechzwiqL- pokoju i zaw~ze wal:::zył o pok6j, dq 

1 
siowo „STALlf'.lGRAD" i ja nie wie­

kowe j Konfere ncji Zwolenników P'.)- żąc do ustanowienia srown:-ow po- rzę, aby nmód mój mógł walczyć 
kojv w Moskwie prz:imówicnie w r- koju i przyjaźni po:TI;qdzy ludarni I przeciwko Zw:ązkowi RadziockiemJ. 
mien'u Brytyi5kicgo Komitetu Obrony wszelkich ros. · Wielki to honor być tutaj z Wami, 
Pokoju dzio, kan Canteroury dr How- Związek Radziecki dokona! Wie'· I wspó~wojownikami w walce o po-

dobrze z nane specjalistom wszyst­
kich krajów. Dlaczego są oni nie tyl­
ko uczonymi? Przede wszystkim ~ą 
to ludzie o obudzonym 3umieniu sp:>­
łecznym, ludzie, którzy poczuwają 
się do' odpowiedzialności za lo;y 
świata, ludzie, którym nie może być 
obojętne, w jaki spo>ób wykorzysty­
wane są ich odkrycia i wynalazki. 
Kto wie, być może, Że dzięki ty'll 
włośnie cechom charakteru, stali ;;ię 
oni wielkimi u.:zonymi. Albowie wy­
bitny dz!a!acz naukowy powini~n 
być nawskro~ ludzki. Powinien o::l­
czuwać swoją więź organiczną ze 
swym ludem i z narodami colegc 
świata. Wprawdzie uczeni czę:;to 
mówią, że powinni zajmować się wy­
łącznie nauką, r.otomio:;t n!echaj dzia 
łacze polityczni zajmu;ą się polit'łką. 
Jcdnakte doświadczen!o mego kraju 
w osatniej wojnie udowodniły poglą­
dowo, że uczony powinien intere­
sować sie: polityką, gdyż od niej za­
leży nie tylko jego praca naukowa, 
lecz również sama jego egzystencj:J. 

lett Johnson. kiej Październikowej Rewolucji Socja I kói. Znane nom są ogromne siły bo· 
• Po przekazaniu uczestnikom Kon- listycznej i od tej chwili stoi się ±ró:::!·· jown;kóvt pckoju na colym świecie 
ferencji pozdrowie 11 w imieniu Bry- Iem natchnienia w budownictwie no- 1· i ie:steśmy g:qboko przekor.ani o ico­
tyjskiego Komitetv Obrony Pokoju I wego życia. nicczności zwyc;ę;twa na:;zej i W•J-
ogółu postępowvch Ariglików - Ha- Przyjechaliśmy tu do Moskwy, oby 1 szej walki o powszechne braterstwo 
wlett Joh11son powicdtiał: zapewnić was, że w walce o pokój ludów. 

,,Mówić w Związku Radzieckim o i szczęśl:we życie nie jesteście Oi:J-1 Wróc'rry do nas:?:ego kraju - do 
pokoju oznacza to samo, co jech«1ć motnioni (bu rzliwe oklaski). Anglii, by konlvnuować wolke o P::>· 
do Tu/y z własnym samoworel'I'- W sercu angielskiej klasy robot'li- kóL" 

W ciągu 6 lat wojny w Polsce nie 
prowadzono iadnei działalności na~ 

ukowej i nie było możliwe bodaj ja­
kiekolwiek znośne życie kulturalne. 
Były natomiast obozy śmierci, w ktO­
ryc:h zginęło około 40 procent uczo• 
nych. Nie powinno się to powtórzyć. 
Bezpośredni nasz obowiązek wobec 
ludzkości i nauki ,a zarazem jedyne 
rozumne stanowisko polega na tym, 
żeby wlą:zyć sie: czynnie do wielo­
milionowy::h szeregów mas procują­
cych i w;:iqć a!1tywny 1Jdział w po­
wszechnej walce o pokój. Na na• 
szych ustugoch tą potężne środki, 
Kszta:C:my m!odzież, memy do dys­
pozycji pra~ę codzienną, radio, mo­
iemy nawiązać ścisly konlakł z sze­
rokimi rzeszami spoloczeństwa dla 

wspó:nej walki o ugru;i~cwanie świa­
topcglądu dcmo!<ratycznego. Jeżeli 
wszyscy uczeni ~pełnią swój obo­
wiqzek, to utworzą pol~i:ną op'.r..e: 
publiczną, klórej nie potrafi zachwiać 
zaktamano, lich:::i i łatwo do zdemas­
kowania propaganda cnglo-amery­
hańskich imperialistycz iych podżega­
czy woiennych i ich lokaj6w jug:>­
stowiań~kic}l. 

My, zg;omcdzeni dziś w Moskwie, 
wiemy dobrze, jak kolosalne są o­
s!ągnię:io Związku Radzieckiego w 
dziedzir.ie pckojowego budownic­
twa, w dziedzinie nauki, lit'=?ratu1y, 
sztuki, techniki i rolnictwa. Rozum:e­
m"t, że ca:y naród radziHki zgodnie 
i z entuzjazmem pro: uje nad stwo­
rzeniem lcpjzej przyszłości dla ludz­
kości. Rozumiemy także, że szerząca 
s:ę na zach::idzie kampanio antyra­
dziecka prowadzona je~t przez mr­
zerną gars~kę ludzi pragnących !}1 1-
ko osobiste90 zysku. I rczumiemy, ż~ 
w!aś'1ie rad::icd:i !:raj, fa po•ęina 
ostoja pokoju na w!ym świecie, po· 
sicda moralne i materialne prawo 
do ob;ęda kierownictwa nad mchem 
w obronie pokoju. A!bow!em nikt 
nic zrobi! clio pokoju powszechnego 
tyle, ile dokona ł i codzicń dokonuje 
Zwiqze!< Radziecki. 

Jako przedslawiciel jednego z kro­
jów demohacji ludowej, których 
wolność i niepodlcg!ość jest najściś­
lej związana łlwalym sojuszem z Kra 
jem Radzieckim, witam gorąco 
Wszechzwiązkową Ko„ferencję Zwo­
lenników Pokoju i z całego serca 
składam Życzenia oomvś:nvch obrad, 



Nr 23~ Str 3 
_______________________________ , ______ ._,, ____ ......, __________________________ ......, __________ • _________________________________ ..=.;.; __ 

ro 
Zadania • I 
po~ołane do życia wics._>i~ br.

1 
miietów Rodzicielskich patrzy na 

I oparte w swych działa- ; t:vch swych wspólto.w~.:rzyszy pra 
niach o nowe załoŻ'?'nia programo; cy na terenie szkolnym, jako li 
W~ Komitetv Rm:lzickhlde mają· tyiko nu dostarczycieli pomocy 
juz za sobą dowbek kiHrnmiesi1:1~z; matcriah>.cj. W wiekszości wy­
nej pracy. Pozwoliłn im to zgro- · padków natomiast nie wyzyska­
mad;i_ić pewn·a sumę cloświad~zeń 1 no pon1ocy ze strony J{o~itetów 
I mQZlla już obecnie d11ć ocenę te j Onickuńczych w dzied?.inie dzia­
go, co już wstało zrobi.one. bk r łalności o charakterze kulturalno 
również tego - czego zaniedba- I oświatowym. Kontakty załóg o­
no. . I pickufl~ZJch. ze szlrnłami . są jesz-

dów Gpiekuńcz~·ch. Poszczególne 
„odświętne" raczej zetknięcia nic 
są przecież _wyrazem ist<>tnego i 
trwałego zbliżenia. 

DZIAŁALNOSC KOMITETÓW 
RODZICIELSKICH NALEŻY 

USPRAWNIĆ 
Dla nadania Komitetom Ro­

dzicielskim właściwego kierunku 
pracy należało by urządzać stałe 
narady bądź 1>dprawy ich człon­
ków lub też ich prezydiów z u­
działem przedstawicieli partii, 
Kuratorium, insockfo1ra•:ów szkol 
nych i samorządu. Takie zebra­
nia stałyby sję nie tylko źródłem 

wskazówek i zaleceń, ale także 
wzaje:nn::j wymiany doświadczeń. 
Powołanym do czuwania nad ca­
łością za~ndnie11. szkolnych czyn­
nikom bezpośrednie zetkni~cie z 
Komitetami umcżliwiło by bliż­
sze pozmm;e bo1<u:zck i braków 
p.omczególnych znkładów naucza 
nia. 

Zbliża się ncwy rok szkolny. 
Należy uczynić wszystko, by pra 
ce Komitctó\•v R~chicid!'kch po­
stawić obe::nii;> na właśc:wvm po 
ziomie i umożHwić im wypełnie­
nie ich doniosłych zadań 0>r~z oho 
wiązków. 

I. l{awczakowa 

Przied Kmmtet<.l"rli Rnd ~;drl- · cze n 1kie, nie ustalono tez dntvch 
skimi pcstawio,no dwojakie zrida ! cza~ ścisłe_go proi:ramu wsi;iółd~i~ 
nia. Mają one nieść pomoc szko- i łania. Nie naw1~z.ano r?wmcz 
le oo-az młGdzieży w rozwiązywa i w. szerszym zakresie. \~społnracy 
niu trudności natury maiter~alncj. i miądzy ~t~rszą młodz1ezą szkolną 
Tu wchodzi w grę: dr·?.ywian:e I a młodziczą z fabrycznych zakła­
dzieci w szkołach, orgznizowanic -------------------------------------------------

wyjazdów lrtnich l\C7.;)"':J się mło li' Hra11·u SocjaliZn!U (lll!ł 
dzieży, dhałc:ść o J;nns-r·i:wację i -

remontv budynków. re<lkfrnizo- p ł P.I Ił Z kl d h • Stal"g3 
~a~~kc~1~~ó;ii, u;~1!~nia::ii:te~i~11;~ 8 3C· nU1 Ury przy 3 3 ~C Im. li 
dla uczniów znajdnhcych s;ę w 

trudnych w~runkach itp. Z kolei I p· · kt · h ł d k t ć h d · I t tfa grupa znajtlu1e sobie odpoo,l"icunią 
członkowi!! Komitetów R'.ldziciel- . ie msze, uczu~1P, ortc . wszłc;d wk· a I k. o~s ruo~'a sa.mc Joe o ~ł I samso o '1· . i·oz1·,,.,~1,·-: - c."'. ·11 l·~' ,inst 1'cduO"".C~t11·e 

(Korespondencja własna ,.Głosuu) 

Skl·ch · . · d . , .
1 

I me O(!'arnP,o mnH'. rollo nicę o z ·ą. ·uc, szyc - J r nym ~ owera w zys . . ._. . ,,, ~'· a 

wmm me szcz.ęr zie W'.'S' - · · · 1 · · T 1 l · k' "bo ' · d t do s "11 1· t<'at1· i· lc't11\1 l>La 1t11·10"11iko"w litr1·a. k - cll • ~· · . . 
1
· ·

1 
I to u rzucie nu.c ro~n. ror 1ę uspa ca~a 'IC!!Q n ypro wac az o rą "y~ o 

ow · a POWI<!z •• ni.a ZY~l~ ~z rn Y •·zJO\o;ieka myśl, że w8zv;,tko to i mY uluuiouych czy w:·marzou~ eh za wo. tur.v zorganirn'' a11y .ic~t wiccz6r iitc. 
Z probl~ma!yką dma. <hl~!CJSzego.1

1 
zhndu,i<'m.v ....:_ że mamy ·dopiero ni~ć I~ dów. racki, dla miłośników poezji - wie. 

Jest. więc ich ob&w1ązlnem czu- t(']c _ n1c rnog~~rn ,ierh <•k odDrdzi<' w tym to pałacu kultury zbierają się czó1· poezji. Inni trai'ą. ua wystawę ao 
wanie nad tym by ''V sz.kol~ pano porów·rninia, które sir nasmvalo _ po- w urocz.ntc dni na o~ólul). zaha"·C:: ty. muzeum, un. koncc;·t na da11<'i11g, na 
wała atmosfera ~rawdznvego po- rćwncinia Pah.cu Kultnry ZIS z Do· sią.ce robotników pratuJących w za.kła- vrzcróżnc atrn.k(:lf' , zab•Hl',V. Po pra­
stępu, by wszelkie :ralmsy docho- mrrn Kulturv nasznh n:l]wirhzsch dach ZIS. W takim ~niu wi;zntko w cy uczą się i hawią praC'owuic~· ZI8-u 

Nie wszystkie drogi prowadzq do Rzymu 
BaJVi obecnie w Rzymie prn11w1cjusz apostolski w Belgradzie. OrzywiJ. 

cie, fola ten sam. pr:cz się nic 0:1urc:a nic 11adzu.1yc::aj11ego. Nikt nie 
może zabronić belgradzl>ien111 pr01wncjmzowi bawić w Rzymie. 

Pronun.cjusz apostolski w Belgradzie na;ywa &i~ ]o.~eph Patrick Harley 
i jest Amerykaninem. 

Joseph Patrick Harley przyjeclv.zl do RzymrL pertraktować w !prawie 
zawarcia konlrnrdrrtu międ;y fdikq: belgradzką a Watykanem. I tu dopjero 
leży, jak to się mówi, sedno zagadnienia, tu „jest pies pogr:;ebwiy". 

Przypominamy sobie, że tui: tuż po wojnie, kiedy Tito nosił jeszcze 
11a swej goeringowskiej fizjognomii maskę „syna ludu, przyjaciela m<Z.!I 
wacu,iqcych i burlo!{lniczei;o socjalizmu w Jugosławii", ówczefai tajrii jego 
u•spólnicy, a obecnie zupełnie jawni amerykmi.•cy i angielscy m,ocodawey 
110=wolili mu na i11sceniz(1cję paru procesów sqdaw.rch przeciw zdrajcom 
]ugoslrw:ii. W śród tych procesów dość głośna była rozprawa przeciw ko­
foborautotci belgrad::;/ciemu, jmlaszorci w purpurze - arcybiskupowi Ste­
pan ovicou:i. Stepan ot'ic został sku ;;:any za siec zbrodnie 11a karę śmierci 
i u:ó1t·cz'<S - tef:: w sobie dokładnie pr::;ypomiMmy - Watykan rzucił 1..-lq. 
!ttę net tych. któr::;v do tego słusznego i sprmdedli1cego wyrohu dopr<r 
lt'adzili. Sam Tito znąla:;ł się tl'iiu:c;;;as poniel;.qd „11a indeksie". 

i\ ie w.\- dcm:rw ta b.1 lo... Wyswrc::yło jed11ak. aby „syn lridu, przyja­
ciel nw~ prnwjqn·ch i budo1miczy sorjali=mit w }ugosła.tcii" :darł w ciągu 
O.'.trtt11ich ln.t tnl,· uciqżlitcą dla niego maskę drmohraty, oraz wstqpił na 
drosr jarrncj :.c.lrad,1· iutere<ów s1<.ego kraju, i oto 1n·::<'stał odra:.u figu­
ru1mć 1111 m::tykwishim „indeksir". Zbrodniar;;;a Tito, re11egata i zdrajcy, 
dyicersrmta m1glos<1$kicgo kapital11 nie :r.11ajdujemy 110 „liście", podlega. 
jqc,1·ch groźbie ekskonwniki. Wręcz przeciwnie: pflpież Piu.ę Xll clJJCe 

::; nim nmciq::ać prawdziwie serdec:.11e stosu11ki w ram.ach - ko11kardo.t1L. 

Po1t·iadu przy3łowie: tcszystlcie drogi prowad=q do R:ymu. Nie prawda. 
Do Rzymu, niestet.y, juk irid:.imy. prou:adzq jedynie kręte ścieżki matactw 

dzące..,o "e t · ' d · l Ł. a · P"'nB' .1 . pałacu jest cz.vnuc. Bajecznie' koloro. w zbntJO\\a11~·ru przez sidiie Polacu ,., J szcze u 1 O\\' zie <o n11'ladów w o :>:t - or nr E. Tam 
głosu wstecznictwa zc-:.;tal:v uda- r:th'P Kultnrv prz;v Z'.lkl:ulr."h Ramo wy uom kipi od radości i wesela. Każ- Kultur.'-. B. Beatus ....... ~..--~-------------------------

polityc:mych, dro3i fas::;'lstotcskiego ro=boju„. 

remnione. I w tej dziedzinie rlzia- rhndowyrh in1ieu1P Rtal1nH (ZTH) zo. ~---------------------------~--~------~-------~----~-------~--~~~ 
ła.lności Kcmltety Rodzicielskie zo /I •1111 zhndowanv w l!l:l:l 1" Xirzliczmrn b • 8 k I 1 
stały w:vpos:>Żl'ne w daleko ir:l!)ce iln:<1~ ;h,1i:vrh i pi~kll''"h •ni dla pra('~' 11 w a o J a o s c 
uprawnif'nia. Ich przcdstawic:nlc j mn~·~Jo"'rj .. zah'.I\\',\. i od1~0'.·z,rHk'.1. Pa. 
maja prawo braf udział w lek- la<'. ~"st 111<'1'\l'rrwnlna 111<·1ą _z"·1:izany 
cjach urządzać odczyty i poga- \z i ahr~·k~ .. T1••t tu lahoratonnm trch. 
d~nki' itp. · nirznr. Pok1lj sta('l1'll~ow"ów l'1vagi o 

. · . nrac , ksic;ga zasłl17onvch - fotogra-
• Jak do~ychc~as ~·yp:ełniły Cl:}- 'I fjp nnjlep~z~·rh krótkie życiorysy j 

zące na nieb obow1azk1 nOW('I p'.>- prcwpnt. ,n·konania. 
wołanP- Ko!nitet:v Rodzieielsl~ic? Prz:v fai)l'ye~ i•tni<'jl) •zkol,v· terh­
Jest faktem bezspornym, 7.e w i 1ii(·znP. in•t~·tnt. pr1.rd:;zkole i żlohek. 

swej większości ich członkowie j ·TP•t 'kilka ró7.nvrh hibl.oteK. Bihlio. 
wykaizali jak naiwięcej oddania I tc>lrn Związku Zawodowego prz:v .,akla­
i dobrej woli. Podeszli ofiarnie clacb po~iada sto t;sięcy tomów i IL 
do po<:tawionych przed nimi za- I czy piętnaśrie tysięcy czytelni'k6w. 
dań, ale w pracy tej nal)otk:mo ~ibHote~a dziecięfa ma d.wadzi~llc~~ 
również na poważne trudności. pięć tyinęc! tomów i ~rzy i pół tys~fł.-

W łonie wielu Komitetów Ro- ra ez:vt~lmków .. ~1z.ep1~lma czytelnia.. 
dzicielskich powstała taka sytu- w ktor~.1. spokoJnie mozna popracować 

. . b , t . ł . l nad ks1ą zką.. 
nc3a, ze c oc są o c1a a wie ooso 0 b kó · dl ł il · 
bowe, clf;d:M' pracy spoezĄł na bar- so ny po J a prac:v: m o oc1a. 
k h ~ft nvch. amatorów malarstwa. i rzeźby -

ac • -rcdnostek. Te~ ~an rze~y ~łodociani od la.• u _ 17-tu. 
Pt?Wlmen w. przyszłos~I ulec ~mxa S11.l11. teatra.Ina. koncertowa, kfoo. 
nie. Pow~ne ~~darua, .. stoJ,Ct; Co dzieft kilka razy dzie·nnie wyświetla 
przed • Kom1tetamt Rodz1c1e}sk1m1 · ny jest film, 3.4 tysiące ludzi dziennie 
w obhczu nowego, roku s~kolne-1 bywa. w kinie fabrytYmym. 
go będą mi>gły hyc w pełnt wyko W jednej z sal znajduje się Muzeum 
nane jedynie wówczas, gdy podej po~więcone pamięci wielkiego barda. 
mie je szeroki aktyw społeczn:v · 1 rewolucji Majakowskiego, obraZ1ijące 
Niewi.elka grupa nawet ofiarnie życie i twórczość poety. 
pra<:ujących nigdy nie podoła tym W szeregach sa.l znała.zły tu sobie 
wszystkim obowiązkom Przecież l siedzibę kółka amatorskie, orkiestr&, 
niemal winyscy czfonkowie Ko- chór, kółka. teatralne, ba.Jet.. 
mitetów Rodzicielskich to są lu- oi:-romna przepys.zna ~ala . ta:6.ca.. Tu 
dzie pracujący zawodowo, a nie- setki młodych l?'d-1 w godzinach wo!. 
rzadko obcia:ieni również innymi nych od pracy I nauki - wesoło spę-

b . k . ł • · dza czas. 
O o~iąz ·ami spo eeznymi Przy Pb.łacu Kultmy mieści się 
• ~Ie wyzyskanym dotych~zas przedszkole. W przedszkolu specjalna. 
zrod~em, pomoc~ .w p;a<:y ·w1elu sala zabaw - wszystkie gry od naj­
l{om1teto~ Rodz1cu~lsk1c_h są szkol prostszych aż do szachów s~ do dyspo. 
nt; Kom1t~ty Opxekm!cze. Ich zycji dzieciaków. Jednocześnie bawią 
śc~sła wza3emna ~społpraca w się_ i uczą. Do na~k~ jest osobny po· 
wielu wypadkach me została za- k6J, w którym dz1ec1 mogą robi6 róż­
dzierzgnięta. Co gorsza, wiele Ko ne doświadczenia., rzeibił, ma.lowa6, 

Nasi korespondenci fabrJ.Jczni pis:!J.!. 

Załogi fabryk 
Takiej frekwencji no zebraniu daw· 

no już nie pamięta przewodniczący 
Rady Zakładowej, ani sekretarz :-ir­
ganizacji partyjnej. Możemy pawia· 
dziać bez przesady, że na zebranie 
przewijaczy, tkaczy i brakarzy pierw 
szej zmiany PZPS Nr 4, stawiło się 

95 procent załogi. Zebranie zagaił 

tow. Kotarski. Mówił o tym, co skło­
niło Związki Zawodowe do wprowa­
dzenia dodatkowego premiowani:. 
za dobrq jakość produkc!i. 

- Nieraz zdarzało się, że patrzy· 
liśmy „przez polce" na te, czy inne 
błędy tkaniny - mówi brakarz tow. 
Siennicki. - Tako ojcowska pobłaż· 
liwość nie wyszła jednak na 'dobre 
oni naszym zakładom, oni klasie ro­

botniczej w ogóle, bo to ono prze­
cież nosi odzież „z błędami". Jestem 
pewien, że przy zaostrzonej kwali­
fikacji robotnicy nosi zaczną wytwa· 
rzać lepszą prz~dzt!! i lepszy towar. 

Tow. Szafrańska procuje w prze­
wijalni. Na zebraniach na ogót nie 
zabiera głosu, po prostu dlatego, że 
nie jest zbyt wymowna, ale dzisiaj 
i ona ma coś do powiedzenia. 

- Dobrze się stolo, że zostały 

wprowadzone dodatkowe premie za 
dobrą jakość produkcji i że ogłoszo­
no konkurs na najlepszy zespół. Cho 

Przyszli inżynierowie na praktyce w WSM Nr 4 
Zgodnie z pla.netr Depnrtamentu 

Szkolenia Kadr w okresie wakacy,j. 
nym w balach Wytwórni Spr1ętu Me 
eha.nicznego Nr. 4 pojawili się prakty, 
ka.nci • studenci 'Vi'YŻSZych szkół tech­
nicznych. Wielu z l'as pamięta sprzed 
wojny owych paniczykćw - . synów 
dziedziców czy kapitalistów·, którzy w 
większości wypadków chadzflli mii:tlz_,. 
maEtzynami ze znPd::on~·mi minnmi. 
skrycie zic1Yając od nicw) .oJJHUia po 
nocnych hulank·H·h 

cy praktycznej Uważają nas za. star. 
1.1zych kolegów, od których chc11- si~ 

,jak najwięcej nau~zyć. W czasie pra­
cy nie ma dziś tego przesadnego daw­
niej dystansu, dzielą.cego kandydata 
na inżyniera od robotnika. U"-ydatnia 
się natomiast socjalistyczne koleżeń­

stwo pracy. We wspólnyclt rozmo­
wach z kolegami doszliśmy do wnio. 
~ku, że tajemnica. tej zmiany polega na 
tym, iż ci przy~zli nasi kierownicy są. 

ludimi spośród nas, ludźmi z pocho­
dzenia robotnicze~o cz: chlop:.;kicgo 

dla których prac& przedstawia na.jwię­
ksą. wartość. Dlatego też z zadowole­
niem stwierdziliśmy, :l:e zarządzenia 

uła.twiają.ce mlodz:eży robotniczo-chłop 

11kiej drog~ do studiów, "Ił słuszne i 
celowe. Tylko z tych warstw może wy 
rosnąć na.rybek techniczny, pod które­
go kierunkiem będziemy pracowali z 
pełnym zaufa.niem. 

Józef Boryna. 
korespondent fabryczny .,Głosu" 

z W. S. M. nr 4 

. . • • 
zapozna1ą się z zasadami nowego prem1owan1a 
ciaż sama, jak~ pr~r:Miiaczko, do j tylko ży;vlolowy ru.ch szerokich mas 
konkursu stonqc nie mogę, le::z robotn1kow zatrudnionych w przemy· 

·przez staranne wykonywanie mej ;o· śle bawetnionym. Bato lię fę popro­
boty pomagać będę naszym zespo· wodzić muszq i ująć w swe ręce rów 
łom tkackim. Tak pojmuję mój obo· nież aktywiści partyjni i związkowi 
wiązek robotnicy i członka partii. wszystkich zakładów. Zadaniem ic'1 

* winno być wcielanie w czyn posta· 
W nowej tkalni PZPS Nr 1 dyrek· nowien i decyzji, podejmowany::li 

tor Krzeczmonik zapoznaję zebra- przez robotników. Muszą oni czu· 
nych z nowym regulaminem premio· 
wania. 

woć nad tym, oby wzmóc no wszyst­
kich oddziałach bntrolę produkcji, 
podnieść św;adomość robotników i 
ich wyszkolenie fachowe. Wówczas 
dopiero kampanio o jakość odniesie 
zamierzony skutek i przyczyni się do 
wydatnego podniesienia gatunku to­
warów, produkowanych w naszych 
fabrykach. 

/ „W „jedynce" mamy wielu do· 
brych tka<;:zy. Nawet .spośród tych, 
którzy niedawno rozpoczęli procę w 
fabryce. „Młodzieżówka" tow. Krzy· 
żonowsko, obsługując~ 12 krosien, 
wyrabia wysoki procent primy i p.::r­
nq bazę akordową. Nic więc dziw· 
nego, gdy cieszy się, że będzie mo­
gla zdobyć nagrodę za swą pract!I, 
bo w pełni na nią zasługuje. Dzięki 

takim, jak ona fabryko osiągnie lep­
sze wyniki produkcji. 

Na pozór drobne 

* 
Spodziewano się no „Księżym Mly 

nie , że prządki, które nie zostały i 
objęte premiowaniem, okażą no ze­
braniu z tego powodu swe niezado­
wolenie. Tymczasem pooesz/y one 
do tej sprawy bardzo rozumnie. 

- J eśli rozbijacze bel prżypilnuj:i, 
aby bawełna było czysta i nie będą 
mieszać różnych gatunków oraz od­
cieni, wtedy i nasza proco będzie o 
wiele lżejsza i my będziemy mogły 

więcej zarobić i Wyprodukować lep· 
szą przędzę. 

Do przewijaczek prządki nie mia· 
ly potrzeby apelować. One same zo 
bowlązoly się procowo~ uważniej 

usuwać błędy z przędzy. 

* 
No wykończalni PZPB Nr 1 uważ­

nie przysłuchiwali się słowom tow. 
Zasadzińskiego drukarz.3, farbiarze i 
zespoły bielnika. Zrozumieli jasno, że 
stanowią ogniwo wielkiego łańcucha 
wspólnej procy cotej wielotysięczne1 
załogi „bawełnianej ;edynki", że do 
nich należy bardzo ważny, gdyż 
końcowy etap produkcji. 

* 
Nowa :-"Olka o jakość - fo '1ie 

ale doniosłe ulepszenia 

' 

innym razem materiałowe obicie na 
walcach maszyny, kiedy indziej znów 
pcżar objął kilka maszyn, przecho-
diąc kanałem podmaszynowym. 

Począłem więc pr;emyśliwać nad 
znalezieniem zastępc~go środka, spi 
nającego pusy. Pomógł mi w tym 
przypadek. U naszych rymarzy spo­
strzegłem bezużytecznie leżące troki 
z twardej świńskiej skóry, których ze 
względu na ich sztywność nie można 
było używać do szycia. Postanowi• 
łem zrobić próbę. Przez 10 godzin mo 
czyłem troki w wodzie, następnie . 

skręciłem· spiralnie w ręku, naciąg• 

nąłęm na deskę, przybijając je gwot 
dzikami, aż do czasu zupełnego-wy• 
schnięcia, co trwało około 12 godzin. 

W dniu 22 stycznia bieżącego roku 
zało:lyłem dla próby pierwszą z przy 
gotowanych żyłek zastępczych na 
klamry pasa. Próba moja powiodła 
się znakomicie. Do dnia dzisiejszego. 
tj. przez okres 8 miesięcy żyłka d.zia• 
ła doskonale. Ani nie wypada z kla.m 
ry, ani nie przeciera się, jak drut, o 

Wirm:-. że sy•uacja ta po wojni<' u. 
aegła. za,11rluiczej zmiaail!. Przez 1•a. 
sze hale _przesunęlo się k,lka turnu­
sów prnl\lykn.nckich i wraz ze w>z.1·. 
stkimi ko.legami robotnika•11i mo7.1'lll~' 

Kto • usunie ślady prusactwa w Dusznikach 

Oddajemy dziś głos tow. Romanowi 
Rajcy, robotnikowi draparni PZPB 
Nr 1. Wydawato by się rra pozór, że 
pomysł racjonalizatorski tow. Rajcy 
jest drobny - zastępcza żyłka do sp! 
P.ci.nia p'.lsów przy maszynach drapar· 
skich - ma on jednak duże znacze­
nie zarówno ze względu na oszczęd· 
ność, jak i na bezpieczeństwo pracy. 
Dlatego zamieszczone poniżej uwagi 
naszego korespondenta z PZPB Nr 1, 
tow. Czekat1.skiego, uważamy za zu· 
pełnie słuszne. 

iej zęby. W czwartym miesiącu pró­
by, gdy przekonałem się, że wytrzy• 
małość żyłki nie ulegd wątpliwości, 
złożyłem wniosek racjonalizatorski, 
który został przyjęty. W najbliższym 
czasie spodziewam się otrzymania 
premii za mój pomysł. Tymczasem 
przygotowałem już kilkanaście no· 
wych żyłek, które zakładam na pozo· 
&tale maszyny. Niestety, przygotowa· 
nie odpowiedniej ich ilości z surow• 
cd, znajdującego się w fabryce, nie 
może odbywać się w czasie nonnal· 
nych moich zajęć. Jak dotąd, nikt 
spośród kierownictwa nie zaintereso· 
wał się sprawą przygotowania więk· 
szego zapasu, a pewnego dnia żyłek 
może zabraknąć. 

zesta\'\·ić nasze wnioski i opinie. Pr7.C- Niedawno temu wróciłem l wca;a 
de wFzy:;tkim mu5irny poukreślić si.cze sów rz; Dusznik. Nie są to moje 
rv ~to5unrk. z jakim praktykanci .si1: pierwsze wczasy dla tego też 
do na." odnoszą.. mam możność ocenić ich stronę or­

Łatwo możemv z:imrnźyć. że b;na.i 
mnie.i nie chrą nam impoHować ~''ą 

wiedzą. teorctyczuą.. Prze ci "·ni<', no­
strz0gn.my z ich strony szacuat•k dla 
na~zych doświad'!zeń 1 znaJomości pra 

OTWARCIE WSZECHZWIĄZKOWEJ 
wYSTA'WY PUSZlUNOWSKIEJ 

W MOSKWIE 

Dnh 18 sierpnia w gmachu muzeum 
literatury w Moskwi:e otwarta zostn· 

la Wszerhzwiązkowa Wystawa Puszki 
nowska. ot,11arcia dokonał g1rneralny 
~ekretarz Związku Pisarzy Zl':>HR .A.le 
k~auder :Fadiejew. 

ganizacyjną, jak również warunki 
wyżyw:enia i opieki w domach wy­
poczynkowych w latach m~nionych 
i obecnie. 
Muszę tutaj stwierdzić, te tego­

roozne wczasy były lepiej 'ZOI"gani­
zowa.ne. Lepsza była i organizacja 
podróży wczasowiCtZów, lepsza też 

opieka nad n~mi w domu wypoczyn 
ko wym. 

Jeśli rz: okresu wczasów w Dusz­
nikach jestem najzupełn:ej ozadowolo 
ny - , I.o mam kilka uwag krytycz­
nych pod adresem samorządu miej­
skiego w . Dusznikach i pewnych or­
ganiwcji S>połecznych w tej miej­
i:cowości uz<lrowiskOfWej. 

Uwagi ite dotycrLą wyłącznie nie­
usuniętych dotychczas śladów nie­
mieckiego panowania na tych zie­
miach. Pomijam już fakt, że przy 
wielu uliczkach ! alejach Dusznik 
znajdują się drogowskazy i nazwy 
w języku niemieckim. 

Takie ślady niemieckiej władzy 

znajdują &ię jeszcze, niestety, dość 
l:C'L'Ilie róvmież na terenach okupo-
wanych przez 
1939- 1945. 

Niemców w latach 

Jednak bairdu> rażą kuracjusza -
robotnika 111apisy na willach wypo­
ozynkowych i kuracyjnych w języ­

ku niemieckim. W Dusznikach je­
szcze po d2'iś dzień majduje się w:l­
la zaopatrzona wielkim napisem 
„Quellenhaus". 

A oo już szciególnje drażni kura­
cjusza - to t>Omnik - zresztą :lia-

den zabytek sztuki, bo kiepsko wy­

konany - W:lhelma I„ przy jednej 
z pryncypalnych ulic. 

Komu potrzebny jest ten pomnik 
i podpis, jaki w języku niemieck!.m 
znajduje się na jego frontowej czę­
ści - „Dem Grosskeiser W:lhelm I 
und seiner siegre.!chen Armee"? 

Podobno nie raz już interwenio­
wano u tutejszycl;I. władz samorzą­

dowych w sprawie usunięcia pomn: 
ka do lamusa miejskiego, jednak 
bez skutku. 

Czy by nie bylo bardziej właści­

we, gdyby w Dusri:ni•ka.ch stanął du· 
ży pomnik Ch~ina, który tutaj 
przebywał i tworzył? 

W. Tylman 
Korespondent fabryczny „Głosu" 

~ PZPB 1. 

Oto co mówi tow. Rajca o powsla· 
niu owych skórzanych żyłek: 

„Pracuję w naszej wykończalni z 
4-Jetnią przerwą wojenną od 1920 r. 
Przed wojną używaliśmy do spinania 
pasów przy maszynach draparskich 
specjalnej żyłki sprowadzanej z An· 
g!ii. Po wojnie artykułu tego zabra· 
klo. Zastępowano go 5-milimetrowym 
drutem, który łączył klamry, uchwy 
tujące pas. Stosowanie drutu, po­
wszechnie przyjętego w naszych fa· 
brykach, nie było ani praktyczne, a· 
ni bezpieczne. Często następowały 
wypadki wysuwania się drutu z klam 
rv, co nie tylko wywoływało uszko· 
dz~nie maszyny, lecz zarazem zagra• 
żało zaprószeniem ognia od iskry, 
wvnikłej z tarcia drutu o metalowe 
części maszyny. W ostatnich latach 
byłem świadkiem 5 tego rodzaju po­
i.arów. Straty, powstałe z tego powo· 
du, były bardzo poważne. Raz spaliZ 
i;ię całv towar, założony do drapani&. 

• • • 
Naszym zdaniem, kierownictwo za 

kładów powinno ułatwić ob. Rajcy 
wyprodukowanie dostatecznej ilości 
tego niezbędnego artykułu pomocni· 
czego, tym bardziej, że korzyści z u• 
życia zastępczej żyłki są duże i nie 
ulegają wątpliwości. 

Koszt produkcji omawianych fyłek 
będzie na pewno niższy od strat, ja· 
kie spowoduje brak żyłek. 

korespondent , , Głosu" z PZPB Nr 1 
Wł. Czekański 
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11' oj n a w oczach· poetów 
Leon Pasternak 

Tak było 
1 

l{ierfy Goering przyjeżdżał na łowy. 
kiedy Beck mu sprzedawał ojczyznę. 
choć kolanem łamano nam żebra 

IĄdam Ważyk 

I -
Dzieje 

Di, r.o zginęli w rnul'ucn. Warszawy, 
ci, co zginęli na Westerplatte, 
ci dali życie nie za nic. 

Władysław Broniewski 

• • • Syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni, 
O czym i jak mam śpiewać, gdy dom mój - ruiny i zgliszcza1 
Jak czołg przetoczył się wrzesień ziemi ojczystej przez piersi, 
a moja dłoń jest bezbronna i bezbronna jest ziemia ojczysta. 

- my krzyczeliśmy: Precz z faszyzmem! 

Ci, co polegli w śn•egacll. Narviku; 
ci, co polegli w piaskach Tobruku,, 
ci nie polegli za nic. 

Ja na tę ziemię powrócę, ja chcę ją zbawi!!, ocalić, 
stamtąd chcę światu płonąć serca i pieśni pożarem, Za protest - kula w pierś. 

Za strajk - głodowa śmierć. 
Wstaje z dawnyr.h lat 
widmo krwi i krat. 

2 

.Pan Prezydent b&wił wciąż w Wiśle, 
Pan Prezydent p-:>lował beztroski, 
nie miewał zastoju w przemyśle 
pracowity kat Maciejowski. 

A Pan Premier jako kosynier 
pozował do fotografii, 
biły salwy w Chrzanów i Gdynię, 
ba, Pan Premie:::- to przecież potrafił ••• 

3 

A kiedy zaś próby czas nadszedł, 
runął wrzesień jak błyskawica, 
dla nas była walka jak zawsze, 
dla nich była rumuńska granica. 

Dla nich Spała i Białowieża, 
dla nas pała, Kartuska Bereza, 
oni z roli wyrośli i z soli, 
myśmy z tego wyrośli, co boli. 

Za protest - kula w pierś, 
za strajk - głcC:owa śmierć. 
Wstaje z dawny„'i lat 
widmo krwi i krat. 

4 

Zboże. Węgiel. Ropa. 
Oto, czem dla nirh Polska była 
- kartelem dla Lilpopa 
- folwarkiem dla Radziwiłła. 

5 

Kiedyś nawet wspominać nie będziesz, 
jak się z nimi sromotnie skończyło ••• 

Kres połóżcie fałszywej legendzie! 
Pamiętaj, bracie : 
Tak było. 

1943 r. 

Władysław Broniewski 

Ci, co wołali - merde - w Bir-Hakeimie, 
ci, r,L topili statki w Tulonie, 
·do tamtych byli podobni, 
Di, którzy niegdyś padli w Madrycie 
i htórzy wzięli pierwszeństwo śmierci, 
do wszystkich byli podobni. 

Di, -:J bronili murów (Jdessy, 
ci, co bronili Sebastopola, 
bronili siebie i nas. 
Tam, gdzie się Wolga zbliża do Donu, 
tam, gdzie się gr~izy Stalingradu świecą, 
tam ocalono nasz dom. 

Józef Prutkowski 

Lenino 
Obywatelu Generale! Rozkaz będzie wykonany. 

Wśrói niemieckich szeregów wyrąbiemy przejście. 
Upór hitlerowski jutro będzie złamany. 
Czy można odejść? - Odejdźcie. 

Pod obcym niebiem krzew pod wichrem gnie się, 
Obcy paźd.ziernik, obca slota i bloto, 
A~ w 1narzeniach naszą widzieliśmy jesień, 
Nas~ą najdroższą jesień .•. polską .•• zlotą: 

- żołnierze! będę przemawial najprościej, 
Jutro zapłonie nasza zemsta i gniew. 
Ruszcie na wroga strasznie, bez litości.! 
Oko za oko! Krew za krew! 

Niech wróg od polskich !uf się nie wykręci, 
Niech polskĄ. żołnierz naciera jak Zew, 
Za lzy, węzienia, Majdo:nek; Oświęcim! 
Oko za oko! Krew za krew! 

Niech trupy Ni~ w krwi popłyną, 
Niech się rozdźwięczy nasz zwyci~s'ki śpiew, 
Naprzód Polacy! Przed nami Lenino! 
Oko za oko! Krew za krew! 

I pokazali, że nie zginęla, 
Nawet jeżeli oni zginą. 
Polska wciąż żyje, Polska mśoić zaczęła! 
Lenino! Lenino! Lenino! 

che~, żeby z gruzów Warszawy rósł żelbetonem socjalizm, 
chcę, żeby Hejnał Mariacki szumiał czerwonym sztandarem, 

Dmnna i piękna Warszawo, chwała twoim ruinom, 
chcę zliczyć i ucałować twoje męczeńskie cegły. 
Podaj mi dłoń, Białorusi, podaj mi dłoń, Ukraino, 
wy mi dacie na drogę wasz sierp i młot niepodległy. 

Łuno wolności ludów, moc w zaciśniętej pięści! 
Przeminą dni niedalekie i będzie się świat rówieśnił. 
Piszę dłonią bezbronną, groźną, chociaż się nie mści, 
syn podbitegQ narodu, syn niepodległej pieśni. 

wojennego z 1945 r. 

Stanisław Ryszard Dobrowolski 

Naprzód 
Więc nie zginęła - i nie zginie! 

Piećdziesi~ciu 
Helena Jaworska 

Obrońco111 
Stalirigradu 

!Volność - żywym, chwała - ianw, co zwrl/lil"! 
Za krew bliskich przelaną nicv:innie 
W pierś Berlina - stalozry bcr.gnci! 

Październikowy mrok, jak kat, 
nad śpiącym miastem groźnie stanął, 
wśród pustych t.lic świszcze wiatr, 
stukają buty SS-nu:nów 
i jak bredzenie cit,żko chorych. 
przelata ulicami miasta 
październikowa noc Sze8\'lasta 
z rykiem motorów. Czy upiorów? 

V.7arszai•Ja nie śpi, okiem okien 
rachuje auta: siedem •.. osiem .•• 
Warszawa nie śpi, bo - drapieżna -
przyczaja się w udanym śnie, 
a sen Warszaw} - to jej gniew,' 
a wtedy czuwa i i.nu nie zna. 

Zerwanych mostów nie wyminą 
pociągi, re-zerw nie dowiozą : 
już tydzień prz~ skręconych szynach 
brzuchami świecą parowozy 
i zamarł wszelki ruch na wschód, 
cały garnizon trwa pod bronią, 
tylko patrole tak jak wprzód, 
chodzą z pistolet::imi w dłoni, 
tylko po mieście tak ja~ zwykh· 
dowrcgo trzeszczą motocykle. 

r:.iclziernHrnwa noc okrakiem 
.;t::i.-')ła - czenm'i - nad Pawiakiem, 
rozlała śmierć P'~ więźniów twarzach, 
przez kraty przepuściła świt. 
a wtedy - tupot w korytarz&ch 
i w każdej celi klucza zgrzyt! 

' ti.pel pośpieszny, apel krótki, 
jak salwa : - „Alle raus!" - i wtem, 
jak słowo, które w gardle utkwi, 

ten dzień zaprzestał być już dniem 

Ich wszystkich było pięćdziesięciu. 
Wiązano grupy po dziesięciu 
i pchano siłą w paszcze aut, 
a potem - Woła, Włochy, Dworzec ... 
Nad wszystkim bujał jak proporzec, 
dopełniający się już gwałt. 

O patrz, Warszó.wo, to są ci, 
za których się historia mści, 
to oni wolą nieu~iętą 
uczyli nas, jak żyć, jak bić się, 

jak gardzić życiem, kochać życie, 
ażeby syn i wnuk pamiętał ... 
O, patrz, 'Warszawo, toż to tamci, 
którzy nas mieli zmiażdżyć, stłamsić, 
przed nasz są powo!·ani Śąd, 
by im wyrokiem wskazać krwawym, 
że siła podłych nie jest prawem, 
że to bluźnierstwo, że to błąd. 

Ich było tylko pięćdziesięciu, 
z Powiśla, z Woli byli wzięcit 
z warsztatów pu.cy, fabryk, hut .•• 
chleb nasz i - o Niepodległą! 
To oni kaźdą z brnku cegłą 
o wolność bili się, o lud, 
o chleb nasz i - o Niepodle1dą! 

kh było tylko pięćdziesiąciu, 
lecz po nich poszły nas miliony 
w wojennym s~częściu i nieszuęściu 
ku dniom tak wtedy oddalonym. 

Ich było tylko pi~ćdziesięciu, 
a myśmy zaciskali pięście ... 

Obywatele, towa·:zysze, 
nic, więcej o nich nie napisze .•• 

Nad Stalingradem 
świt -
jak popiół nieostygły leży. 
Ruiny mgłami dymią, 
cierniem w niebo wbite. 

N a drzewach niezwalonych kominów 
slońce 

rozpostrzyj szerzej. 

Takim dzisiaj sztandarem 
niezwyoiężone miasto nakryte. 

Chcieli z tej ziemi 
wolność 

pazurarni pocisków wyszarpać. 
Szli w dymie 'brodząc. 
Ozolgami walili do bram. 
Szybciej niż pancerne dywiz~ 
od schylonych grzbietów Karpat 
parl znad Zatoki Biskajskiej okrzyk: 
N? pasaran! 
N o pasaran! Ozy słyszy si~ 
Karle ugięty prostuj! 
Towarzyszu z Warszawy, Oslo, Paryże,, 
nieprawda, że znad Wołgi daleko, 
Ten okrzyk przerzucić mostem 
i. tyllco ramię wyciągnięte 
przedłużyć o nabity karabin. 
Znad horyzontu 
wolność 

na rękach stwardniałych wsparta 
w Atlantyk stopę za.nurza. 
Blasl; 
o Alpy się oparł. 
Dziś lud wyiziera z historii 
przemocy sczerniałą kartę. 
N ad Stalingradem świt. 
1 Śti'i.t nad Europfł. 

Pragi 

• 

Za rui;iy, za rnord, za zgliszcza, 
za zbiela.!~J śród kaźni telos -
jeszcze jeden śmiertelny zrystrzał, 
jes.-;,c:;e jeden żelazny eio:;.' 

„ 
Jeszcze jeden cios, byle z mocą, 
nim ostat n: skok odflechu nic Wjlr:.c -
aż zmcali się 1oieko nad nocą 

u·esoly d.<.ie1i nasianie nam„. N aprzórl! 



W nieustannym pakcie z diabłem hitlerowskim 
STANISŁAW BIWCZ 

Komu Ameryka przyznaje 
literackie? 

nagrody-
„Amerykańscy fałszerze histo- jenną Polską! Monsignore Pacelli 

rii i ich anglo - francuscy wspól- (obecny Pius XII) dopilnował aby 
nicy usiłują wywoła~ \vrażen:e interesy III Rze,szy były w nim 
- czytamy w publikacji Radzie- dobrze zabezpieczone. Wystarczy 
ckiego Biura Informacyjnego zacytować choćby art. 16 tego o­
(„0 fałszerzach historii", 1948 r.) ryginalnego paktu kościoła z dia 
- jakoby przygotowania do dru błem hitlerowskim: 
glej wojny światowej rozpoczę- „Biskupi przed wejściem w po 
ly się jesienią 1939 r. Któż jed- siadanie swych diecezji (niemiec­
nak dzisiaj poza zupełnie naiw- kich) złożą na ręce namiestnika 
nyml, dającymi wiarę byle iakiej Rzeszy w państwie zainteresowa 
sensaC'ji ludźmi pozwoli się zła- nym (prowincji niemieckiej) lub 
pać na ten haczyk? Któż nie wie, na ręce prez. Rzeszy przysi~gę 
że NiP.mcy rozpoCTęły przygoto- wierności o treści następującej: 
wania do wojny bezpośrednio po Przed Bogiem przysięgam na św. 
dojściu Hitlera do władzy? Któż Ewangelię, iż s;:anować będę i 
nie wie wreszcie, że reżim hitle- każę szanować podległemu mi 
rowski został utworzony przez kler~i rząd ustanowiony na 
koła monopolistów niemieckich mocy praw konstytucyjn:vcb 
za pełną aprobatą sfer rządzą- państwa, iż dbać będe, tak jak to 
cych Anglii, Francji i Stanów jest moim obowiązkiem o dobre 
Zjednoczonych!" interesy państwa niemieckiego, 

Dziś, gdy w związku z~ zbliża iż starać się będę w sprawowaniu 
jącą się 10-ą rocznicą wybuchu świętego powierzonego mi po­
drugiej wojny światowej, dema- słannictwa o zapobieżenie wszel 
skujemy wszystkie ciemne machi kiej szkodzie, mogącej temu pań­
nacje, które doprowadz;ły do ma stwu zagrażać". 
sowego ludobójstwa w latach Z artykułu tego chyba jasno 
1939 - 1945, niepodobna nie wynika kompletne podporządko­
wspomnieć 0 jednym z gł0wnych wanie się kościoła niemieckiego 
czynników owych mach~na~ii .. „dobru i interesom" reżimu hitle­
Watykanie. O ile mianow:c:e ame rowskiego. Oczywiście, że zasadę: 
rvkańskie zwłaszcza banl{i i tru- Deutschland, Deutschland iiber 
sty dopomogły w uzys!rnniu wła- alles - gwarantują i pozostałe 
dzy Hitlerowi potężnymi kredy- postanowienia konkordatu. Art. 
tarni finansowymi, Wat.~;kan ll- 17 stwierdza, że własność kościo 
dzielił z punktu twórcy h1tlerow ła podlegać będzie tym samym 
skiego rcl.imu nieograni'.::zone;;(o przepis.om prawnym, oo wszelka 
kredytu mo.::alnego i polit:1:::zne- inna własność. art. 30 zobowiązu 
g•• poparcla. je duchown:;·ch do odpra .... viania 

I tak. ledwie Hi.tler ·dążył - po niedzielnych mszach modłów 
(w miesi<ic po oodpaleniu Reii;!-1- za pomyś~cść Rzt;szy .. art .. 31 i 
stagu. 23.TII. 1933 r.) - o~wi.łd.-\3~ zalta7.UJe orga.n1 :r..acJOm 1 fl:1~ 
czyć, iż pragnie „utrzymat i r0z- ch?wnym_ . katohck1rn wsz~lk•~~ 
budować przy:iazne stcsun1:i 7.e dzi~łalnosc1 ~ ramach orgamzacJ1 
Stolicą Apostolską", już w 1~wi•~t poltt~·~znych itd. „ , 

n u te;:;o roku obecny pap:cż. a Jesb dodamy. iz . w-w kor:tcor~ 
v·ówczas watykaiiski se'.·;retarz dat „h~1ł ze stanow1:;ka pohtyk1 
stanu Pacem: przyjął delegację zagranicznej i wewnQtrznej pi~r­
h1tlcro\"''rfiw z v~n Papenem na wszym poważnym układem m1ę­
czele, a 20.7.1933 ·został podpisany dzynarodowym, zawarty~ z no­
konkordat między Rzeszą a Waty wą Rzeszą, co zostało zapisane na 
kanem. · rzecz partii (hitlerowskiej) i pań-
Niezwykły to „konkordat". stwa, jako moral_n:y„ sukces ... " 

Ani go porównać z WYlnierzonym („Handbuch der rehg1osen Gegen 
przeciw żywotnym interesom pań wartsfragen". Freiburg 193~ ;"·; 
stwa konkordatem. zawartym autor: kardynał Groeber); Jesh 
m;ędzy Watykanem a przedwo- wspomnimy, iż Hitler w dniu 

MAR/AN GOL/AS 
adiunkt Uniw. Łódzkiego 

3.7. 1933 oświadczył: zawarcie 
konkordatu między Stolicą Apo­
stolską a rządem Rzeszy spowo­
duje, iż obywatele w:yznania 
katolickiego stać odtąd będą 
bez żadnych zastrzeżeń w służbie 
now~go państwa narodowo - so­
cjalistycznego"; jeśli zacytujemy 
ocenę VQn Pappena, iż ,.zawarcie 
konkordatu oznacza nad:r.wyczaj­
ne umocnienie zewnętrzne polity 
cznej pozycji Rzeszy" - zrozu­
miemv rlobrze, jak wielkie usłu­
gi oddał monsignore Pac!'.'lli (obec 
nie: p~i;>ież Pius XII) ludobójcze­
mu ust:-ojowi hitleryzmu. Uła­
twił on kapitalnie Hitlerowi u­
gruntowanie władzy w Niem­
czech. przygotowanie „interwen­
cji" hiszpańskiej w 1936 r., au­
striacki .. anschluss", napaść na 
Czechosłow<tcję i barbarzyński 
najazd na Polskę ... 

Tych „zasług" niemieckiego pa 
pieża nie v•olno pominąć milcze­
niem w p:-zededniu 10-lecia wy­
buchu II wojny światowej. Nie 
wolno zap'Hnnieć ani na chwilę o 
trosce Piusa XII dla hitleryzmu 
i jego cynicznej obojętności na 
wojenny. los „zawsze wiernej 
Polski". Wszak po brutalnej a­
gresji na nasz kraj ojczysty Pius 
XII utrzymał w mocy konkordat 
zawarty z III Rzeszą, podeptał 
zaś ko:ikordat zawarty z Polską. 
przysługując się w dalszym ciągu 
barbar.zyńcom hitlerowskim. 

I ani gwałty i biestialstwa, po 
pełaiane przPz faszystowskich 
zbrodniarzy, na terenie Polski. a­
ni fakt. iż ·setki tysięcy polskich 
katolików wypełniało obozy kon­
centracyjne i ginęło męczeńska 
śmierc~ą - nie wpłynęły zupcinie 
na zrnia ię stanowiska Piusa XII 
wobec f :\szystowskiego reżimu. 
Ten, któ 1y do tej pory odmawia 
mianow >ni a polskich biskupów 
dla Zie1.1 Zachodnich, godząc się 
tylko n:a wyznaczenie „namiest­
ników", pierwszy pośpieszył z 
uznaniem, ludobójczej okupacji, 
wyznaczając od razu clla podbitej 
Polski stałych hitlerowskich 
„duszpasterzy" (sup. Splett w 
Gdańsku). 

PolllOC rodziców- w pracy szkolnej dzieci 
D omy nasze, gdzie jest uczłe& się cy wiemy, że praca ta wymaga pewnych, 

mloclzież, przeżywają ważne zagad- określonych warunków. 
nienie. Zaczyna eię nauka w szkole a Troska o wszystkie prawa, warunki, 
z nią związane sę kłopoty dla tych ro- wymagania, które naleź11 do samej isto­
dziców, któny nie przechodzą obojętnie ty uczenia się, oto treść organizacji we­
•.li• k trudnośd, jakie widzę w związku wnętrznej pracy ucznia. Zostawmy ją oa­
z tym u swych clzieci. Niejedna matka uczycielom. Natomiast to wszystko, co 
pr7.ypomina sobie ciężkie dni roku po- jest warunkiem, aby praca w domu roz.. 
przedoicgo np. „kłopoty naukowe" star- wijała się normalnie i dawała dobre WY­
szego syna, który nareszcie zaczql pra- niki, należy do rodziców, którzy mus_z~ 
C(lwać na siebie, a teraz na jego mil'jsce pamiętać, że chaos i nieporządek zemsc.i 
pnychodzi młodszy i zaczyna się znowu I się n.a ich wła_snych ~ri~i~ch. Jeśli mat 
to samo. ka me pozwoli rzucac ks1ązek szkolnych 

- Chci~lohy się pomóc dzieciom! -
ale cóż - pom) c:Ii 11iejedna matka -
ni~ wiele mogę poradzić. Dziś nauka in­
na, inne nowe przedmioty i td. • 

„Hozgrzeszona" tym opuszcza ręce i 

ro1wala, aby nauka dziecka szła t. zw. 
..,, oim torem, niekontrolowanym a rzę­
sto ni~pozl)iła11yrn, aź wreszcie przyjrlzie 
wezwanie do s1,ko)y i zaczną się skargi 
nA dziecko. A przcrież każrly dom może 
pomóc dzieciom pod wielu względami. 

Jest dla ka7.<le:i;o zrozumiałe, że wneL 
k.1 praca jes t I ) m skutcczniej:.<za, im jest 
bardziej zorganizmrnna. Niech na krót­
k.l w fabryce ustanie porządek i znik­
ni,• plan, a ustać musi v.·ydajnnść pracy. 
Dom k~1.tlcgo z nas jest także małym 
warszi:>l?m, w którym. stanowisko naczel 
ne zajn\ujc matka za wszystko odpowie 
dr.inlna, za wszystkich my~ląca, o w ·zyst 
ko troskliwa. 

Dzic:cko, k tóre rozpoczyna naukę szkol 
n ·t, •taje ~ię w tym warsztacie poważnym 
pracownikiem, z którym trzeba. się, li­
czvć. Nie wolno mu przeszkadzac w Jego 
p1:acy, ale trzeba od pierwszej. chwili 
pnyzwyczajać je do porządku 1 ładu, 
którego wymaga jego zajięcie, maj,ce 
trwać przez tyle lat. 

Dziecko w wieku szkolnym Jest pra 
cownikiem umysłowym. a przecie:i WUYI 

gdziekolwicldiądź, ile czasu i energii za_ 
o~zczędzi młodemu pracownikowi! Gdy 
nadejdzie chwila odrabiania l ekcji, ileż 
odpadnie biegania, przewracania rzeczy 
swoich i rodzeńsh\'a i t. d. Zwyczajnie 
młody pracownik siada do roboty raz tu, 
raz tam, nie zawsze w miejscu odpo­
wiednim. Któż wię.c jak nie matka w do 
mu choćby najuboższym ma znaleźć od 
powiedni kącik, gdzie nasz Jasio posJ<la_ 
da swoje k~iążki i skąd je w danej chwi 
li zabierze. 'Matka też wyznaczy mu miej 
sce, z którego nikt go nie usunie, a da 
mu kącik najjaśniejszy i najwygodniej­
szy, żeby mógł dobrze widzieć, swobod_ 
nie oprzeć cale ramię i spokojnie sta­
wiać „litery14

• 

Już w tym zewnętrznym porządku wy 
h\ orzy się u d ziecka naw1k do solidnej 
pracy. A ilf'ż to trudności przysparza 
dziecku uczącemu się dom, w którym 
hałas i rozmowy starszych utrudniają, a 
nawet nieraz uniemożliwiają naukę! Nie 
kienv nie tyle niewygoclne miejsce lub 
brak. łwialła odpowiedniego przeszkadza 
dziecku, ile brak ciszy i spokoju. Roz­
mowa starszych nie pozwala mu, się eku.. 
pić, a akupienie i uwaga to pn:eciei 
główny warunek pracy 11JDysłowej. Ktoś 
w domu muai to zrosmnie~ zwrócić na 

to uwagę i nie dopuszczać do tego, by 
dziecko pracujące w złych warunkach 
traciło czas i marnowało niepotrzebnie 
siły. A każdy, kto kiedykolwiek uczęsz_ 
czał do szkoły, wie dobrze, że nauczyciel 
w szkole uczy, pokazuje, „zaprawia", ale 
wiedzę nabywa się „na własność" tylko 
własną prac11. Dziecko więc musi praco· 
wać w clomu i do tego potrzebuje odpo_ 
wiednich warunków; stworzenie ich nie 
wymaga kosztu ani trudu, tylko trosk.li_ 
wości i dobrej woli najbliższych człon­
ków rodziny. 

Do zewnętrznej organizacji pracy do­
mowej należy troska o prawidłowe od­
żywianie i sen. Zwłaszcza bardzo na· cza 
sie jest przypomnieć sprawę snu. Rzecz 
sama w sobie, jak wszystkie inne, bar­
dzo „prosta", a mimo to jak śmierteh1e 
grzechy pod tym względem popełniamy 
wobec dziecka, szczególnie wobec dziec_ 
k:i uczącego się. Medycyna wykazuje, że 
sen obok pożywienia jest zasadniczym 
warunkiem zdrowia. Sen usuwa ślady 
zmęczenia fizycznego i umysłowego, uod 
parnia organizm do walki z atakującymi 
nas ze wszech stron chorobami, Czemuż 
jednak, jeśli nam rzeczywiście zależy na 
zdrowiu dzieci, nie przestrzegamy pory 
i długości jego snu? To przecież ani ko­
~7.towne ani trudne! . A jak przedstawia 
się rzeczywistość? Wieczorem i późno 
w nocy głośne rozmowy starszych nie 
pozwalają wcześniej dzieciom zasnąć. A 
w iluż to domach „zarabia się" na „cięż 
kie choroby nerwowe i anemię dzieci 
zezwalając na to, aby· nasi „milusińscy" 
towarzyszyli nam w rozmowach i zaba­
wach do późnej nocy! I jeazcze jedno: 
dlaczego starsi idęc rano do pracy, za­
cz~'llaj11 głośną rozmowę i kradną dzie.. 
ci om bezce1m1 rzecz: wartościowy sen 
nad rankiem? 

Długość mu powinno dostosowywać się 
da wieku. Im dziecko młodsze, im bar­
dziej nerwowe i niedokrwiste, tym wię­
cej potrzebuje snu, w żadnym razie nie 
mniej niż 8 do 10 godzin. 

Bardza wiele zrobimy, jeśli „bacho­
rom" wętłym i nerwowym doclamy pół 
do jeclnej godziny obowiązkowego od­
poczynku tuż po obiedzie. 

Oto kilka uwag dfa domu, gdzie są 
małe, urr.ące się dzieci. Jeszcze raz je 
przypominamy: jeśli matka dopilnuje, 
aby dziecko mialo swój kącik do pracy, 
zapewn( mu ciszę w czasie pracy, jeśli 
szczególnie w początkach nauki, przy­
pomni i uchrci dziecko, „że pewnie jest 
tam coś do powtórzenia", przepisywania 
i odrobienia, jeśli 111pewni mu dosyć 
snu, stwor:&y roztimne i wartościowe wa_ 
runki organizacji pracy domowej i przy_ 
zwyczai do porądku i produktywnej 
pracy, tym samym pomoże mu wydatnie 
w nauce szkolne; 

I acz „ożywia1ący doktrynę na 
rodowo - socjalistyczną duch anty 
chrześcijańsiki kala najwznioślej 

sze uczucia, a istotą jego jest kult 
siły, apalogia gwałtu oraz ubós­
twianie rasy - absolutnie niezgo 
dne z doktryną katolicką - pa­
pież Pius XII nadal trwa w ści­
słym sojuszu z tym, co „pachnie" 
hitleryzmem i wojną, akcentując 
bezustannie swą wrogość dla de­
mokracji, pokoju, postępu i spra­
wiedliwości społecznej. Z tego na 
leży zdawać sobie sprawę zwła­
szcza dziś, w przededniu rocznicy 
wojennej zawieruchy, która nas 
tyle krwi i cierpień kosztowała, 
a do rozpętania której w niema­
łym bynajmniej stopniu przyczy 
nH się paktujący nieustannie z 
hitlerowskimi diabłami namiest­
nik Stolicy Ap-Ostolskiej - Pius 
XII, b. niemiecki nuncjusz Pacel-
1i, obecnie - niemiecki papież. 

Et. 

Ameryka też ma nagrody lite­
raclrie. Ale podczas gdy w Euro 
pie, zwłaszcza w krajach demo­
kracji ludowej, nagrodę literacką. 
funduje i przyznaje najczęściej 
państwo, zarząd miasta, akade­
mia literatury, organizaeja pisar­
ska, popularne pismo albo też 
instytucja społeczna reprezentują­
ca opinię mas czytelniczych - w 
Ameryce jest inaczej: tam za ocea 
nem, fundatorem i rozdawcą na­
gród literackich jest wielki prze­
mysł lub bogata firma wydawui­
cza (co na jedno wychodzi). Sło­
wem, jeśli u nas podłoże nagro­
dy literackiej jest spolec-Lno-kul 
turalne, to w Ameryce jest ono 
- specyficznie polityczne. 

Tak więc, najpoważniejszym 
oficjalnym odznaczeniem literac-

o zjeździe muzyków w Łagowie 
Łódzkiej Filharmonii 

W dniach 5-9 bm. odbyła się w Lagowie Lubuskim konferencja twór­
cza kompozytorów polskich, zorganizownna przez Ministerstwo• Kultury 

i Sztuki, w ramach narad twórczych współczesnych artystów polskich. 

Jak wiadomo, w Lagowie zjawili !ię niemal wszyscy wybitniejsi kom­
poz}torzy polscy z Woytowiczem, Mycirlskim, Perkowskim, Lutosławskim, 

Turskim, Maklakiewiczem, Palestrcm i in. na czele, aby usto~unkować się 

praktycrnic do zadań, jakie stawiaj!,! przed naszą muzyką potrzeby kultu­
ralne Pobki Ludowej. 

Korzyi-tając z okazji, iż w zjei1lzie łagowskim UCT.E'~tniczył dyrektor lódz_ 
kiE'j Filharmonii, tow. Roman Iżykowski, do nitgo zwróciliśmy się z pro· 

!Shą o bliższe hardziej „bezpośrednie" informacje na temat w-w. zjudu. 

1'uw. Ruman Hyhou·ski, który już w 
ubiegłym se:;onie mu:yc::nym. dal się 
poznać jr.rko sprężysty i energiczny kie­
rownik tak ważnej placówki, ja/;q jest 
lód:ka Filharmonia - pozytyu;11ie oce 
11ia wp1iki ::.ja::du. 

- Jako główne zndanie - powinda 
- postawiono w Łagowie dotarcie do 
nowego słucfiac::a, wniknięcie w jego po 
tr::eby, wzbudzenie w nim zaintercso­
wari muzycznych i wychowanie go w 

tow. R. Iżykowski 

tej dziedzinie„. Srodkiem prowadzą 
cym do tego celu ma być stworzenie 
dziel, które przy zachowaniu najwyż­
szego poziomu artystycznego mogły by 
być zrozumiane i odc::ute przez robot­
nika i chłopa polskiego, d::iel, które 
11Uwiązując do tradycji polskiej muzy­
ki narodowej, a przede wszystkim do 
tradycji, wyznaczon"ch przez twórczość 
Fryderyka Chopina, nie będą mimo to 
rezygnowały z najnowszych zdobyczy 
techniki kompozytorskiej tak w zakre_ 
sie form symfonicznych, kameralnych, 
oratoryjnych, operowych i solowych, jah 
i w dziedzinie muzyki tzw. użytkowej, 
chóralnej, solowej itp. Wyrzeczenie się 
fomw.lizmu, kosmopolityzmu i elitaryz 
mu--walka o wielkq &::tukę narodową­
oto czego oczekujemy od naszych kom 
p~zytorów„ •• 

Po omówieniu wuystkich zagadnień 
zwiqzan.ych ze zjazdem "lagowskim, co 
do których tow. Iżykowski nie szczędzi 

nam wycz;erpujf!cyr;h wyjafoieri, przccho 
clzimy 11a tuk bliskie 11nm „podwórko" 
łUd:.kiej Filharmonii. 

- Jeśli chodzi o łódzką Fillwrmonię 
- oświadcza jej dyrektor - nac:elnym 
hasłem w sezonie 1949-1950 - będzie 
rozpoczęta jui w ubiegłym ~ezonie wal 
kti o 1luchac:::a robotniczego, a więc or 
ganizowa11ie audytorium razem z; czyn._ 

nikami społecznymi z ORZZ na czele 
i podniesienie cyfry koncertów dla 
fa iata pracy do 75 procent ogólne} li­
czby f ilharmonic:nych koncertów. Kon 
certy te pomyślane Ml „jednolicie" pod 
względ<m1o stylu, 11 aiektóre s nich bę 
dq po;więcone specjalnie poszczegól­
nym kompozytorom (tzw. koncerty mo 
nograf iczne) ..• 

Dfogo i obs:ernie opowiada nam dr­
rclrtor lócl:::kiej Filharmonii o planach 
su·o1e1 pracy, idącej po linii rezolucji 
/Jrzyjętycli przez zjazd w Łagowie. Wie 
rzymy, że zad<mia te - mimo pietrzq_ 
cych się trudności - spełni. Któż :re­
sztą bardziej byłby powołany do ich 
wykonania,. ni:i ten ambitny i sdolny 
syn łódzkiego włókniarza, który nie 
małym wysiłkiem „przebił się" przed 
wojną pr::ez tak utrudnione wówczas 
dla dziecka robotniczego wyższe studia 
muzyczne, a który driś, w Polsce Lu­
dowej, ofiarną swą pracq i talentem a­
wansował na zaszczytne stanowisko kie 
rownika placówki muzycznej naszego 
miasta? 

I by nie być goło~lownym, przytoczę 
na zakoriczenie parę danych, obrazują­
cych działalność tow. Iżykowskiego ja­
ko dyrektora łódzkiej Filharmonii za 
ubiegły sezon muzyczny: tow. lży­
kow~ki zamknął go cyfrą 78 koncer­
tów, kiedy w poprzednich latach nie o­
osiągano nawet liczby 30 koncertów. 
A w koncertach, organizowanych przez 
niego w roku 1948- 1949 już się pr:eja 
wiała realizacja zadań, o których mó­
wiono. na zjeździe w Łagowie: troslw 
o nowego słuchacza, wnikanie w jego 
potrzeby kulturalne; wzbudzanie w nim 
zainteresowań muzycznych oraz wycho­
W<111ie go w tej atm.os/erze i „duciu•" 
s::tuki, o jaki walczy we wszystkich dzie 
dzinach naszej kultury Polska Ludowa„. 

STEF. 

Słynna Galer/a Tretiakowska w Moskwie niedługo obchodzić 
be.dzle 57 rocznic• swego oowstan/o 

kim Jest· w Stanach Z,łOOnoezd.i 
nych nagroda „Bollingen" (tysiąo 
dolarów), ufundowana p:n:ez „kr6 
Ja" aluminium Andrew W. Mello 
na l przyznawana. oo roku za 
„najwyższe osiągnięcie poezji 
amerykańskiej". Otóż w tym ro 
ku nagrodę tę otrzymał Ezra 
Po and. 

·Nazwisko to nic wam nie m6-
wi? Nie dziw: w · ostatnich latach 
było ono bardziej głośne w odmo 
tach zbrodni politycznej i wojen­
nej~ niż · w sferach literackich. 
Elira l>om1d był w okre&ie 
1920-1930. poetą. „a wan gardy" a­
merykańskiej; później zdeklarował 
się jako fanatyczny faszysta; an­
tysemita i antydemokrata i z te 
go tytułtt zaproszony został przez 
Mussoliniego na katedrę literatu­
ry amerykańskiej jednego z uni­
wersytetów włoskich. Ale dopiero 
z wybuchem wojny Ezra Pound, 
który pozostał we Włoszech, uzy­
skał możność okazania całej swej 
miary 1 rozwinięcia wszystkich 
drzemiących w nim talentów. Ja­
ko mówca propagandowy r.eym­
skiego radia osobnik t.en rozpętał 
wściekłą kampanię przeciw alian­
tom, przeciw własnej swej ojczyź 
nie i Zn.ią.zkowi Radziecldemu; 
sławił l\Iussoliniego i Hitlera; 
głosił nienawiść do żydów, l\lu­
rzynów i demokratów; gloryfiko­
wał natchnionym słowem hitle­
rowską rzeź żydów europejskich i 
tal<l sam los przyrzekał żydom 
ameryJmńskim. W r. 1945, po 
wyzwoleniu Włoch, Ezra Pouml, 
areszt.owany prze2l swych rolla­
ków i wtrącony do więzienia. w 
Pizie, stanął niebawem przed a­
merykańskim trybunałem wojen­
nym. Ale sędziowie w munduraeh 
okazali się pobłażliwi: orzekli, że 
Ezra Pound jest niepoczytalny I 
skazali go na dłuższą kura.cję · w 
domu zdrowia. Ostatnie Jata zdraj 
ca spędził w luksusowym sanato­
rium dla neurotyków _, w atmo 
sfene komfortowego spokoju i w 
towarzystwie starej fajki. 

I oto w r. 1949 ten fagas fasz1, 
stowskich dyktatorów i podjadek 
Goebbelsa otrzymuje najcenniej-. 
szą amerylmńską nagrodę lit.erac­
ką. Zapytacie za co? ~zy m swą 
dzialalność rzymską? jeśli nie 
ściśle za nią, to w każdym razie 
za. jej dalszy ciąg, jej transpozy: 
cję poetycką. TysL1c dolarów l\le~ 
llon1:. (koncern aluminiowy) przy.a 
nało jury nagrody „Bollingen•• 
Poundowi za dziewięć wierszy 
napisanych w czasie pobytu jeg~ 
w więzieniu i zabranych w tomi 
ku p. t. „PiS1l.n Cantos". Te „Pie 
śni Pizańslńe", hister;vcznie zapie­
~one i. rozmyślnie chaotyczne, 
pisane Jakby w malignie naj.Iich 
szą gwa.rą brooklyńską prJ;etyka­
ną słowami włoskimi,. łacińskimi I 
chińskimi, są pełne nienawiści do 
demokratów żydów i Murzynów. 
Jedna z „pieśni" opłn!ruje „mę­
czeńską." śmierć Benita lUnssalini 
i jego kochanki Klary Petacci. 
Inna. jest tra.skrypcją wszystkich 
haseł goebbelsowskich. Inna zno­
wu wzywa „jasnowłcsych aryj­
czyków" do wyt.ępienia żydów, I 
tak dalej. 
A zatem notoryczny hitlerowiec 

spod znaku SS., uprawiający po 
dziś dzień propagandę ludobójczą, 
uwień<&:ony został na,izta&ŁCZyt. 
niei;Jszym laurem oficjalnym, ja.­
kim dysponują Stany Z,',.*noczo­
ne. Fakt ten jest, oczywiście, 
jeszcze jednym dowodem faszyza 
cji sfer rządzących Ameryką, 
Ale jest ponadto czymś więcej. 
Jeśli weźmiemy pod uw:.igę, że w 
jury nagrody „Bollingen" zasiada 
li w tym roL.-u tacy ludzie, jak 
T. S. Eliot, czołowy poeta reakcji 
anglosaskiej, Robert Lowell, ban. 
kier piszący wiersze, przedstawi­
ciel najbardziej arystokratycznej 
rodziny bostońskiej, Allen 'I'ate, 
rzecznik rasistowskie~o Połudnfa, 
- zrozumiemy wymowę tego wer 
dyktu. Jest t-0 nic wspólnego z 
literaturą nie mający akt poli­
tyczny, więcej - świadoma pro­
wokacja, w~erzoua w zespół na 
rodów (z mnerykl)ńskim włą<:znie) 
które w walce z faszyzmem pr~ 
pięć lat krwawiły na wszystkich 
polach bitew. Brednie Ezry Pounda 
oceniono z punktu widzenia po. 
trzeb agitacji wojennej; nagrody 
literackiej użyto jalto narzędzia. 
w rozgrywce politycznej, której 
celem ostatec-i;nym .iu~t wojna. 
W tej perspektywie zdrada Ezcy 
Pounda, opatnona obecnie oficjał 
ną sankcję, staje się jednym z ele 
mentów wielkiej zdrady, jaką 
klasa panująca w Ameryce knuje 
pneciw własnemu narodowi i no. 
&ł.enoWlml silom świa~ 
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Wiedenki 
manifestują 

Praca wśród kobiet i dla kobiet 
Reorganizaqa poczynań Zwiazków Zawodo­

swą· wolę pokoiu 
Odpowiedź na wizytę 

amerykańskich 

w-ych na odcinku kobiecym 

generałów 
1 Europejska wizyta generałów ame 
rykail.ski<:h objęła nie tyL~o Angl:ę 

l Francję. c:: wysłannicy imper:ali-
1tycznych twórców ~aktu atlantyc­
kiego odwiedzili również i Austrię. 
Wlemy, że ludność Paryża przec:w­
atawiła się ostro planom ~dżega­
czy wojennych :: przyjęła dostojni­
ków sztabu amerykailskiego oibny 
mi.mi i burzliwymi manifestacja.in~ 

na rzecz pokoju. W Wiedniu nie do 
szło wprawdzie do man:festacji, -
mieszkai'icy tego miasta w inny je­

Zadania i rola kob!ęt w Polsce Ludov1ei I 
---------------

W chwili odzyskania niepodległo­
ści :lość kobiet w mchu zawodo­
wym, rozumiejących rolę i zadan:a 
Związków Zawodowych, była sto­
sunkowo niewielka. Stanowiły one 
nieliczną garstkę wśród kobiet na o 
gół społecznie i politycz.n:e bier­
nych, nie zdających sobie jeszcze w 
pełni sprawy z zachodzących prze­
mian w życiu najszerszych mas. 
Dlatego też zagadnienie uaktywnie­
nia najszerszych rzesz kobiet pracu­
jących nabrało wówczas tak donio­
słego znaczenia. Narzuciło to kon:e 
czność prowadzenia stałej i sy3t~­
matyczr.ej pracy uświadamią:q:ej 
wśród. kobiut. Roię tę podjęła Spo~ 
łcczno - Obywatelska Liga Kobiet. 
Organiza.cja ta jednak nie była w 
stanie zająć s:ę wszystkimi za5ad­
nieniami kobiet pracujących zawo­
dowo. Powstała konieczność utworze 
nia w ruchu zawodowym ogr,:w, 
które poprowadziłyby pracę wśród 
kobiet. Powołano do życia wydziały, 
referaty i rady kobiece we wszyst­
kich instancjach związkowych. 

Łódzkie aktywistki PZPR obradują 
W ubiegłym tygodniu odbyła się w Łodzi narada aktywu kobie-, Na zakończenie obrad aktyw:stki 

~ego PZP.R z udz!ałem 1-szego sekrctar.•, Komitetu Łódzkiego, parlyjne uchwaliły rezolucję nastę-
ow. Dworakowskiego. Obecnych na odprawie było 380 kobiet. Były . . ś .. 

to. i;zfonk~nie. Wyd.ział~ Kobiece go KŁ PZPR partyjne dzla•aczki puJąCeJ tre ci. -
L~g1 Kab1et I Zw1q,zkow za.wvd ('wych, członkinie prezydium Dziel- „My, kobiety partyjne, oburzo 
n~co·~ych Wyclzir.łów Kcbiecyc h. Obradom przewodniczyła tow. ne jcste~my uchwal1 Watykanu. 
C1es1elska. 

dnak sposób zademonstrowali swq Referat o charakterze polityczno- działalno6ć w grupa~h ag;tatoró·.v, 
wolę pokoju, wobec przygotowuj~- organizacyjnym wygłosiła kie- .brać szer;;zy udział w akcji łączno­
cych nową awanturę generałow ame rown'.czka Wydz:ału Kobiecego KŁ ści ze wsią. Aby członkinie part:i, 
rykańskich. W dniu 7 sierp.1ia br. PZPR tow. Kęrlr2k. W reforacie pracuj<;ce na lym odcinku mogły 
przez centrum miasta przeciągnęły swym omówiła ona zarówno sprawy prowadzić planową pracę wśród kq 
kolumny kobiet : młodych dzhw- organizacyjne, jak i z2gadnienia mię biet w:cjsk!ch, winny być odpowie­
cząt, przybranych w olbrzymie, u- dzynarodowe. Zwróciła także uwa- dnio szkolone. 
mieszczone na p:ersiach afis~.!, na gę na rolę i działalność Watykanu S~aw:amy .sobie również ambitne 
których przechodnie czytali has!a - partnera impcriaLstów amery- zadania wciągniqcia wszystkich ko­
walczących o pokój kobiet austri ,1c kańskich. Tow. Kędrakowa st\',der- ! biet ro'botn:c do \Vspółzawodnict'A'a. 
kich. Treść szeregu napisów była dziła, że odpowied;;::ą na ~ szkodnicze I Vd;r;c Kobiet należy pomóc w wy­
bardzo wymowna. „Żadna m.it:u - manewry reakcji będzie wzmożona i konaniu zobowiązań podj~tych w I1I 
W:edenka nie da wam swych dzie- aktywność kobiet n1 wszystkich od ' elapic współzawodn:ctwa międz~· 
c: na mięso armatnie" . .. żadnego c'.nkach pracy. - Należy wprowa-1 Łodzią a Warszawą. Należy otoczyć 
żołnierza dla następnej wojny" .lp. dzić do part:ii najbp>ze kob;cty, w opieką pi·zodownice spokc;r;ne. 
Oczywiście ta manifestacja kobiet pierwszym rzędz;e przodown:ce pra • wzmóc prac~ oświatową, or[(anizo­
nie spotkała się z przyjaznym prz:-·- cy, aby zdecydowanie zwiE:k;:zyć i-1 wać zespoły czytelnlctwa. wieczory 
jqciem władz. Man:festantek nie co lość kobiet - człon~:ów parli'. N=i świetl!cowe. wyc;cczk'., brać udział 
puszczono do hotelu. w którym z3- odcinku szkolen'a kadr partyjnych l w w:::lce z analf;:b~tyzmem. Prac·~ 
trzymali się dygnitarze amerykań- winniśmy tak prac:h•:ać. a7.eby pr;;e I kob:"C<\ w Zwi<1z!-::ich Zawcdowych 
scy. Niemniej jednak manifestacja szkol'ć 40 procent kob:et w s;:kriłach nakży usprawnić. Działalność r"fc­
'"'·ywarla w Wiedniu i w całej Au- partyjnych i na kur;:ach t 0 rcno- rei1':'k zv:;ązk'cm ych winna być :'e­
strii olbrz~·m:e wrażenie. wych. Kob'ety winny wzmóc swoją spolon;:i z pi·.::cami Kom'sji Kobie­
----~---------------------------_;;- c:.ch '.Ligi Kobiet. Praca partii n::i 

Us• w·1~damiamy m~sy lań'lll„I~~~ ~~~;:;:u,~~~~~~Gl~la.m~:~;~os~~~v~?~Ł 
u ! li nu~~ 11JY.f\Y ~~;::~f:~\\::~:~c \~;~n~na.id'z~e,a~~tl~t~~~ 

Przodownice społeczne i ich obow·ą!ki wiq;,kiem jest \\-yjaśniać kobietom 
słuszne stanu\vioko naszej parti: i 

Wvnik:·cm zamlrni~"ia .IT etapu n::i~zego Tiqdu. 

n::>dużywająccgo wiary dla ct>·lów 
pnlitycznych. Cel tego jest jas!Jy, 
c:wdzj o sld.)c.:!nie na~zego spule­
czc1'istwa i 1>rzeszitcdzenie w bu­
dcwaniu odrodzcncj ojrzy?ny. 
Soiidaryzujemy się z dekretem 
Rządu, zapewniającym wolność 

wyznania i pra•l:tyk religijnych, 
i ~:ądamy surowego karania tycli. 
k~ó1-.i:y usiłcwaliby w1n·o·wadzić 
ul!:nvaly watykańskie w ż~·de. 
Nie dii~1~:v się zastras1.~·ć gro:lba­
n:i pi:.picskimi, uważaja,c je z:i. 
bcznodstawnc i nfoslusxne. l{raj 
m•.sz został odbudowany dzit;ld o­
fi::!rncj IJracy i .icdności <':lk!{o 
n;; rn1'u. My, kobiPty, rci:~'.zując 

linię naszej partii i \v,l•pC'łnlai;:c 
' ·yt3rcznc ki Komitetu Cenłral­
n~go, bedziemy st<>ł:v nl'. straży tP,j 
jl'dnc~ci i nie dq:uśriny, by rcl"k 
cyj11J. cześć kkrn 11Ż:VW::!h am'.)O 
ny ilo walki z władzą ludcwą. 

Zapoczątkowana przd dwoma laty 
działalność tych agend zw::n'.<:•>­
wych da~a pomyślne wyniki. Wzro­
sło uświadomienie społeczne i p•1li­
tyczne wśród najszerszych rzesz ko 

· biet pracujących, co przede w.:,zy­
stkim znalazło wyraz w zmian'e 
stosunku do pracy zawodowej. ~...:o­
b:ety biorą dziś masowy udział we 
współzawodnictwie pracy '.w wie:u 
zakładach stanovJ'ią one 70 proc.~'lt 
współzawodniczących), doceniają w 
pełni sprawę zwiększenia wydajnn­
ści pracy i poprawien:a jej jarl:o$r:i. 
Wzrosły też poważnie kadry aktvwi 
.stek kobiecych. Równ'.eż podnosi s;~ 
syso.ematycznic poziom wyrobie:i:a 

lVzmcżoną pracą na1l rozbudo- spoiccznego aktywu kobiecego. 
wą lrnbir,•ych szercg6W partyj- Osiągnic;cia kob!ecych ogniw zw;ą 
nyd1, ro7wcj~m wspóhawc<l11!c- zkowych bywały częs1o uwarun!{•>­
twa r,rl!cy, w.:mocnienicm :;zE-n·-- wane stosunkiem władz Związ­
gów m:isowej organiza".ii koiJ::•- ku do odc:nka prac kobiecych. T'lm. 
ce~ -:- damy zdc0vdc,:·iną o,c~1po- gctzie zai:<adnienia te były należyci':! 
WH':ch tym wsz:y;,;tlcnn, luon:y oceniane, referaty kobiece pracowa­
chC'~ pneEzlrndzie w n'.'<~i;tm zwy Jy ~prawnie i wydatnie. Natomiast 
dt;skim m::!rszu do sccia?i7mu''. w zarządach. w któ,·ych tych spraw 

SlllQ :1raGJ~_t__uJJorzą= nęue ~f.fCI~ 

nie oceniano wlaśc:wie, kulała pra­
ca wydziałów i referatów kob!ecy~n. 
Takie doświadczenia narzuciły ko­
nieczność przeprowadzenia reorgani 
zacj: pracy na terenie kobiecym w 
zw;ązkach Zawodowych. Należ,liO 
stwcrzyć. takie formy organizacyjne, 
które zaiinteresowalyby sprawami ko 
biecymi cały aktyw związkowy 

Dlatego też na wniosek prezydium 
Rady Kobiet przy CRZZ - Wydi:.ial 
Kob:ecy CRZZ wystąp!ł o włącze!lie 
odcinka pracy kobiecej do działów, 
wydziałów i referatów organ!L>Jc,vj­
nych wszystkich instancji związk'1-
wych. • 

Na posiedzen!u sekretar:atu CRZZ 
postanowiono: 

1) włączyć wydział kobiecy do 
działu organizacyjnego CRZZ oraz 
włączyć wszystkie wydziały kobie­
ce zarządów głównych, referaty ko 
biece dm-;z, zarządów okręgowyrh 
i oddz:ałów do właśc'.wych wydtia­
łów i referatów organizacyjnych; 

2) na wszystkich szczeblach orga­
nizacyjnych w Związkacti Zawodo­
wych włączyć do kierowniczego or­
ganizacyjnego aparatu kierowniczie 
wydz-.alów i referatów kob'ec:r·~h. 

Działalność wydziałów i refera­
tów kobiecych będzie miała na celu 
systematyczną pracę 

niem uświadomienia 
politycznego kobiet 

nad podn!este­
społecznego t:. 
pracujących i 

żon robotników; uaktywnienie ko­
biet w pracy za-\vodowej : społecz7 
nej oraz zgłaszan:e poszczególnym 
działom i wydziałom wniosków w 
sprawach pracy i wanrnków bytu 
kobiet. Ponadto do najważniej­

szych zadań wydziałów i refent0w 
kobiecych należy włączen'.e jak naj 
szerszych k::ibiet do pra<;y nad rea­
l:zacją uch wał II Kongresu Związ­
ków Zawodowych. Obecnie wsz~·,;tkie zarzą.ly Li::ri Ko 

b' et wypełniaj~~ postanu\\'ienia Znrzą 

du Głównego, nakładają.ce na n:e 
obowiązek wyznaczenia. 10 procent 
1p~ród członkiń kół przedown:'C spo 
łecznych. Kobiety, które podejmą. się 

tych zadań, spełniać będą. wa.żną. i od. 
powiedzi&lnł misję. N a kh barkach 
b-Owiem spocznie obowiązek prowadze 
Ili& ma..sowej akcji agitacji wśród 

ke>biet. Działanie to ma doniosłe 

11maczenie, gdyż sta~ się winno naj_ 
e.ki:teczniejszą. formą. przeciwstawia_ 
11ia. się wpływem reakcj:•. Wróg kla_ 
1owy prowadzi swą robotę z ukrycia, 

nporc.zywie snują.c intrygi plotek, 
pragnąc przesączyć nastroj• n:~ufn.o. 

w"'t161"awortuidwa. «q.;.111·,~'l·~ji kohie_ Nad referatem wywiązała się o~y 
cych hyło wyłon i euic pona,l 5 ty,ięcy \\·iona dyskucju, w której wziqło u­
przodownic ~polrczn.1·"11, na terenie dz:::ł 9 t'J\\'3l'Z\'Szek. 
6_ciu województw. 'J'rzeci etap współ 1.'ow. Lulros.ii:>ka zwróciła uw-:i­
zawodnict~a ma przy~porzyć w en_ gę, że w eh wili obecnej nale:i:y oto­
łym kraju 100 tysiQcy kobiet, które czyć specjalną opieką młodz'.e± 
podejmą. 1' ę roli przodownic .społccz- szkolną, p:Jdleg:ijqcą często nie<id-

ieika data w historii Rumunii 
nych. powiednim wpływom. 

Co przyaiosło wyzwolenue kobietom rumu4skim I formach ich życia. Dojści~ do wład:!y 
Dzień :?-3 sierpnia obchodzony był sk.iej Republiki Ludowej zaczęły mas ludowych zapevmilo Run.1.1:1n­

uroczyście pr~z cały naród runiu:1 tworzyć nową, lepszą przyszłość dla koi;< prawa obywate.lsk:.e. Umozliwi 
sk:. Od tej bo',"iem daty r.;zpocz~ł narodu Rumuni:. Kobiety Rumunii ło _m n~ukę, postawiło J.e w rz~dz1e 
s.ię punkt zwro·tny w historii ludu radośnie obchodz:ły to święto boć budowmczych lepszego Jutra. 
rumuńskiego. Po uwolnieniu kraju pr-.lecież dl,,. ni.~h dT.ień ten przy- Nie. należy bowiem zap~minać .o 
pr7f'l7 ,\l'(\ic:lrq ,.. ..... -3 .... :c .... '·' .... --··.„ - ... ,„ .• ,; . ,fi:::. ? }(' ...... „ ri .... l„„,..~"'tf'\ ....... '." ... , „ ... 11 tym, ze do czasu prz.egnama rodzi­

Tow. Kuświkowa zwraca uwagę 
Nad pracą. przodownic społecznych na konieczność zwiększen:a wysil;;;:u 

czuwać będą. znrz.!)dy po•zczególnych przy organizowaniu najszerszy,·h 
kół, dzielnice ligowe lub też orgnaL mas kobiecych we współ=wod11:c-
zacje powiatowe. Aby przodownica twie pracy. 
społeczna. mogła spełnić należycie Tow. Gołębi.akowa mówi o !t.-:mie 
swe zadania, musu mieć przydzielony czności szkolenia kob:et. Nie we ,, 
określony śeiQe ere.n swętgQi diiała_ wszystkifh podstawowych organ'La 
nia, - gnipę sąs:adck, koleżanek pr:i cjach partyjnych towarzysz.e ruzu­
ey itp. Działalność jej nie jest akcją. mieją całą wagę tego zagadn'.enia. I 
anominową, jest prac:j. z okreś!rną. P1-zedmiotem dy~kusji była też 
grupą ludzi.· Dla.tego te;l;, wyzna.czają,c ostatnia uchwała. \Ya.tykanu. Tow. 
swe członkinie d(l roli ,nzodownic D".'°ysowa (b .. w1ęzi;iiark'.1 Ośw:ę;::~-

6ci do Państwa Ludowego, nastroje sp.olec2lli~·clt, Ulrz:!<IY kół ligowych mia). przypom!°i-:ala, ze wow~as, ~1e 
paniki wojennej i tp. • Prz.edtwnlce winn.v '"~·15iernć tnlde kobiety, które dy s1e'P~Cze h:tlerows.cy palil: tys1ą­
e.połeczne musz.ą. przeciwstawi~ tym ciesi;ą. się szacunkiem w swoim śro- I ce l;i<lzi. w k_re.mat?nach, n .e było 

d · · dowisku i które pojmują. w peilni cudow i pap1ez milczał. Teraz pa-
wrogim zakusom po :1em1a upo~cz.ywą. "we ~adania a pona;lto '[JO•iadaJ·a d jl pież błogosławi oprawców. Tow. 
l sv•tematvczu~. akcJę WYJ3.Śn1aigc~ I ' · ar Ła l t ' ·I · · · I t · · , , ·, "' . . . „ „, przekonvwania in.nych. Przodownicom , s Ut s w,crc za,. ze .naJS'tU ecznie.i I 
uświadamiającą. Bowiem wplvwom ł · 1 . . • 6 _ i szym na3zym oręzem Jest prac?. Mu I 

. . . : . &po eczn.vrn na ez~ poro c w prac~· 1 simy walczyć z ludźm; którzy na1~ 
i;z.eptaneJ propagandv na3łntwieJ ule_ · Poilrlawnć im t~mat\" do•tarcznć mn , d N' t lk · 'b · ·· 

. . . • . . · ; . , - ·.' · · ' sz,;:o -i:ą. ie ~· o ze z roJnym, c.-
gan właśme kobiety, nle biorące u· i ter~11łow, naucz;-·~ Je rengc:wa~ na le z gmpodarczym podz:emiem. __ l 
dz··ału w pracach organizacji, gospo_ ! kazdą. plotkę, !'tora rozchodZ1_ 51.ę w W~zystkie uczestniczki dyi::kusji I 
dmie domcwe,i wiele spośród kobiet 1 .a..ivr:~'lll śtndo~i~ku. T,vlk'O dzbęk:i. ~a deklarowały gotowość wzmożenia l 

·. . . I k .eJ prac:'· t;n1ęc:'· grup przodownic pracy - gdyż to jest jedyna i naj- ! 
w1e.1skich. . . I społecz:n:ch dotrzeć będz.iemy mogli słuszniejsza odpov:iedź na zakusy I 

PrrodownH'.e społ~czne pracuJą. ~a do n.a;1~zf'rn.vch. ma!; kub1ecych., pro_ podi,egaczy wojennych. • 
tn'>ym terem~, . a. więc w .zakładz:e I wad.zie ~tał.P i systematyczne ioo J Podsumowan'ia dyskusji dokonał I 
pro.cy i w mieJscu swego uim1eszka_ 1 uświndamJ.an1e. , tow. Dworakowski. 
111 :1a. Działn.lność swą. rozwij:aję. przy 
pomocy rozmów i·ndywidualnyoh lub 
grupowych. Każda z nich. pracę u­
świadamiającą prowaaz;, przez wpły. 
v.·anie na. swą towarzyszkę 8a war;z_ 
tatu, na grupę kobiet w ea.li produk_ 
ayjnej, kierują.c równie.ż rozmowy na 
tematy pol:it:yczne i społeczne wśród 

11wych nnjbliższych domowych 1Są8ia_ 
dnk. Przoilowni~y gpołecrnej nie wo1 
;rrn zanomnier. o swe.i Mli i wtedy, 
grl." styb się z inn;rnii kobietami 
podel.lls z11\ur,ów. Oildzlia>łvwać te.z 
I110Żna na swe otoczeni1e i· w czasie 
j:• zr], trnmwAjem. nn zeb-:-aniu tov;a-' 
r ·>·sJi:irn i tp. ::lfobilizowanie kobiet 
jest relem wi'zystkich masowych WY-
1'1 Rpirń, urządzonych przez org-anizar 
<'.i" knbicq. Xa wiere oilnyty. po_ 
w1dr.nki ' tp. nie przyehoilzą. .ierlnak 
11v~z:•tkie kohiet,\". Wiele spośród 

n;ch n'P u•hiela się wcale życiu sc>o­
ł0eznernu, a wsz~·sl kie >we min tere_ 
ww:rnia ~kupiają. wr.kół spraw go_ 
EpNl:n,twa dom<>we<to ii rodzinv. Do 
t~·rh k0bict włn~nie najłatwie

0

.i jest 
(I t:'zer przodownicy spąłecrnej. 
.Ażeb;> fa forma pracy mogla Mi~gną.ć 
jak najlrp>ze rezulta.tv, należy ka_ 
dry przorltownie społerm~·ch tak roz 
win'!ć hv §windomv aktYw kobiecy do 

Na zebraniu rumuńskie; organiza(;ji kob,ecej 

eiPrał \\»oz~il zie. • · • 

Coraz vvięcej.kobiet 
na odpowiedzialnych 

stanowiskach 
<?bowią.zki kierownika d~łu ro­

bót remontowych w oddziale kra­
kowskim SPB powierzono kobiecie, 
'.mż. Marii Mark-crw\Sk:ej. KieruJe o- Dzi.~ przed~tawiamy naszym Czy-1 
ina zespołem wysoce wykwal1f!ko- telniczkom wzory sukienek dziew- , 
;wanych rzemieślników, przeprowa- częcych, bluzek oraz sukien odoo­

~ dmjących remonty skomplikov:n- wiednich na cieple' ~ chłodniejsze 
nych zabytkowych budynków. Ze- dni kończącego się już Jata. j 
spół ten przeprowadza obecnie ~·p- Sukienki dla dziewczynek w wie I 
rn.ont zabytkowej fasady gmachu Za k~ od lat 8 d~ 12 aby były ładne, i 
kładu Chemii Uniwersytetu, pr~wa~ me muszą byc wca. e ~porz:dzo_ne l-

1 
d Z-:. przebudowę gmachu Pclitecnn1k1 kosz.townych materi~łow. S1.av.-i.amy J 

piraz.JG.lkunastu .~Y..~ obiektów. J::m jedno ~~g~m~ =. powinny ·~ .;..:„·. „ . .:. :..:.:. - --- -

być uszyte zręczn:e ~niezbyt ciasne, 
ani też na wyrost). Najodpowiedniej 
szym na ten cel materlalem są ba­
wełniane kretony, bądź też tkaniny 
o v.-zorze kratki. Możemy również 

zużytkować odzież, n':enadającą się 

już do noszen!a przez starszych 
członków rodziny (oczywiście po pod 
daniu jej gruntownej przeróbce). 
Na załączonym rysunku widzimy 
5 suk!ienek dziewczęcych. Wybór 
jest obfity. Każda z matek znajdzie 
wśród tych model: sukienkę, odpo­
wiednią dla swej pocie-::hy. 

Bluzka jest niezbędnym uzupd­
nieniem tak modnych tego lata klo­
szowych kraciastych spódnic i „a11-
gielskiego" jesiennego kost:umu. W 
jesiennej kolekcji bluzek znajdz:e­
my wiele fasonów, przybranych ko 
lorowym haftem. Haft ten zastępu­
je tak modne do niedawna w szel­
k :ego rodzaju marszczenia, falban­
ki itp. Bluzk:. które nosić bqdziemy 
jesien:ą, odznaczają się daleko pasu 
niętą prostotą kroju tak, że wiele 
spośród nas będzie' mogło sporzą­
dzić sobie tę niezbędną część od:dA­
ży w domu. 

Sukn:e odpowiednie na ciepłe dr..'. 
lata d pieri.vsze tygodnie jes ieni u ­
szyjemy z lekkich tkanin wełnia­

nych. Jeże!: sukienka taka ma nam 
służyć i w okresie z:my, po·nym­
my o tym, by sporządzić ją z ciem­
niejszego materfalu, jeżeli n.3.tomiilSt 
przeznaczamy ją wyłącznie na okres 
wcze:;nej jesieni. wówczas moż~my 

ją uszyć z tkaninY o barw:e jaśn}ej ­

szej 

;-? 

~\. " '\S 
N a załączonych rysunkach -przed­

' stawiamy 4 modele takjch sukh~:1ek. 

-

mych faszystów Rumunia na:et:iJa 
do krajów bardzo zacofanych cywi 
lizacyjn:e i kulturalnie, była ośrod­
k;em jaskrawych kontrastów. Ob0k 
pnepychu i bogactwa, co krok oC.:.e­
rano się tu o nędzę. Państwem rzą­
dziła klasa obszarnicza i kapitali­
ści. Masy ludowe żyły w uciem:ęiA 
niu i ciemnocie. Dziś w Rumunii do 
konał s-.ę wielki z\Vl'Ot nie tylko w 
dziedzinie ustrojowej, gospodarC'..zej 
i socjalnej, ale przeobraziła się cał­
kowicie psyc'h1ka narodu, który po­
czuł się nareszc:e współgospoda­

I rzem i budowniczym swej ojczyzny, 
, który w.ie. że wszystkie wyprac1Jwa. 
j ne przezeń wartości nie stają się j1t:i: 
, łupem garstki wyzyskiwaczy, lecz 
· stanow:ą własność ca-lego społeczeń 

stwa. 

i Rumunka zyJe dziś pełn:ą życia 
I swego kraju. Sko11czyła raz na zavr 
· sze z postawą kobiety biernej i cie­
miężonej. Bierze udział we wszyst-
kich dziedzinach życ.'..a społeczne­
go. Organizacja demokratycznych 
kobiet Rumunii poszczycić się '11?· 
że wielką liczebnością. Do szeregów 
jej należy blisko dwa miliony ko­
biet. Un:a Kobiet Demokratyczny,;..'1 
Ru.muni.i prowadzi szereg akcjj o 
charakterze socjalnym. Organiza:;ja 
ta zajmuje się urządzaniem 'lewych 
żłobków i przedszko~. tworzy 03:0d 
ki zdrowia w m:astach i na wsi ble 
rze udział w rozwijaniu akcji ... ~spół 
1.awodn:ctwa pracy ·wśród kobiet, 
tworzy kobiece ochotnicze brygady 
pracy w zakładach przemys>w:yl:h 
i na roli, roztacza op:ekę n3ct m::.t­
ką i dzieckiem, prowadzi szeroką 
ąkcję kulturalno - oświatową. Dziś 
kob'.ety Rumunii. ml05zkank: wi::i­
sek i małych miasteczek, nie ży1ą 
wyłącznie w zamknir;tym krę;::u · •>O 
b1stych spraw. Interesują się 1.ym 
\vszystkim. co s:ę wokńl nich dzit!­
je, p~zykłada.ią swą d'Jń do prac 
nad tworzen'r-m lep$z~go jutra dla 
całego narcdu . 

Pracownicy porłowi 
w Dunkierce 

odpow ada?ą na ap~l 
matek francuskich 

Odpo-wiadając na apel matek bl­
nierzy francuskich, po!egłych w In­
dochinach, pracownicy portowi w 
D.unkierce postanow:li jednomyśln:e 
wstrzym.ać pracę w godzinach nad­
liczbowych nad załadowaniem okrę 
tów, odpływających z materiałem 
wojennym do Indochin. Robotnicy 
portowi w Dunkierce po~tanowil~ po 
nadto podjąć interwencję w tym 
k:erunku, by Krajowa Federacja 
Pracowników Portowych wezwała 

wszystkich swych C3łonków we Fran 
cji i Algerze do całkowitego p~r­
wania pracy nad załadunkiem ok~fl 

tów, odpływających do V:.etnamu. Ł. 

I 
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milionów złotych na akcją remontów 
otrzymało Kutno z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 

W ubiegłym tygodniu ·Zarząd 
Miejski w Kutnie otrzymał 8 mi­
lionów złotych z Centralnego Fun 
duszu Gospodarki Mie::o:kaniowej. 
Dotacja ta w całości przeznaczo­
na 2'05tanie na poprawę warun­
ków mieszkaniowych ludności ro­
botniczej Kutna. W związku z 
tym powołana została Nadzwy­
czajna Komisja do racjona lncgo 
i o~zc::;?dne~0 ;i:w'vcfo ot.-:-zyma­
nych przez miasto funduszów. 
W skład Koniisji weszli: jako 
przewcd1>iczący burmistrz miasta 
tow. Bronisław Kustosik oraz ja­
ko członkowie Komisji tow. 
Eliasz Tomczak przewodniczący 

· -. t:+tnislr~„, J ... ti1-'""'·-·- 1-= 

budowie uzyska się 2 izby mie.o::z 
kalne. Komisja przy rozdzielaniu 
funduszów na poprawę komunal­
nych warunków klasy robotniczej, 
nie zapomniała również o inwesty­
cjach związanych z podniesieniem 
stanu sanitarnego miasta. Jak wie­
my, Kutno :;najduje się w opłaka­
nych warunka~h -i.:nitarnych, a to zr 
względu na brak urządzeń kanali 
zacyjnych, śmietników i ustępów. 

Ażeby poprawić sytuację na tym 
odcinku Zarząd Miejski jeszcze w 
bieżącym roku pobuduje nowe 
śmietniki i ustępy w posesjach o 
największym za.:::.;.:~czeniu ludno­
ści. Jak nas informuje burmistrz 
miasta tow. Kustosik, 8 miliono­
wy fundusz na remonty budyn­
ków zostanie całkowicie wykorzy 
stany w bieżącym roku. Z~rząd 
Miejski dysponuje odpowiednim 

Mieszkańcy Kutna 
W-Z 

materiałem budowlanym i dosta­
teczną ilością ludzi do pracy, Po­
ważną troską naszego Zarządu 
Miejskiego jest brak papy i smo 
ły na pokrycie dachów. Poczynili 
śmy już odpowiednie starania u 
władz wojewódzkich w Lodzi i ma 
my nadzieję, że dostaniemy nie­
zbędne minimum papy i smoły ko 
niecznej do reperacji dachów. W 
domach przez nas remontow'.l.­
nych, tam guzie dachy mają od­
powiedni kąt nachylenia zamiast 
papy użyjemy dachówkę z włas­
nej betoniarni. Mimo to dla 
większości domów w mieście ko­
nieczna jest papa i ten problem 
jak dotąd stanowi „wąskie gar„ 
dło" w naszych robotach inwesty 
cyjnych - kończy tow. Kustosik. 

zwiedzają trasę 
W dniu 21. 8. br. Związek Pra­

cowników Poczt i Telegrafów ;10 

wiatu kutnowskil'~O pod kierow­
nich~em ob ob. Kębickiego i Ki­
na, zorganizował wycieczkę do 
Warszawy, celem v;viedzenia tra­
sy W - Z i nowoodbudowanych 
dzielnic stolicy, 

W wycieczce wzięło udział oko 
ło 80 osób. 

mopomoc Chłopska" w Kutnie. 
Mamy nadzieję, że wycie -o:ka ta 
przyniesie dużo zadowolenia i ra-
dości zwiedzającym. Am. I (b) 

Zastrzyki antyalkoholowe 
, 

otrzymywac 
pijacy 

będą bezpłatnie 
w I{utnie 

Wędrówka 
po województwie 
ZDUNSKA WOLA 

Kierownictwo Państwowych Za 
kładów Przemysłu Bawełnianeg.:> 
w Zduńskiej Woli zamierza w 
przyszłym kwartale bieżącego t'O­
ku zorganizować kurs dla pracow 
ników administracyjnych. Kurs 
ten ma na celu pod11Jesienie kwali 
fikacji zawodowych urzędników 
zatrudnionych w różnych dziłlłach 
tu tejszych zakładów. Inicjatywę 
utworzenia kursu pracownicy po­
witali z ogromnym zadowoleniem. 

* 
WIELUN 

W roku bieżącym przeprcwadzo 
ne zostały prace związar."e z uzu­
pełnieniem i unowoczef.mieniem 
wewnętrznych urządzeń przedszko 
la w Komornikach. Na prace te 
wydano w roku bieżącym ponad 
120 tysięcy złotych. Przedszkole 
otrzymało nowe mebelki dla dzie­
ci, jak stoliki, krzesełka oraz spe 
cjalne kąciki do zabaw. 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walcnt'l Apteka Nr tel. 7 
Chacii'wka, A ntckn i'\r tel. 52 

z PRZZ. tow. Jnlia Kościuszkowa 
7. Li1?i K0biat i t0w. Stanisław 
Gruszczyński z Fabryk' „Kraj". 
T(omis.ia wytvpowała juź budyn­
ki. które zostaną wyrcmontowa .. 
ne z otrzymanych furdnszów. Są 
to domy wyłącznie zamieszkał"? 

prze-z rodziny rob'Jtnicze. Do ka­
nitnln--:-o remontu nrzcznaczonD 
h.1dv11kj nrzv ul. P'ldrzec:>:ncj 28 
Podr7~r:r.nc.i :n. St<>'il1;:i 10. Stali­
n::i. 26, n'-lr!ic1d<";O 8. Bflrlickiego 
:\8, 7"ml·0wn.i 8. T'lac Woln'Jści 
15. Ph". Wolności 16 i Rychlew­
ski--zri G. 

Teg-0 srimcgo dnia pod0hną wy 
~icr:>:kę Z'Jrganizowała Fabryka 

Maszyn Rolniczych „Kraj''. Dzię­
ki dobrej organizacji uczestnicy 
wynieśli mlłe wrażenie, zapozna­
.ią.c się z dużymi osi~gnięciami na 
odcinku odbudowy i przebudowy 
stolicy. 

Powiat łowicki · 
likwiduje analfabetyzm 

Przez władze MO w Kutnie za- cza 32 i Jędrzejczak Antoni ul. rr::aprowadzona w powiecie ło-
t rzymauc zostały następujące 0 - Wysockiego 1B. wickim w czerwcu br. rejestracja 

E.tdnkcja i Administracja „Glo 
su [{utnow:kiego" m1esc1 się w 
Kutnic przy ul. Narutowic::n 2. 
tel. 217. 

Prza tym Komisja postanowiła, 
:i;c 7.:-rzad Miejski w Kutnie prz~ 
buduje magazvn mieszc?iący się 
nr;;v ul . ~ Maja 52 na dom mieilz 
ltr-ilnv o 5 izb<ich. Ten sam los 
sn'Jtka nieużywan" śpiP.hlcrz przy 
ul. MickbwiC7,!l 16, gdzie po prze 

W niedzielę tj. 28 sieronia br. 
wyrusza d'.J Warszawy nowa wy­
cieczka zorganizowana przez Za­
rząd i J{oło Związkowe PZGS „Sa 

soby w stanic nietrzeźwym Z:\ za Począwszy od poniedziałku 2!) 
k1ócanie spokoju publicznq~o: bm. osoby w stanie nietrzeźwym a.r.alfabetów wyka~ala, że mamy 
Strzałkowfki Lucjan zam. przy u"trzymane przez władze MO bę ich 3080 w wicku do lat 50. Zapro­
ul. Kochanowskiego 22, Szadkow d~ kierowane do lekarza Zarządu jckto„·~na przez Povviatowy Komi­
ski Feliks ul. Podrzeczna ~5. Król Miejskiego w Kutnie, gdzie otrzy tct do Walki z Analfabetyzmem 
Jan Plac Wolności 5, Szadkowski mają zastrzyk antyalkoholowy. sieć kursów na rok szkolny 
Jan ul. Sienkiewicza 7. R~adkie- Notoryczni pijacy notowani kilka 

1 
• • 

wicz Stanisław ul. Kilińskiego 11, kl'Otnie na posterunku MO podda ~?19-?0 obejmie nauką czytania i 

P 
• p SS K t • Szubert Ryszard ul. Narutowicza ni wstaną stałej kuracji antyal- p1sama 1901 analfabetów na 70 

racown lcy ·U w u n 1e 5, Karpiński Józef ul. Narutowi-I koholowej. . kursach i. 49 ~es.połach. Pozostali 
analfabeci obJęc1 zostaną nauką 

- ww brali DłPŻÓw za.ufania Dwaj bogacze wiejscy-jedno świnio ::::~~~.~:;.„m. w '
0

k" "'k•'-
.., ~ • t k • Do walki z analfabetyzmem za-

l smu ny on1ec angażowanych zostanie 135 nau­
sy W- Z, podzielili się swymi W v<Jyniku obrad II Kongre3ci zimierę Krenke. Grupa pieka!'7.)' 

Zw. Zawodowych postanowbno wyhrała ob. ob. Gahriela Pachol­
powołać do żvcia Grupy Związk0 czyka i Zygfryda Domańskiego. 
we, mające na celu usprawnienie z grupy pracowników gastrono­
działalności Rad Zakładowych i mkwych wybrano ob. ob. Janinę 
Oddziałów Związków Zawo-10- l'k'ras i Kazimierza Stasińskiego. 

wrażeniami. Do-cmając olbrzvmi Kazimierz Wójtf'zak, bogacz 
wkład pracy klasy robotniczej w wiejski z Kościuszkowa gm. Kut 
dzieło odbudowy Stolicy, TJracow no postanowił dobrze ::arobić na 
nicy PSS w Kutnie postanowili nielegalnego handlu trzodą chlow­
do końca br. opodatkować się po ną. Okazałego tucs·nika zamiast 
pół procent od zarobków brutto I odsbwić na spęd, sprzeC.ał boga­
na rzecz Odbudowy Warszawy, I temu spekulantow.i Wawrzyf1cza-

(Kj) kowi ze wsi Walentynów. Wa-

wrzyńczak kupioną swm1ę zabił 
i gdy szykował mięso do rozpro­
wadzenia" między swoich odbior­
ców, został zatrzymany przez wła 
dze MO. Obaj spekulanci zostall 
przekazani do dyspozycji Delega 
tury Komisji Specjalnej w Lodzi. 

czycieli. Koszty rzwiązane z prowa­
dzeniem tej a~ :~ wyniosą w roku 
1949-50 4 miliony złotych. Fundu 
sze na pokrycie tych kosztów bę­
dą czerpane :;e źródeł państwo-

wych, samorządowych społecz-

nych. Ol. 

wych. Na czele Grupy Zwią;:k1- Na zebraniu omawiano również 
wej stoi kierownik tzw. mąż zau szeroko akcję współzawodnictwa 
fania, który dba o potrzeby po- pracy, ktpra coraz lepiej rozwija 
szczególn:;ch czł011ków grupy, or się wśród pracowników PSS. Lo­
ganizuje zebrania. czuwa nad re kalny Komitet Współzawodnictwa 
alizaeją. akcji .socjalnej na terenie Prll'~Y ro.stanowił wyróżnić :astę 
zakładu pracy oraz dba o właści- pujących pracowników PSS. Ze 
wy pr.,,ebieg współzawodnictwa sklepów ob. ob. Leopolda Walko 
pracy. Grupy Zwiazkowe wiążą wiaka, Stanisławe Strzelecką., Ka 
szerokie masy członkowskie z zimierę Walczak, Eugenię Haras, 
wh:dzami związkowymi i mają od Mari" Bog-usz, Alicje Lewczyńską, 
dolny wpłvw na kształtowanie si!,) AlojMgo Wyganowskego. Wojcie­
władz związkowych. cha Szczęśniaka, Wacława Ziętkie 

100 wsi zostanie zelektryfikowanych 
Na terenie Kutn'l rozpoczdy się vvicza i Danutę Kierblewską. 

już wybory do Grup ; niązko- Otrz:vmali oni premie pieniężne po 
1.!'iOO złotych, 

wych. Zel:iranie takie odbyło się z wytwórni wód gazowych na­
również w Powsz(:chnej ST)ółdzfr·l gr0dzono po 2.000 złotych ob 
ni Spo~ywdw, gdzie wybrano .,, MHię Wauiak i Janinę Jankow­
żów z<1uf?.nia. Grum. pracownikó'N ską. 

Trzy zjednoczenia energetyczne 
na§ze województwo ełektryfikuią 

Dzięki wprowadzeniu do Komi- ·elektryfikacji wstała we właści­
tetów Elektryfikacji Wsi przedsta wy sposób zainteresowana proble 
wicieli partii i czynnika społe.::z- mem. Gospodarze w większości 

sklepowuch wybr11ła na rr.('żów za Na zebraniu pracownicy PSS, 
ufa.ni~ ob. ob. Józf?fa Adamcwk'ł, którzy brali udział w wycieczce 
Zygmunta I!~dzim;crskiego i Ka- do Wars:;awy celem R:wietlzenia tra 

nego, działalność Komitetów w te podpisali deklaracje na zel:::ktryfi 
renie nabrała rozmachu. Ludność kowanie ich gospodarstw i zawar 
wsi, przeznaczonych w planie do li umowy z Komitetami. 

Współzawodnictwo drogq do lepszego j~tra 

przodowników i prze ownic 
"'tł' jednylll tylko zespole 

PGR Cielętniki może poszczycić się wynikami swej pracy 
Wspólza>vodnictwo pracy rozwi Zespół PGR Cielętniki składa Przechodząc do spraw gospo-

ja się coraz b:1rdziej. Obejmuje się z 18 majątków, 3 młynów, 6 darczych trzeba powiedzieć, że 
ono pracowników i robotników gorzelni, 2 tartaków i 1 krochmal właśnie dzięki współzawodnictwu 
tak w miastach jal;: i robotników ni. prace żniwne zakończono najprę­
rolnvch PGR na wsiach. Współ- W tym roku pracownicy zespo dzej ze wszystkich zespołów w 
zawodnictwo pozwoliło osiągnąć łu Cielętniki współzawodn1 czyli całym województwie. Dzięki rów 
górnikom wysok'e normy w wy- z zespołem Moszczenica w powie nież współzawodnictwu i dz·ękl 
dobyciu węgla , ono sprawia, że cie piotrkowskim tak w pracach racjonalnej uprawie uzyskano po 
każdy dzień niesie nowe tysiące żniwnych jak i we wszystkic;h in próbnych omłotach doskonałe wy 
metrów tkanin wykonanych po- nych wykonywanych w PGR ro- niki w plonach z 1 ha. Np. chmie­
nad plan, d?rięki niemu dźwiga się botach rolnych. , lu z 1 ha omłócono 12 kwintali, 
z gruzów stolica, odbudowuje się Obe:::nie w związku ze zbliża.: rzepaku 22,5 kwintali, żyta 26 •do 
państwo. Jednocześnie ten twór niem się końca drugiego etapu 28 kwintali. 
czy wysiłek ludzi pracy, P!'Zyczy współzawodhictwa można już po Zespół może więc odstawić 3515 
nia siQ do podnies;enia stopv żv- dać osiągnięcia pracowników ze- kwintali zboża siewnego dla chło­
ci,1wei 8poleczęństwa i oi;;61nego społu Cielętniki. pów mało i średniorolnych. Obec 
dob:lJ'JVtll n~•<;zego kraju. A więc poczynając od prac kul- n:e już przygotowano, 1500 kwin 
Rówri:f'Ż pracownicy zes;-iolu turalnych i oświatowych. na te- tali. Dzięki współzawodnictwu 

p~;n CielqtnJ<:i w powiecie raclom renie zespołu zorganizowano 8 wykonano w 100 procentach p0do 
szczańskim b:orą udział w tym św!etl c. 5 dziecińców i przedszko rywki i wsiano poplony na 260 ha. 
marszu ct0 lrpsze~o jutn Q3ięki li. we wszystkich majątkach ze- Poza uprawą również wspania 
w'r,ó'zawodn ctwu wybili się na I spoly a rtystyczne, z których wy- le wygląda hodowla. I tak stan 
c:-olo -"'1Qśr/;::I wPvstkich zespołów ?i.ia.!ą się na czoło. dwa w Chełmie pogłowia macior pod1:iió~ł si~ o 10 
Pa ńs'. w qo:;p, Rolnych 1:rnszego 1 Sekursku oraz Jeden klub spor procent ponad przewidziany plan, 
woje'ł:ćdztwa. towy w Sekursku. a przeciętną wydajność prosiąt od 

Złóż Gif ff~11rę 

na ODBUllOWE WARSZAWY 

jednej maciory doprowadzono do 
145 procent. W lipcu odstawiono 
na 28 zaplanowanych - 55 tucz 
ników. 

W spółz.a wodnictwo wpłynęło 
również dodatnio na hodowlę 
krów. które nrzez racionalne ży-

wienie i dojenie podniosły wy­
dajność mleczną z 3400 litrów na 
3800 litrów mleka. 

Akcja współzawodnictwa ogar 
nęla wszystkie dziedziny gospo­
darki zespołu. W zakła.dach me­
chanicznych i przemysłowych, w 
majątkach rolnych, hodowlanych 
i rybnych, wszędzie pracowano 
nad podniesieniem jakości i ilości. 
Po podsumowaniu t ych osiągnięć 
należy powiedzieć coś o ludziach 
biorących udział we wspólzawod 
nictwie. 22 lipca br. za pierw­
szy etap współzawodnictwa na.gro 
dzonych zostało 28 pracowników. 
Od te~o jednak czasu współzawod 
nictwo jeszcze więcej się rozwinę 
ło, obejmując wszystkich 650 pra 
cowników zespołu. Dlatego też w 
drugim etapie do nagrody przed­
stawionych j est ponad 100 przo­
downików i przodownic pracy, a 
siedmiu z nich zostało mianowa­
nych na rządców majątków. 

Widać więc z tego, że .przez 
współzawodnictwo, przez tę rywa 
lizację w pracy, podniosła się w 
Cielętnikach kultura rolna, polep 
szył byt robotników a tym samym 
dobrobyt i bogactwo państwa. 

Jot. 

Ogółem zelektryfikowanych zo­
stanie ponad 100 wsi, z czego 64 
przypada na Zjednoczenie Łódz­
kie. Mimo opóźnienia z rozpoczę­
ciem robót - dzicki poczynionym 
przygotowaniom technicznym ZJe 
dnoczenia mogą już przystąpić do 
roboty i wykonać ją w terminie. 

Zjednoczenie Łódzkie wzięło na 
siebie 8 powiatów, W powiecie 
łaskim zelektryfikowanych zosta­
nie 7 wsi, między innymi Górka 
Pabianicka, Petrykozy, Bychkw, 
&udrowice i Piątkowisko, należą 
ce do gminy Górka Pabianicka i 
Kopyść w gminie Bałucz. 

W ipow. łódzkim zelektryfiko­
wane będą wsie: Proboszczewice, 
Dąbrówka Wielka, Malice, Sło­
wik, Kontrewers, Lućmicrz, Ba­
zylia i Jedlicze. 

W powiecie łęczyckim zgodn'.e z 
planem otrzyma światło clet~tryr::. 

ne 7. wsi, co powiększy wydatnie 
możliwości wytwórcze poazczcgól 
nych ośrodków. Należą do nlt:h 
Dalików, Gajówka, Wilczyca, 
Zdrzychów, Złotniki, Fułki i Krze 
mieniew, wszystkie położone 'N 

gminie Dalików. 
Dużym przewrotem w dziedzi­

nie usprawnienia pracy rzemie~l­
ników pracujących chałupnict.:> 
(przeważnie krawców)_, będzie do 
prowadzenie elektryczności do wsi 
w powiecie brzezińskim. W powie 
cie brzezińskim otrzyma światło 
13 wsi i kolonii, położonych w 
gminach - Łaznów. Mikobjów, 
Niesulków, Bratoszewice. Na pne 
prowadzenie przewodów we 
wsiach powiatu brzezińskiego 
przyznana została naiwięksLa 
kwota - około 13 milionów zł. 

Czytajcie 

Powiat piotrkowski otrzymał 
ponad 8 milionów złotych z dota 
cji państwowych, co pozwoli na 
przeprowadzenie przewodów elek­
trycznych do Krzyżanowa, Sio­
mek i Gąsek w gminie Krzyżanow 
i do Kleszczowa, Łękińska - wsi 
i kolonii - w gminie Kleszczów. 

Powiat sieradzki zelektryfikuje 
10 wsi, położonych w l:!minach 
Wojalawice, Gruszczyce, Szadek, 
Rossoszyca ; Męka. Dotacje prz~ 
znaczone na te.::i c.f'l. wynoszą ok::> 
ło 8 milionów złotych. Powiat .via 
luński elektryfikuje wsie Czarno­
żvły, Wydrzyn, Opojowice i Nie­
dzielsko w gminie Wydrzyn i wieś 
Kurów. Dotacja na założenie 
światła w powiecie wieluńskim o­
piewa na około 8 milionów Llo­
tych. Powiat radomszczański ope 
ruje do lac.ją w kwor.ie 8 milionów 
złotych, dzięki czemu zelektryfi­
kuje 5 ośrodków w gminie Sul­
mierzyce, Chorzenke i Brudzice. 

Pozo;;tale powiaty objęte zosLa 
ły działalnością Zjednoczeń -· 
radomsko-kielcckiego i płocko­
włocławskicgo , Robota we wszyst 
kich ośrodkach już wre. Prócz ::1ił 
fachowych, zatrudnieni zos~ii 
m:eszka:icy poszczególnych wal, 
co daje gwarancję. że nie zahrak 
nie :sil roboczych w czasie przepro 
\•,a t:zanych prac · · terenie. 

Jeszcz~ v; t~·m roku. dzięki rea 
lizacji pbnu clcktryfikaqji wsi, w 
prz~szło stu wsiach i osiedla.eh 
1vo,icwó::~3twa łódzki ::::,) zapłoną 
:i:arówki elektrvcz le, zaś ulice 
wiejs·.:e przestaną tonąć w ciem­
nościach. 

J. Salrnn·iczowa. 

>>Głos Kutnowski<< 
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KRONIKA KULTURALNA 

Zamek 
Ka~imierza Wielkiego 

w Inowłodzu 
będzie odgruzowany 

przez studentów 
Uczestnicy Obozu Naukowego Stu 

dentów Historii Sztuki pod Sulejo­
wem przystępują do odgruzowania 
Mmku Karz.i.mierza Wielkiego w Ino 
włocizu. 

Historyomy ten zamek nad brze­
giem Pilicy przechodził różne kole-

• je, był kilkakrotn:e niszczony w o­
kresach wojennych, następnie odbu 
dowywany. OstatecZ111.ie został zruj­
nowany w XVI! w. Obecnie z gru­
rzów wystają fragmenty baszt, skle­
pień i murów, które sięgają na wy­
sokość ok. 8 m. 

OfERA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 28 sierpnia br. o godz. 
14-tej opera „Halka" St. Moniuszki 
(przedstawienie zakupione przez 
ORZZ, passe-partout i bi!ety bezpłor­
ne sq nieważne). 

W partii tytułowej Jadwiga Lache­
tówna, oraz Nina Dubinówna, Wac­
ław Domieniecki, Antoni Majak, Cze­
sław Kozak, Piotr Borski, Zbigniew 
Platt, Edward Fedorowicz, R. żaba. 
Kapelmistrz - Edwin Kowalski. 

O godz. 19-tej opera „Traviata„ 
G. Verdi'ego (przedstawienie wolna) 

W partii tytułowej Barbara Ko­
strzewska, oraz Romana Wolińska, 
Olga Szamborowska, Bogdan Pa· 
procki, Andrzej Hiolski, Piotr Barski, 
Włodzierz Lwowicz, Edward Fedoro­
wicz, Aleksander Szcz~ścikiewicz. -
Kapelmistrz Jerzy Sillich. 

Jutro dnia '29 sierpnia br. o godz. 
19-tej opera „Carmen" G. Bizet'a 
{przedstawienie walnę). · 

TEATR KAMERALNY 
DOMU żOtNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskieg? 34 
Przez cały miesiąc sierpień co­

dziennie o godz . . 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy­
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
PiC>trkOwska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzi.e 
lQ o 16 i 19.30 ·komedia muzycz:na 
pt. „Kmwiec w zamku". 

-IKlllll-
~DRIA - „Pepito Jin1enez" 

godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 - poranek godz. 

9.30, 11 .30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Trzeci szturm" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 14 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagran. Nr 37-49 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

HEL (dla młodzieży): - „Siedmiu 
śmiałych" - godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - ,Kariera" 
godz. 16, 18, 20 -. poranek godz. 
9 i 11 
film dozwolony ad lat 14 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 - poranek godz. 
9.30, 11.30 
film dozwolony od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorko".' 
godz. 16, 18, 20 - poranek godz. 
9 i 11 

ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostra„ 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - „Niecierpliwość serca" 
godz. 16, 18, 20 - poranek godzi­
na 9 i 11 
film dozwc-lony od lat 18 

REKORD - „Krążownik War.ag" 
dla młodz. godz. 14 
„Tajemnico wywiadu" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

STYLOWY - „Powrót do domu" 
dla młodzieży godz. 14 
godz. 16, 18, '.2.0 seanse normalne 

li $WIT - „Antoni i Antonina" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony od :at 14 

TATRY - „Dzieci z jednego podwór· 
ka" - gooz. 16, 18, 20 - poran·3k 
godz. 9 i 11 - film dozw. do I. 7 

TĘCZA - „Tragiczny pościg" 
godz. 15, 17, 19, 21 
film dozwolony od lat 18 

Na odgruzowanie zamku Mini­
sterstwo Pracy i Oplek:: Społeeznej 
przymało 1 milion 7.ił. Miejscowe 
władze przyrzekły udzielić pomocy, 
w sprzęcie oraz szarwarku. 

Prace będą się odbywały pod nad 
zorem inż. dr. Bohdana Guerquin 
m-az prof. dr. Aleksandra Gleyszto.. 
ra. 

Odnalezienie 
cennej rzeźby Sezon boh§ershiotwartą VIII ,, Tour de Pologne'' 

W Jelen:ogórskht). Muzeum J.Vlliej­
skim wystawiono piękny posąg z 
marmuru kararyjskiego, dłuta wło­
skiego rzeźbiarza XIX w. Giovani 
Ginottiego. Temat rzeźby przedsta­
wiającej „Araibkę spętaną", za­
crerpn:ęto z poematu Byrona „Oblu 
bicnica z Abydos". Cenną rzeźbę 
odnaleziono pod schodami Archi­
wum Miejskiego w Jeleniej Górze. 

Szaliński z Bawełny Już21Diłiony~idzów 
poosul wczoraj wieczór Czarneckiemu oklaskiwało do tei porv kolarzy 

Wieś gdańska „ozna 
dzieła Chopina 

D wa tysiące osób - jak na alwar- WYNIKI SPOTKA"' 
cie sezonu bokserskiego - to A teraz wyniki poszczególnych spo 

niewiele. Ale jeżeli się weźmie pod tkań: w wadze muszej S1asiek (Zw. 
uwagę piękny wieczór letni, jakby -Zryw) zremisował po niezłej walce 
wymorzony na wycieczkę poza dy- z Kargierem !ŁKS Wł) a Anielak 
miącą Łódź i to, że łodzianie już nie- !ŁKS Wł.) wypunktował słabszego fi. 
co odwyk:; ad boksu i sport ten od· zycznie Potockiego (Zw. Zryw). w wa 
kładają sob;e na zimę, to te dwa ty· dze koguciej Szaliński (Bawełna) wy· 

Wojewódzki Komitet Obchodu Ro siące osób nie powinny organizato· punktował po b. ładnej walce Czor-
ku· Chopinowskiego w Gdańsku zwo rów wczorajszych zawodów nastraioć neckiego (Zw. Zryw) w wadze piórKo . 
lał naradę dz:a.Jaczy muzycznych, pesymistycznie. Tymczasem panowie wei Brzóska (Chemia) v.ypunktowol Tegoroczny „Tour ~:iu~~.~~:C::~:'ni~~~~ 
podczas której omówiono dotychcz.a z ŁOZB nie mieli tęgi:h min. Chodzi· I Kubiaka (Ogniwo), w lekkiej Jędrzej- Rzy ~ię rekordowym 
sową działalność Komitetu. J Io im przede wszyslkim o to, oby czak ({KS Wł.) zmusił do poddania Według pobieżnych obli~zC'lt, wzdlu/. 

Od chwili rozpoczęcia Roku Cho-1 nieco zasilić swą nar:łwątloną kasę siEj w li rundzie Mikołaiczyka trasy dotychczasowych 4.ch et~pów 
ki · · k k d DKS Al k d ' T d · · N przyglądało się wyścigow·i 2 mili<lny pino_ws. ·ego zorganw.owano w. WOJ. o tu, zamios.t ja iego t~ ·iego ,ocho- ( . . e san row), w po sre n1e1 . a osób .. a ludność W'.•stawiła 13i brum 

gdansk1m 80 koncertów chopmow- 1 du „Otwarcie sezonu zakonczyło ga1sk1 (ŁKS W/.) wypnl<tował Tom1c-
skich .z udz:ałem z1:1anych P.ianistów I się prawdopodobnie def1cy1em. No, kiego (Chemia), w średniej Piórkows~i triumfalnych. 
polskich oraz. orkiestry Filharmo- ale drodzy pięściarze, nie upadoicie zmusił do pr.ddania się po J rundzie Aparat orga11izllC.' jnv funkrjonuje 
nii Bałtyckiej. na duchu. Przyjdzie jesień, później Karnickiego (ŁKS Wł.) w półciężkiej bez zarzutu, zarówno ze stronv Pol-ki~ 

Obecnie Komitet przygotowuj~ zima i jok dacie nam dobre imprezy, Gampe (Ogniwo) zremisował z Wala· o Związku Kolarskiego, Woiska i Mi­
szereg dalszych koncertów z pre- to z pewnością wybrniecie z kłopot· szczykiem !DKS Aleks.) i w ciężki$j licji, jak też ze stronJ• or~nnizntoró\\ 
lekcjami o Ch<;>pinie. Konc.erty od- liwej sytua".ji. Jaskóła (ŁKS Wł.J wypunktował [\Jie-

1 

W: miejsco~ości:rh ~rzez ~t6re prze-. 
bę~ą s.:.ę w m1astach .pow1atowyc'.1 OGólNA OCENA wadziła (Zw. Zryw.). h~cga wyścig. Na kar.dym niemal. star. 
WOJewódz.twa, . a takze na . w~1. _ ··- d . ,1. h d . cie wypuszczany JeH. w pow1etrzp w tym V1<-yjedzte w tere!/ specJalrue WLzoro, •. ,e zowo. y, .1es 1 c. o z1 o 
dobrana ekipa muzyków; która bę- stron.ei sporto"."'ą, tez nie mozna na· Co 
cizie koncertowała w świetlicach ma zwac udanymi w stu procentach. Nie 
jątków państwowych i w bardri:iej była 1o „prima", m6vviąc językiem 
alktywnych świetlicach wiejsklch. włóknia.rzy. l/\'.pły~ęło na .. to. prze~e 
Równocześnie organizowane będą wszystkim to, ze nie stawd1 się w rin· 
wystawy ch01>inmvskie. gu młodzi i obiecujący zawodnicv. 

Na roc:z.nlce: śmierci Chopina Fil- bylei „Coricordii" (dziś c;~emii). któ: 
harmon:.a Bałtycka przygotowuje rzy ze względu . na sv.:01 styl. -:valk1 
uroczysty koncert połączony z. aka- wnoszą zawsze wiele w•goru 1 zyc.a 
dernią. i to, że nie przyiechał i"'szcze ~ ~·J · 

nas dzisiaj czeka? 

Piłkarze i lekkoatleci 
wypełnią p.-ogram impl'ez w ł.odz; 

dapesztu oczekiwany przez Łodz z 
wielką niecierpliwością - Debisz. 

A ~ Sklecone jednak na poczekaniu wal· 
I 1 , '·· f ~ ~ ki nie były pozbawione atrakcyjna-• _ .., 

1
· <ci. Do takich najbardziej atrakcri· 

nych walk r.ależoło sp::>tkanie w wo· 
NIEDZIELA '.i.8 SIERPNIA 1949 I dze koguci<.lj Czarnec~i - Szaliński. 

~.50 Począ1ek . audycji. 6.55 Progr. 1 BRAWO, Mł.ODZI t 
dnia. 7.00 Audyqa dla wsi: 7.1 ~ Mu· Pojedynek ten, po ::i.ęknej walcP-, 
zyka roz rywkowa. 8.00 Dz1enn1k p~- w które· ani razu nie ;)otrzebowa/ in· 
ranny .. 8.20 Muzyka roLryw.kowa. 8.JO terweni~woć sędzia ringowy, ob. Si· 
Au~YC!<?. Społ.ecznego Komitet~ Radio karski, zakończył się zwycięstwem 
fon~zaq1 Kra1u. 8.55 .. IŁ) Chw.ila, mu· młodego i bardzo obiecującego Sza· 
zyk1. ?·?CJ (ŁJ Tra~sm1s10 nabo;rnnstwa lińskiego, który po naoraniu większej 
z Kosc1oła .Garn1~onc;iwego sw .. Du- rutyny i techniki oraz po wyzbyciu 
cha w Łodzi. Mszą. s'!'. odprawi ks. się swej sztW1ności, może stać si~ 
proboszcz ?· Stemp1en. 9.35 !ŁJ Mu· 1 groźnym przeciwnikiem dla naszej 
zyka powozna. 10.00 .Reportaz z cy,- ekstraklasy. z młodych na oklaski za 
klu: „Nauka. w sł~zb1e odbudowy · służyli również Anielak, Jądrzej-
10.20 Audyqa .~eg1onalna. ! 1.00 !Łl czak i Nogajski. Anielak ma nie-

Po nieuJan)·m występie J'_,f\:S Włók. barnia - Bzura, Kolejarz (Ostrów) 
niarza w Rrnkowia lodzianit• podejnm- Widzem. Radomiak - P'l'C (Pabiani. 
ją. w niecłzirl<:' ze~p6ł Amator,ki0v.o Klu ee), Gwardia (S>1lZ•'cin) - J,ublinia11 -
hu Sportowt'g-o. Oha te zespoły 01Jer-11ie ka 
~to.i:~ na jednako1-.·ydt pozycj•u·lt w ta- Ó mistrzo~two drngiej ligi grupy p• 
beli ligowrj. ·walka nie11:~tplill"ie hr- ludniowej: Baildon - Polo11ia (Przl'. 
dzic ?.ńl•i•:ta, prow~dzona jt'dnak powin dylil), Cl1ełmck - Górnj]c (Radlin ) 
na b:'""ć „fair" jak przptalo na spor- Polonia (świdnica) - Tarnovia, Skrn 
towców. (Częstochowa) - Naprzód, Gwardi:• 

W składzie łodzian zajdzie 7mianR (Kielce) - Pafawag. 
na pozY".ii ohro11cy (zamiast chorrgo 
J',ucia). Przedmecz wyznaczono na go_ Z ±vcia klubów 
dzinę 15.tą. 

NA BIE:tNI WIMY 

Drugą. impro>zą. godną. mvng1, b~dą 
zawody lPkkoatletycznt' pod nazwą 
„Dzień Sztafet''. Wyznaczone one zo. 
Rtały na godz. 10 na stadionie Widze­
wa. Program obejmuje dla juniorek 
di1cwcząt sY.fafetę 4xlOCT," dla chłopc'iw: 
400x300x!?OOxlOO mtr, dla ~Pnior6w: 
3x1000 mtr„ 80()x400x200x100 m., 
400x300x~00x100 ni.. OTaz dla kobiet: 
4:1.200 m. i 200x100x75x60 m. 

Zebranie tien'sistów 
akadem kó"' 

Kierownictwo Sekcji Tem~owej AZP 
zn.wiadarnia, że Wb wtorek. 30 bm. o 
godz. 17 w lokalu własnym ul. Połurl . 
niowa 10 odbędzi~ się walne zebrani" 
Sekcji. , • 

Ze względu na w•ażność pornszanych 
zagadnień. obecnoijć wszptkich człon 
ków b('zwzględnie obowiązkowa. Na 
zebranie należy przynieść kartę wstl'.­
pu na kort. 

biały go.. 

../ 

Kolarze cdpoc7ywa~ą 
W piątek , 26 hm„ kol nrze, biorący 

udział w YUI Tour d<' Pologne, mieli 
dzieli od1inczyi:ka. 

Przed pohtlniem zawodnicy odbyli 
-w~·cic<'zk0 statkiPm po 1norzn wzrlłui 
Zlltoki Gc1nł1:.;kirj, a popJłndniu oglą.. 
dali 1ia stadionie mi<:>j~ldm w Gd~·ni 
mr<·z piłki ro1n ro1wj orn z popi~y ja.­
zdy fi;.:nron-c-j nn rowerarh. w wyko­
naniu mi~trz6w świata - Komasovej 
i Vnr11lilrn (Czerho-lo1rnr.in). 

'Yin·zorcm o<llivlo się nn 5tadie>nl• 
n-r('czenie na~rt'>r1 · ofia:o;vrrn~·ch ucze­
stniko1n Tour efo Pologne przez społa. 
czrństwo \Vrbrzc•ża. 

W sohott? o godz. 11-l. ze Skwenl 
Kościuszl;i w G<lvn; 1;astąpił start cło 
V etapu Gclaltsk - Byd:,:nszcz, długo. 
ści llG km. Stnri. lotny nastąpił o iO.. 
1lzinir l '.!-e.1 w Gtlaiisku 
P!idPWE W?łf i*!fi 

29 boisk. sportowych 
otrzyma ą LZ.~. 

na ~ląsku 
Dzięki Rprnwnt'j działalr.o6ci Woj&­

"'·órhkiPj Rnily Rpnrtu Wi1·.i~kiego przy 
7.RCi1 j CZ)'ll11ej współprary młodzie­
ż.V ,.,·il'jski1·j, w1.ru>tn w wojcw6dz-
1 wie śl:!~kim znintrr"~!iwanie sportem 
".łrt'1d l111lnośri wirjskiej ·w sierpnia 
roku bid. lirzba Ludowych Zespołów 
Sportowych skupinła w ~woich szere­
gach ponad J5 tys. miodzieży wiej. 
skiej. W samym tylko liprn hr. zare­
jt'strowa110 24 nowe Ludt11-;e Zt'społy. 

Ludo"·c Zespoły Sport1rn·e otoczone 
k!ej Ra<l.1"" Sportu \Vir;jsJ;:ego i WUKF. 
Zespołu Luilowe znopntr;r.1110 zo,;tały w 
rokn hieżą<·~·m w sprzęt ~pMtowy war­
tości ponad 5 milionów zł. W planie jn. 
westycyjnym na rok 1950 przewiduje 
się budowy nowych bois1< sportowych. 

Ludowe Zespoły Sportowe otoczone 
zostały r6wnież opieką Hobotniczycb. 
K1ub61v SporLowych, jak: OS „Ruch", 
ARS (Bytom), „SzombiPrki''. „Na... 
przód" i in. Robutnicze Kluh.' Spor• 
to we biorą. czymH 11dz1:, 1 w orga nizo­
waniu Ludowych Zespołów 8portowych 

Pragram na dz1s. l l .05 (Ł) Nowe na- bywałe serce do walki i doskonałe 
grania. płyt marki ,Muzc(. l ! .25 (lJ warunki fizyczne. 
K.on:un1kary., 1 l_.30 (Ł) P1osenk1 .wło5- j Jędrzejczak zaimponował nom cio· 
k1~ ! h1szpansk1e w wyk. T. C:za)kow- I sem i dużą wytrzyma/ością na cio· 

Z.óDZKA KLASA B. ---------------·R. oraz rozgrywa;ą. na wsi pokazowe za-s I • ł I • wody sportowe. 
sk1e1. - sopran, przy, fortepianie ~· sy przeciwnikp. Stylem walki ten mlo O mi•trzo~tvrn kla•y B okrrnu łódzki<:' 
Deb1ch. 11.50 (~) M.uzyrn z płyt. 11.~7 I dy chłopiec odróżnia się zup::lnie od go odbęd~ ~ię spotkania: w •roma•zowic 
Sygnał. czasu 1 he1noł. 12.04 Pora n .. K swych kolegów. Walczy on podobnie . o godz. 16.ej pomi~dz,: tamtejszym 
symfonic~n_v. 13.00 Ro.d1okron1ka~ jak Korolew. Uparcie ·dzie do przo· Związkowei:>m II a Widze"·cm IB, w 
13.10 No1c1ekawsze audycie yrzyszL du i bije mocno z obu rąk. z niego Pabianicach o tej samej porze gra PTC 
go tygodnia. 13.15 „N1edz1ela na leż powinniśmy mieć pociechę. Na- IB z ,.E:Mjcclen" II. O godz. J Lej w 
wsi". 14:0? „Odra" - pog?danka A. gajski w wolce z bardzo tw_ard_vn: Zrrirrzu ruzr.,.ranv zo~tanje tuwarz\·~!;i 
Kow.a!sk1e1.„ 14.10 „Jak .Wo1tek został Tomickim zaprezentował się rowniez ~~rz pomi~dzy Wł6kniarzern a DKS. 
strazak1em --: ?udyc10 słowno-mu- nieźle. Chłopak walczył przede- O tej samej porze w Pabiani<'arh. tam­
zy.c~na dla. dz1ec1. ~4.30 Konce_rt poi.: wszystkim iak to mówią z głową, pa trjszy Włókniarz zmierzy się ze Sp6j-
sk1e1 kap~li ludowe1. 15.00 „Ozen.ef< m:ęta;ąc, czego nie możemy powie- nją. 
- komedia ~· Gogolo. 16.CYJ Dzien- dzieć o Czarneckim, że ciosy w żoią 
nik popołudniowy. 16.20. 0~,~yka ~- dek bywają tak samo, o może bar­
perowa. 16.45 „Nowe ks1ązk1 .--: fe- dziej skuteczne niż w gołwę, czy na 
lieton. 17.0~. Koncert .Krakowsk1e1 or- wet szczękę. Gdyby Czarnecki o tym 
kiestry PolsK1eg.o .Ra~1a. 18.00 „Pan pamiętał wvnik jego wczorajszej wal· 
Tadeusz" A. M1ck1ew1cw (29J._ 18.~0 ki z Szalińskim mógłby być inny. 
Recital wiolonczelowy K. W1łkom1r­
skiego. 18.40 „Melodie świata". 19.05 
,Andzia jedzie na wczasy" - ske;::z 
J. Sładwińskiego. 19.30 „Z życia Zw. 
Radzieckiego" - aud·1cja słowno· 
muzycz na. '20.00 IŁ) Rezerwa. 20.20 
Koncert orkiestry Polskiego Radia p. 
dyr. J. Cajmera. Transmisja do Pragi 
i Budapesztu. 21.00 Dziennik wiecz•:ir 
ny. 21.40 Muzyka taneczna. 22.30 
Wiadomości sportowe z całej Polski. 
22.50 !ŁI Wiadomości sportowe lokal­
ne. 22.58 (Ł) Omówienie programu 
lokalnego na ju1ro. 23.00 Ostatnie 
w adomości. 23.10 Reportaż z międz·1 
narodowego wyścig u kolarsk.iego do 
okola Polski. 23.30 Muzyka tanecz­
na. 23.50 Program na iutro. 24.00 
Zako"iczenie audycji i Hymn. 

LIGA I i II 

W krnjn o mistrzostwo Ligi prn~5t"l'<'o­
wej odbędą się następuj~ce •potkania: 
Cracovia - Polonia (Bytom), Polonia 
(Warszawa) - Lechia, Ruch - War. 
t&, Górnik (dawniej Szombierki) -
Gwardia. Wisła. 

TERAZ NIECO O STARYCfi 
WYGACH„. O mistrzostwo drugit~j ligi grupy pól 

nosnej: OgniRko - Pomorzanin, Gar. 

U waga sportowcy 
głuchoniemi 

Ze starych znajomych z ringu do· 
brq formą błysnął wczarai Stasia.c:. 
Kargierowi obóz dobrze zrobił. Na­
brał większei szybkości i wytrzyma· 
!ości. Brzóska po siedmiomiesięcznej 
prz!lrwie w treningach by/ oczywi· W dniu 28 gierpnia br, o god~ 10-ej 
ście wolniejszy niż daNniej, ale iego odbędzie się nadrwycz11.ine zebranie w 
zaawansowanie techniczne i warunki świetlicy fabrycznej przy ul. Po~onow 
fizyczne pozwalają przypuszczać, że skiego 61-63. 
i w tym sezonie piotr~owianin będzie Wyżej ~-ymiemone zebranie 7.mąza­
micł wiele do powied"!enia. Pozosta- ne będzie z mają.•·:vm 01ę onhrć Kon. 
li Niewadził i Jaskóła pckazali nom gTrsem Ogólnokrajr.~7yn.. w w .,-•e w 
wczoraj ni.:i walkę, o lekki „Sparring" m-cu pa źd:derniku rb. Stawiennictwo 
trudna więc coś o nich twierdzić. Cu· rlla czlonków obowią.zknwl' pod rygo­
dów iednak spodziew:::ić się po nich r<'m klubowym. Sympatycy mile wi-
już raczei nie należy. I dziani. 

a e I p ywa n 1e Ka potlkrcśleniP zagługuje czyn „St& 

d • ~ W U K F li" (Katowice), ktt.ra ~„: zhiórki, u-prz-y Z!e~a • • · • zyska111-j wśród ,~·mpatyk6"· J\S „Stal" 
na ,,kartki" za kupiła Rpl"Zf?t sportt1wy. organi zują. 

Wojewódzki Urząd Kult•1r;· Fir.yc7.­
nrj przyjmnje zgłosrC'nia Okr\'g-01~ ~·eh 

Z\\·iązk<lw Sporto"·:'""rh. Zrzesz<'ń flpor 
10\\' :'""Ch i organizac·ji na ffZ.rdział ~nl 
i pływalni w sczo'lic jc:icnno-zimo. 
wym. ZgloszPnia nn piśm;e z w~·miP­
nicniem ilości godzin i ilni tyr.-ndni~ 
należy kierować pod adrt>~rm \YUKF. 
ul. Curie-Skłodowski!'~ 28. rlo dnia 5 
września br. 

l rozkład' m lany ostrożniJ ! 
· Ostrów n e leży 

na drodze do ~ ediec ... 
Wskutek przeoczenia, w zamieszcza 

nym wczoraj wywiadzie z kierowni­
kiem sekcji piłkarskiej Widzewa p. 
Głogowskim wkradła Rię pomyłka w„. 
rozkładzie jazdy. Jak Czytelnicy mo­
gli się zorientować z omówienia (za­
mieszczonego powyżej) spotkatl. II li 
g1 - rozmowę z kiero;:.'llikiem !'ekc.ii 
;piłkarskiej przeprowadziliśmy na kil­
ka godzin przed pakowaniem walizek 
clo drogi nie do„. Siedlec, a do Ostro. 
wia i ni~ na. mecz z Ogniokiem. a na 
cez z Kolejarzem. Całe szczęście, be 
widzewiacy nie zdążyli jeszcze wyk·i­
pić biletów do Siedlec i n:e narazili 
sę na niepotrzebne koszta. 

1·cmu si~ Ludowrr111' ZPspclo\\'i Sporto 
\1"Cm11 w Orzr,z11 

G t; OS 

Organ Łódzkiego Komltetn I Woje· 
wódzkl~go Komitetu Pol•klej ZJedno­

czoneJ Partii Robotniczej 
Redar;njes 

KOLEGIUlll REDAKCYJNE. 

Wydawca: RSW. nPrasa". 
Adr. Rrcl.: Lń<lt., flotrkowska SC, In p 
Druk.: Zakl. Gt1rlr7.ne &S\V „Pras:i" 

Lódt, ni. żwirki 17, tel, 206·«2. 
Te:e!ony1 

Redaktor naczelny 
Za8tępca red. nacz. 
Sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat ogólny 
Dział party.lny 

Z16-lł 

219-06 
218-23 
Z23·Z8 
2Sj-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot· 

ntc>.:;ich I chlop~klch oraz re­
daktorów ga7.et Aclennycb1 21'-ł2 

DT.lal mutacJI: 211-u 
Dzlal ml~jsk. I sport.i ZU·fl 

wewn. I I u 
Orla! ekcnomiczoy: 223-ZS 
Dzial rcln~: wewn . t - 254-21 
Redakcja nocr.a: in-31, 155-81 

6;oJpnrtai: 
fiódt, Plotrkow!o'ka i{J, tel .222·ZZ 
/.Lm· ·tra~ja: ?60·4< 
Dział ogłoszeń: Ló<lż, Piotrl1owska s:· 

' e' 111·&C I 114 · 7~ 
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O ałeko od Moskwy 
Wymówki Batmanowa sprawiały Rogowowi tak wiel­

ką przykrość, że aż się odsunął. 

- Nie lękaj się, Aleksandrze Iwanowiczu, wprawdzie 
:r.•rowadzimy dość szorstką rozmowę, ale nie powinie­
neś brać jej tak głęboko do serca. Odpowiesz mi: o in­
żynierach mówilcm żartem, a co da histori i z maszy­

lić się z ładunkiem na trzecie piętro, jeśli lepiej zo­
stawić go na pierwszym? 
Rozmawiając w ten sposób, zbliżyli się do osady. Zał­

kind stał na progu biura. Batmanow przyśpieszył .kro­
ku. 

- Pójdę już - cicho powiedział Rogow. - W głowie 
mi się kręci od tego wszystkiego, co usłyszałem od was, 
Chcę w samotności rozważyć to wszystko„. 

- Idź, idź, rozważ... - uśmiechnął się do siebie 
Batmanow. 

wy zarząd. Załkind zdążył przyjrzeć się ludziom. roz­
mawiał nie ra;: ze wszystkimi czlonkami partii oraz 
bezpartyjnymi. Widział, że oddaniem sprawie, umieięt­
rią pracą i eiystaścią moralną komuniści zdobyli po­
ważanie wśród zespołu. Typując kandydatów na człon­
ków zarządu wvbral w mvśli Karpowa. Rogowa. Uma­
rę, Gonczaruka, N ekrasowa - uważał, że te pięć osób 
ze.sługuje w zupełnośei aby kierować kolektywem tu, 
::ia najważniejszym odcinku badowy. 

- Jutro przy.imiemy do partii kilku dobrych ludzi 
- rzekł Zalkind, p0kazując Batmanov„owi po.dania. -

WISŁA - „Dni zd rady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
nek godz. 9 i 11 

pora- nami - przesadziłem.„ Wierz mi: jeśli człowiek nie jest 
ci obojętny, to nie może ci być obojętna dokonana przez 
riiego praca, którą zasłużył na order, ani nawet rzu­
cone przez niego słóvvko. Chcesz - będę szczery do 
końca? Czego się rozglądasz . jak kołowaty! 

Batmanow rozgrzewał się. a organizator partyjny 
opowiadał, że z zarządu przyjechał Puszczyn i przywiózł 
na dwóch ciężarówkach urządzenie drukarni. 

Ot, i Poliszcz uk, Wspominam czasem nasze spotkanie 
na starc;e. 

film dozwo1ony od lat 14 
WŁOKNIARZ - „Spiewak niez nany·· 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 - pora-
nek godz. 9 i 11 • 
film dozwolony od lat 14 

WOLNOSC - ,,K!ęska szpiega" 
godz. 16, 18, 20 - poranek 
clzina 9 i 11 

Batmanow wziął Rogowa pod rękę. 

- Wiesz dobrze, że ja practlję bez zastępcy, a bar­
o· dzo chciałbym go mieć. Jednego mi przysłali - nie wi­

g I działeś go i nikt go nie wi.dz;ał, gdyż Pisarew ·z miej­
sca odwołał go. Był to niezły człowiek. ale jeszcze nie 
d'..lrósł do _ takiego stanowiska. Ta samo dotyczy ciebie. 

film dozwolony od lot 14 
ZACHĘT A - „T róika tre fl" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
nek godz. 9, 11 

pora- 1 ty jeszcze nie dojrza łeś. Pragnę powiedzieć, że 

• film dozwolony od lat 7, 
z przyjemnością wziąłbym ciebie na zastępcę ,ale ro­
zumiem, że jeszcze nie czas na to. Poco masz grama-

- Kazałem mu odpocząć i poleciłem .aby jutro wy-
puścił pierwszą gazetkę. Musi wydawać krótkie, ale 
dobrze trafiające do celu ulotki wielkości dłoni. 

Pusz.czyn był redaktorem gazetki fabrycznej. Tutaj 
J.aś ogromnie odczuwa się brak organizatora i propa­
gandzisty, Jak sądzisz, towarzyszu naczelniku? 

Batmanow przytrzymał szklankę zesztywniałymi od 
mrozu palcami, pił gorącą herbatę i j>otakując kiwał 
głową. 

Załkind dużo zrobił podczas pobytu na punkcie. aby 
wzmocnić pracę organizacji partyjnej. Na jutra wyzna-

! czone było zebrane wrtyjne, którego oczekiwano z nie­
t:ierpliwością, gdyż na zebraniu tym miano wybrać no-

Załkind roześmiał się, Batmanow uśmiechnął się tak­
że. 

- Słyszałem przypadkowo rozmowę Aloszy Kowszo­
wa z Topolowem. Czy stary złożył _podanie? 

- Złożył. Polecają go Kowszaw. Rogow, i Nekrasow. 
Aleksy pisze w referencjach, że będąc jeszcze studentem 
znał Topolowa jako wielkiego rosvjskiego inżyniera. 

- Prawdziwy zuch ze starego. Należy jutro pomó-
·wić nim szczegółowo. Może być przykładem dla mło· 
ciych komun'stów i w ogóle dl;:1 młoctzieży. 

- Zacznij wiec w 1.en sposób rozmowę - poradził 
Załkind 

d. c. ~ 


